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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENHIR DEMOKRATYCZNY

Plenarne obrady Sejmu
W A R S Z A W A , (Pat). Dziś u yodc.  12 

roin. 15 rozpoczęty się p lenarne obrady  
S e,m u , poświęcone a e ta c  e budżetow ej. 
N a posiedzenie przebyli czionkowie rzędu  
■ś p. p rem jerem  K ośoałkow skim  na cze­
le, podsek ie tarze  stanu, wyżsi urzędnicy  
państwowi.

M arszałek Car odczytał na wstępie  
narządzenie P. Prezydenta Rzeczpospoli­
tej o otw arciu sesji zwyczajnej S e jm u , 
poczem  otworzył posiedzenie i zaw iado- 
tń ił Izbę, że od pana M in istra  S ka ib u  
otrzym ał zam knięcie  rachunków  państ­
wowych za okres budżetow y 1933— 34  
oraz p ism o o przedłożenie tego za m k ­
nięcia S ejm ow i do zatw ierdzenia. To  
przedłożenie m arszałek zam ierza wnieść  
na porządek obrad S tim u , po o trzym a­
niu., od prezesa Maiw. bJav Kontroli

w niosku u absolutorjurri dla rządu.
Po za łatw ieniu  szeregu sp iaw  for­

m alnych, p izy s tą p io n j do pierwszego  
punktu  porzaaku dziennego, t. j. p ierw ­
szego czyi-ama pre lim inarza budżetow e  
go na rok 1936/37.

Jako  pierwszy zabrał głos w iceprem - 
je r  m inister skarbu E. K w .atkow ski, wy­
głaszając dłuższe expose charakteryzu­
jące budżet pańsiwa

(P o dajem y je  w obszernerń stresz­
czeniu na str. 3-ej i dalszych).

M ow a p. w iceprem jera  K w iatkow skie­
go była w ie lo k io tm e żywo oklaskiw ana  
na ławach poselskicn, a po zakończe­
niu przem ów ienia rozległy się huczne  
oklaski.

Po m ow ie p- W iceprem jera  m arsza­
łek  Car zarządził przerwę w obradach  
do ju t.a  godz. 10 rano, przyczern odb ę­
dzie się dyskusja nad p re lim inarzem  
budżetow ym  i p ro jektem  ustawy skar­
bowej.

Herbatka u marszałka Sejmu Cara
W a RSZAWA. (Pat). W  związku z 

rozpoczęciom sesji zwyczajnej izb usta­
wodawczych odbyła się w dniu dzisiej-

1E L Ł F .  O D  ŁLl A j / V  K U K t o P  Z  W A R S Z A W Y

nad da!s;emi dekretami gospodarczemi
Dowiadujemy się, że mimo rozpoczę­

cia prac budżetowych Sejmu, ani na je- 
a ną chwilę nie ulegną przerwie intensy­
wne prac rządu w dziedzinie gospodar 
czej, regulowane dekretami. Y\ najbliż­
szym  czasie - znajdzie się na porządku

W  ostatnich dniach na terenie parla­
mentu utworzyło się szereg grup, |edne 
o charakterze regjonalnym, jak gru p y  
wileńska, lwowska, wołyńska, w ielko­
polska Ud., inne o charakterze zawodo­
wym.

Przed paru dniami, Jak wiadomo, po 
wstała grupa oświatowa, dziś zaś ukon­
stytuowała się parlamentarna grupa 
pracy.

Zadaniem tej ostatniej grupy będzie 
om awianie zagadnień, dotyczących świa 
ta pracy, tak fizycznego jak i umysłów e- 
go, związany cli z działalnością izb usta­
wodawczych. W wyniku obrad tej gru 
py uchwalono regulamin, w myśl które­
go grupa będzie posiadać 2 refęraty: je­
den d ot\czvć będzie dziedziny pracowni 
czej, drugi —  robotniczej.

Przewodnjczącym grupy został sena 
tor fioorowTski, do prezydjum weszli po­
słowie: Madejski, Mróz, Gdula, W aszkie­
wicz, Pietrzak, Urbański, Szczepański i 
Pacholczyk.

Pozah-m obradowała grupa wileńska.

Omawiała sprawy organizacyjne. Utw o­
rzono sekcję rolną, oświatową, samorzą 
dową, przemysłów - handlową i pracow­
niczą.

Go do pracy w terenie, to podkreślo 
no konieczność najściślejszej łączno:,- i 
z terenem, która między innemi winna 
być wykonywana osobiście, za pośredni­
ctwem prasy i radja Pozatem poszcze­
gólni posłow ie i senatorowie opi 'kować 
idę mają wszystkiem i powiatam i w oje­
wództwa i m. W nna, ponosząc każdą od 
powiedzialnosć za stan prac na objętym  
przez siebie terenie.

Następnie opodatkowano się na cele 
organizacyjne

Adres sekretaijatu grupy w W ilnie: 
uL Kalwaryjska 11— *, m ieszkanie posła 
Herm anowicza. W  W arszawie zaś- Sejm  
—  skrzynka pocztowa posła Hermano­
wicza

Pozatem w kuluarach krążą po0'ło->ki 
że ina powstać grupa, opaHa na i ieolo- 
gji peowiackiej.

nu i aj
będą obniżone o 5 do 8 gr. na litrze 

od dnia 15 b. m.
WARSZAWA. (Pat). W  d n ia  5 lun. została 

Uzgodniona nnędzj m inisterstw em  przem  i nam i 
In a przeinysn-in naftow ym  akc ja  w spraw ie ob 
niżki een nafty  w detalu 4 grosze 113 1 litrze w 
ratej Polsce- a na  ziem iach północno - wschód 
nich obniżka w yniesie 5, G, 7 i 8 groszy. v>zra 
stając s i e i  uuku północno-wschodnim .

W rezultacie obniżka ta wyniesie na  kresach 
średnio 11.37 proc obecnej ceny detalicznej, pta 
eonej przez konsum enta. W cenie zasadniczej ra  
finery jne j (bez poddktu konsum eyjnego i f ra ­
chtów) obniżka ta  jest wyższa, wynosi bowiem 
i»d 10,2 proc. do 23,1 proc.
Technicznie przeprow adzenie te j onniżkt wy

m ag., jeszcze pew nego ezasn douonać bowiem 
trzeba szczegółowych oDliczcń cennikow ych uia 
k ilkuset m iejscowości, wobec czego obniżka ta  
nie będzie m ogła być w prow adzona w życie 
przed 15 b. m.

Rzad weźmie udział w przeprow adzeniu tej 
obniżki przez zm niejszenie taryfy  przew ozowej 
na naftę  o ogólna kw otę zl. 1.500.00(1. Przem yśl 
naftow y zniżka ta obciąży kw otą około złotych
4.250.000. handlarzy  zaś hartow ników  i detali 
stów —  kw otą około 955.000 zł. Ogółem zniżka 
ta  pom niejszy obró t uzyskany z u targu  nafty  w 
eah ni państw ie o około 6.700.000 zl. t. j. o l t ,3  
procent.

szym po południu u p. marszałka Sejmu 
Gara herbatka, na której obecni tryli, 
członkowie rządu z p. premjerem Mar 
janem Zyndram - Kościałkowskim. na 
czele, m a n /a łek  Senatu Prystor, w ice­
marszałkowie Senatu, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli dr Jakób Krzemicński. 
podsekretarze stanu, liczni po.łow ie z 
wicemarszałkami Sejmu na czele oraz 
przedstawiciele prasy

Podziękowanie P. Prezydenta  
z t  naaes lane  

w dii]u Ś r ę u  V p  dieglnśui
WARSZAWA. (Pal). Z polecenia Pa­

na Prezydenta Rzeczypospolitej szef kan 
celarji cywilnej wyraża za pośrednict­
wem prasy podziękowanie przedstawi­
cielom duchowieństwa wszystkich w yz­
nań, przedstawicielom nauki, sztuki, or­
ganizacjom społecznym, kulturalnym i 
zawodowym, zespołom szkół powszech­
nych, średn.ch i wyższych uczelni oraz 
osobom prywatnym za nade słane depe­
sze gratulacyjne z okazji Święta Niepod­
ległości w dniu 11 listopada b. r. v

ZnacźHii obniża cen. 
► oKsu

WARSZAWA, (Pat). W  dniu 5 bm, 
nastąpiło porożu:.Jenie pomiędzy mini 
tersiwem przemysłu i handlu a przemy 

słem węglowym  (koks), na’ zasadzie któ­
rego cena kpk-su, a mianowicie koksow  
i kostki 1 została obniżona o 10 proc., 
kostki T i II i koksiku o 20 proc., orzecha 
1, orzecha i 2 i'groszku —  o 20procen1, 
Olm zka wchodzi w życie z dniem 7 nm

dziennym sprawa {polepszenia sv.tii.rji 
wsi, dalsza obniżka een artykułów prze­
m ysłowych, zagaunienie ustalenia planu 
budowlanego na r. lado i sprawa zniżki 
w wysokości sław ek ubezpieczeniowy eh 
od ognia.

Pro?. Św iętosław sKł m ia n o w a n y 
ministrom W y z n a ń  R . i 0 . P .

Parlamentarne grupy
regionalne c zawodowe

Utworzenie się grupy pracy. Obrady grupy wileńskiej

WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczy pospolitej m ianował profesora 
politechniki warszawskiej senatora dr 
W ojciecha ŚwiętosławsLiego ministrem  
W yznań Religijnych i Oświecenia PuL 
licznego.

WARSZAWA, (Pat). Nowomianowa- 
ny minister W yznań Religijnych i Oś­
wiecenia Publicznego prof. W. Swięto- 
sławski złożył dziś przed południem na 
Zamku przysięgę na ręce Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

*
P ro f . d r .  VVujciei.li S w ię to s la w s k i u ro d z i ł  się  

n a  W o ły n iu  w  r. 1881. W  r. I9(M> u k o ń c z y ł  w y  
d z ia ł  c h e m ic z n y  p o l i te c h n ik i  k i jo w s k ie j ,  u z y s k u  
ją c  s to p ie ń  in ż y n ie r a  te c h n o lo g a , p o c z e m  o b ­
ją ł  w r. 1907 a s y s te n tu r ę  n a  te jż e  p o li te c h n ic e .

Przez cały czas pobytu w Kijowie bierze czyn 
ny udział w pracach polityczno-organizacyjnych 
młodzieży, m ieszkając z.,ś niedaleko granicy, 
w ielokrotnie przew ozi przez kordon transporty  
bibuły. W  r. 11)10 przenosi się do Moskwy, gdzie 
od r. 1913 w ykłada jako  docent teruiochem ję. 
W r. 1917 uzyskuje ty tu ł m agistra i doktora 
chemji.

Po przew rocie bolszewickim  zostaje w ybra 
ny na przew odniczącego wydziału szkolnego ko 
m itehi ofiarom  w ojny, gdzie znajdu je  pole dla 
zajęcia się na szerszą skalę spraw am i społecz 
nemi. W  r. 1918 organizuje delegację uczonych, 
nauczycieli i studentów  i na czele je j przyjeż 
dża do W arszaw y, celem porozum ienia się z ów 
czesnym m inistrem  oświaty w spraw ie założenia 
szkół dla reem igracji oraz zorganizow ania pow 
roto  nauezyriclstw a i m łodzieży polskiej do kra 
ju , na  jesieni tegoż roku  obejm uje jako  docent 
w ykłady chem ji fizycznej na politechnice w ar­

szaw skiej. W krótce potem  zostaje m .anow any . 
profesorem  zw yczajnym . W r. 1919 jest dzieka- t 
nem wydżmlu chem ji. \ \ r 1920 r. rzuca jellr.ak 
p racę1 na polu nauki, by wstąpić w szeregi arm ji 
ochotniczej Po zw olnieniu z w ojska pracu je  .ia 

, dal nad zagadnieniem  obrony k ra ju  przedew- 
szystkiem w dziedzinie sprzętu przeciwgazowe 
go i przyslosuw ania przem ysłu do potrzcli wo­
jennych.

W roku akadem ickim  1928-29 jako  rek to r 
politechniki w arszaw skiej prof. Świętosław ski 
rozw ija szeroko zakro jona działalność w zakre 
sit- spraw  młodzieżowych. W  r. 192G-.27 j-est kie 
rów nikiem  działu wojskowego insty tu tu  przeciw  
gazowego. Od 1927 r. do chwili obecnej k ieru je  
działem  węglowym, chem icznego insly tu iu  na 
dawczego, będąc j  -dnocześnie członkit-m zarzą 
dti tegoż instytutu. Prof. Sw iętosław ski stw orzył 
nową technikę jiom iarów , w yzyskiw aną dzisiaj 
coraz częściej w k ra ju  i zagranicą, pozatem  skon 
struow ał przyrządy, przystosow ane do badan ia  
stopnia czystości siibslaucy j-chem icznych, przez 
eo stworzył nową dziedzinę te*chniki pom iarow ej 
chem ji fizycznej i* *•

Prof. Swiętosławski bierze czynny udział w 
pracach naukow ych na lerenii m iędzynarodo­
wym. W  r. 192G zostaje w ybrany na przew odni 
czącego kom isji term ochem icznej przy m iedzy 
narodow ej unji chem icznej. Od 1930 r. do 1934 
roku jest wiceprezesem  tejże unji. W  1934 r. zo- 
słaje pow ołany na przew odniczącego kom isji 
m ieilz. nai nilowe i danych fizykochem icznych.

Prof. Święlostawsk-i jesl członkiem zw yczaj­
nym  Polskiej A kadem ji U miejętności i je j wice 
prezesem, oraz wielu krajow ych i zagranic* 
nycli tow arzystw  naukow ych. Ogłosił d n i ki om 
Osoło 300 publikacy j naukow ych w języku pol­
skim. francuskim , niem ieckim , rosyjskim  i an 
gielskim.

P ro f. Swiętosławski posiada odznaczenia kra  
jowc i zagraniczne, m. in. m edal Nieuodległości 
oraz o rder Polonia R estitula 2-ej i 3-ej klasy.

!

Obrady Komitetu Ekonomicznego Ministrów’
WARSZAWA, (Pał). W  czwartek dn. 

5 bm. o godz 18.30 odbyło się w pre­
zydjum Rady Ministrów posiedzenie ko- 
m itelu ekonom icznego ministrów.

'Na dzisiejszem  posiedzeniu koinitel 
ekonom iczny m inistrów wysłuchał spra 
wozdania ministra przemysłu i handlu  
z przebiegu akcji kartelowej i obniżki 
cen oraz przedyskutował niektóre zaga­
dnienia w zakresie prowadzonych prac 
związanych z poprawą sytuacji finan­
sowej wsi i zw iększenia jej zdolności na­
bywczej

W  szczególności komitet ekonom icz­
ny rozpatrzył wnioski w sprawie obni­
żenia składek w ubezpieczeniu ognio 
wem oraz przekazania Państwowemu  
Rankowi Rolnemu majątków rolnych

Banku Gospodarstwa Krajowego na ce­
le parcelacyjne.

Następnie komitet ekonom iczny w y­
słuchał sprawozdania prezesa B G K. 
o akc ji kredytowo - budowlanej w roku 
1935 oraz uchwalił plan akcji kredyto­
wania budownictwa w roku 1936 ze szcze

budownictwagólnem uwzględnieniem
robotniczego.

( c&ele)onem od wl. koresp. z W arsza w y )

Dowiadujemy się, że ustalony na 
wczorajszym kom itecie ekonom icznym  
plan akcji kredytowo - budowlanej na 
r. 1936 przewiduje na cele tej akcji kwa 
tę 50.000.000 zł., to zn. więcej, niż prze­
widywał plan tegoroczny.
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Pojednawcza mowa Hoare
IMz Mścm €*m *n  U e b a ł u j e  n a u  m a w ą  i r a n a w ą

L ti\I )Y ,\ ,  (Pat). W toku debaty w 
izbie gmin nad mową tronową przy ot­
warciu parlamentu odbyła się dziś dys­
kusja na temat polityki zagranicznej. 
Dyskusję tę rozpoczął ostrą krytyką po­
lityki rządu w sprawne zatargu włosk o- 
abisyńskiego poseł Dalton, b. parlam en­
tarny podsekretarz stanu spraw zagra­
nicznych w rządzie Labour Party, któ- 
i v* obecnie powrócił w wyniku wyborów  
do izby i słusznie uchodzi za najlepsze­
go w szeregach Labour Party fachowca 
w dziedzinie polityki zagranicznej.

Po Daltonie zabrał głos min. spraw  
zagranicznych sir Samuel Hoare.

Unikał on wyraźnie poruszania ak ­
tualnych zagadnień. Na temat podziału  
surowców sir Samuel Hoare oświadczył 
źe rząd brytyjski jest w dalszym ciągu  
zwolennikiem  szeroko zakrojonej rew i­
zji (ego podziału, ale polityka ta przepro 
w'adzona być może tylko w atmosferze 
pokojowej, której dziś jeszcze niema.

Na temat zbrojęń sir Samuel Hoare 
stwierdził, że dopóki trwa zatarg włoą- 
ko -abisyński, istnieje mało w idoków pod 
jęcia skutecznej akcji rozbrojeniowej. 
Taki jest według Hoare pogląd n iem ie­
cki Hoare podkreślił, że na skierowane 
przez m ego w swoim czasie w izbie gmin  
sugestje pod adresem kanclerza Hitlera 
co do nawiązania kontaktu w sprawie 
ograniczenia zbrojeń nie nastąpiła dotąd 
odpowiedź, usprawiedliwiająca nadzieje 
na rychłe porozum ienie w sprawie roz­
brojenia. Niemniej przeto rząd brytyj 
ski jak wówczas tak i teraz gotuw jest 
do podjęcia w każdej chwili rozmów o 
pakt lotniczy. >

W sprawie sytuacji w Chinach sir Sa­
muel Iloare podkreślił z naciskiem, że 
reforma monetarna dokonana została w 
Chinach bez presji i wpływ ów  ze strony 
brytyjskiej.

Sir Samuel Tloare dał wyraz źycze 
niu rządu brytyjskiego aby stosunki 
między Chinami a Japonją ułożyły się 
według zasad sąsiedzkiego przyjaznego 
współżycia.

W  sprawie Egiptu Iloare oświadczył, 
że zasadniczo rząd brytyjski stanowczo 
jest zwolennikiem  przywrócenia stanu 
konstytucyjnego, ale chodzi o wprowa­
dzanie takiej kon.-Jytucji, któraby zape­
wni.ała Egiptów i normalny rozwój poli­
tyczny.

Na temat zatargu włosko - abisyn  
skiego Hoare raz jeszcze podkreślił za­
sadniczy punkt widzenia rządu brytyj­
skiego, że W ielka lirytanja poprze tylko

Z  wileńskiej 
R a d y  Miejskiej

W czoraj w ieczorem  odbyto się kolejno ple 
uarne  posiedzenie Rady M iejskiej. Na czoło 3- 
punktow ego porządku dziennego w ysunęła się 
sp raw a ustalen ia  na Iow y  rok budżetow y norm  
sam oistnych podatków  kom unalnych. Zgodnie 
z w nioskiem  1’rezydjura Z arządu m iejskiego 
w szystkie podatki kom . jak : od psów, szyldów 
i rek lam , oraz podatek inw estycyjny postano­
wiono utrzym ać w cloh che rasowej* skali. W yją 
tek stanow i jedynie podatek  hotelowy, dla ho­
teli II Lategorji (I w W ilnie niem a), k tóry  Pada 
M iejska uchw aliła z dniem  1 kw ietn ia obniżyć z 
t 8 procent do 6. W  ten sposób podatek  hotelo 
wy został dla w szystkich hoteli u jednostajniony

Drugą spraw ą, k tó ra  w yw ołała duże za in te ­
resowanie. był wniosek zgłoszony w swoim cza­
sie przez Klub Gospodarczego U zdrow ienia W il­
na. W niosek ten. jak  już pisaliśm y, dom agał się 
zm iany parag rafu  11 sta tu tu  stanow isk  służbo 
wycli praęow ników  m iejskich. Chodziło tu  o to, 
że m ag istra t zaliczał dotychczas do wysługi eme 
ry la lnej podw ójnie la ta  służby wojskow ej jedy 
nie tym  pracow nikom , którzy  przed w stąpieniem  
do służby ochotniczej bvh już pracow nikam i sa 
m orządow ym i. W nioskodaw cy dom agali się roz 
ciągnięcia tego parag rafu  na w szystkich bez wy 
iątku  b. ochotników  w ojskow ych. Spraw a ta  by 
ła  przedm iotem  obrad odnośnej K omisji radzie 
ckiej, k tó ra  w w yniku swych p rac  postanow iła 
wniosek ten przychylnie zaopinjow ać. W czoraj 
wiec ponow nie był on rozpatryw any przez ple 
num  Redy. Uchwalono om aw iany parag ra f s ta ­
tu tu  odpow iednia znowelizować z tą  jednak  po 
praw ką. żć .do podw ójnego zaliczania la t służ­
by w ojskow ej m ają  praw o wszyscy ei pracow ni 
ty  sam orządow i, k tó rzy  w w ojsku pełnili siużbe 
linjową,

T rzecią wreszcie spraw ą, zasługującą na uvva 
gę jest uchw ała Rady M iejskiej, an u lu jąca  opła 
ty  pobierane za zgłaszanie do Urzędu Rrzemysło 
wego zakładów  o charak terze gospodnio - szyn 
karsk im  (restauracje, kaw iarnie, p iw iarnie i tp .).

akcję zltioroeą, ale nie pójdzie ua żad­
ną akcję oddzielną.

Na temat sankcyj gospodarczych H o­
are ośw udczył. że działają one spraw­
nie i że zasiadający stale w Genewie ko­
mitet pilnuje ścisłego icli wykonania

Co się łyezy sankcyj naftowych, to 
W ielka lirytanja już się na nic zasadni­
czo zgodziła. Podobnie zgodziła się na 
nie zasadniczo Liga Narodów. Obecnie 
chodzi tytko o współdziałanie krajów, 
ł  tóre nie należą do Ligi. oraz o prakty­
czne wprowadzenie w życie tych sank 
cyj. Hoare stanowczo zaprzeczył w zio  
stow i zysków brytyjsko perskiego tow*. 
naftowego z racji zatargu włosko - abi- 
syńskiego i oświadczył, że inform acje za 
cytowane przez posła Dallona najwido­
czniej pochodzą z włoskich źródeł pro 
pagandowych Na podstawie wiarogod  
nych brytyjskich badań, może on o.świad 
cz.yć. że w ciągu 11 m iesięcy rb. wywóz 
nafty ze strony* anglo - perskiego tow. 
naftowego do W łoch i portów włoskich  
północnej Afryki nie jest w iększy niż w 
ciągu* 11-tu m iesięcy roku zeszłego.

Na temat odłożenia posiedzenia ko­
mitetu 18-tu, Hoare powtórzył znane już 
argumenty, że zw łoka ta nastąpiła na 

%Życzenie premjera Lavala spowodu sy ­
tuacji wrewnętrznej we Francji. Hoare 
przyznał, że z okresu tej zwłoki korzysta 
się dla znalezienia podstawy do roko­
wań pokojowych. Usiłowania pokojow e­
go porozumienia prowadzone solidarnie 
przez Francję i W. Brytanję będą trwały 
aż do powzięcia decyzji przez komitet 
18-tu.

i

„Zwracam się raz jeszcze do pana 
M cssoliniego, ośw iadczył sir Samuel Ho­
are, aby porzucił podejrzenia, że rząd 
brytyjski ma nieczyste zamiary, że pro­
wadzi politykę egoistyczną i że pragnie 
wbić klin m iędzy W łochy i Francję i że 
dąży do obalenia M ussołiniego i znisz­
czenia ustroju faszystowskiego. Przeci­
wnie pragniemy* W łoch silnych i wyposa 
żonych w m ocny rząd. Pragniemy pow 
rotu do przyjaźni z W łochami, ale aopó  
ki trwa akcja zbiorowa Ligi my jej ak­
cję będziemy popierali, ptagnąc jedynie 
i starając się o  to, aby pizyczyna akcji 
zbiorowej Ligi mogła być usunięta".

Sir Samuel h oare zakouczył swe 
przem ówienie podkreśleniem , że w naj­
bliższych dniach i tygodniach prowadzo 
ne będą specjalne wysiłki, aby dojść do 
porozumienia:

Mowa Hoare była wybitnie pojedna 
wcza i stanowiła jakby wryciągnięcie rę­
ki do Mussołiniego. N ie ulega w ątpliw o­
ści że mowa ta była przygotowaniem  do 
podróży sir Samuela Hoare. która na tle 
dzisiejszego wystąpienia jego w* izbie 
ginin nabiera tero większego znaczenia. 
Potwierdzeniem  doniosłości jego sobot­
niej narady w Paryżu jest fakt, że sir 
Sam uelowi tloare towarzyszyć Dęazie 
stały podsekretarz stanu w Foreign O f­
fice su* Herbert Vansittart, który następ  
nie powróci do Londynu,* dla zreferowa­
nia wyników  narad paryskich gabineto  
w i brytyjskiem u. W przyszłym tygodniu  
więc zapewne na posiedzeniu gabinetu 
we środę, 11 gruania mogą ewentualnie 
zapaść ważkie decyzje.

WIADOMOŚCI 7 KOWlłA
Za c a s  z ł o t a  b a n k u  l i t e w s k i e g o .

Zapas złota Ranku Litewskiego 2 grudnia wy 
nosił 36,11 raiij. lt„ w alut zagranicznych —  9,27 
mitj. lt„ dyskonto  i pożyczk* - 100.79 m ńj. IŁ, 
ilość banknotów  w obiegu —  193,88 m ilj. lt.

Pokrycie banknotów  w zlocie stanow i — 
J ł,8  proc. w złocie i w alucie zagran icznej -— 
43,7 proc.

KSIĄŻKA ADW. LAVHENCE‘A.
„R ytas" podaje że odw okat angielski Lac- 

rence, k tó ry  zam ierza! bronić N eum anna i Sas 
sa w ich procesie, obecnie nap isał książkę w je; 
zyku niem ieckim  p. t. ..L itwa a sp raw a k ła jpe  
dzian“, k tó rą  w ydat w ydział zagraniczny p a rtji 
narodow o - socjalistycznej.

Pismo donosi, iż Lavrence jest v B erlinie bar 
dzo honorow any; m iał go ogw iedzić w hotelu  
Alfred Rosenberg. t

Kościół ewangelicki w  R z e s z y  
uroni się przeu supremacją rzą d u

BERLIN. (Pat). R ozporządzenie m in is tra  dla 
spraw  kościelnych K orrla, pozbaw iające o przy  
cyjue żywioły w niem ieckim  kościele ew ange­
lickim  p ra n a  do sam odzielnego w ykonyw ania 
agend, zw iązanych z funkcją  duszpasterstw a, o- 
raz adm in istrac ją  kościelną, wywołało jaw ny 
-.przeciw w kolach t. zw. „B ekenniiiiskirehe".

Synod prow incji kościelnej Berlin — Brun 
deoburg  kościoła slam iiru sk ie j un ji, stanow ią 
eego do dziś dom enę opozycji kościelnej kościo 
la ewangelickiego w P rusach , w ystąpił z enun 
ejae ją , w której u trzym uje, że rozporząuzenie 
m in istra  K errla w kraeza w dziedzinę życia wew­
nętrznego kościoła i sw obodę głoszenia słowa 
hożego. Nowy ten u s tró j —  głosi enuncjac ja  — 
nie może Dyć przyjęły  przez kośeiol ew angelicki, 
gdyż Dyłony to  sprzeczne z jego posłannictw em .
Synod zw rócił się do poszczególnych gmin wyz

naulow ych na  obszarze P rus, w zyw -jąc je  d« 
posłuchu dla zarządzeń synodn o r» i poparcia 
jego kroków .

Ten opozycyjny ferm ent, spow odow any za
rządzeniem  min. K etria , znalazł jask raw y  a ry  
raz  w w ystąpieniu ew angelickiego b iskupa z 
W rocławiu Z ucnkrra , k tó ry  wurew zakazowi mi 
n istru  dokonał w ostatn ich  dniach  egzam inu kan 
dydatów  w ydziału teologiezm-ęo na  pa .torów 
Z uwagi na to  w ystąpienie m in ister K errl zw-ró 
eil się do najw yższej rady  kościoła ewangelickie 
go z żądaniem , aby przeciw  biskupow i Zaenke 
row l w drożono niezw łocznie postępow unie dys 
cyplinarne za zakłócenie spokoju  w kościele 
Równocześnie zaś zarządził w strzym acie w ypis 
ty  funduszów państw ow ych, przeznaczonych na 
pensję dla biskupa

Projekty parcelacji Etiopii
podstawą do rokowań pokojowych

LONDYN. fPat), Dzienniki lonuyńskie dono 
szą, że w dniu  w czorajszym preanjer Laval wrę 
cT.vt am basadorow i włoskiemu pcw ne konkretne 
propozycje co do naw iązania rozmów poko jo ­
wych na  płaszczyźnie m niej w ięcej następu jącej

/  lj W łochy ustępu ją  \b isyn ji port Assab w 
Erytrei i pas ziemi, prow adzący do tego portu, 
aby um ożliw ić w ybudow anie kolei, łączącej As 
sab z Addis ALebą Kolej ta byłaby pod kontro lą 
Ligi Narodów.

2) Abisynja odstępuje W łochom całą prow in 
cję Ogadan oraz aopuścs do pow ażniejszej rek 
lyfikaeji granic w północnej części prow incji Tl-

gre. oraz w prow incji l ia r ra r
Niektóre dzienniki noc-a ją, że A«*u.1 i Aksiuu 

m ają  być zw rócone Ab.sy.nji, inne za» tw a rd zą , 
że Adua ma \x>zosiać przy W łochach. Go d o  sh- 

, mej AŁosynji sugestje i avalu powiarzio- m ają  
propozycję kom uetu  5-ciu. 1

Stanow isko Mussoii,niego to  do iMiwyyjsryoh 
sugestyj pozostaje naraża- niejasne. O iteby zo­
stały one przez Muosoliidego eaakcep&owaint jo 
ko płaszczyzna rokow ań, to wedle jmzewidywań 
niektórych dzienników, pod koniec urlopu min 
Hoare, a  więc około Nowego Koku możliwe by­
łoby spotkan ie  bryiyyikiego m inistra sjaratw za 

1 granirznych z Mussotinmi

T Z L Ł h . O D J t Ł A S N . K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

W Y J A Z D  D E L E G A C J I  
a k a d e m ik ó w  w a rs za w s k ic h  do K o w n a

Jak już donosiliśmy w najbliższą nie 
dzielę Zjednoczenie Studentów Polaków  
Uniwersytetu W itolda W ielkiego w ko  
wnie obchodzi jubileusz 10-lccia swego  
istnienia.

Na uroczysto.ść tę jako delegacja pol­
skiej m łodzieży akadem ickiej w W arsza­
wie m ieli wyjechać pp.: Ryszard Kiers 
nowski. Czesław Koryciński i Zbigniew  
Piątkowski. Na zjazd tych delegatów i 
przekroczenie t. zw .zielonej granicy u-

dzieliło zezwolenia litewskie ministersl 
wo spraw zagranicznych.

W yjazd delegatów z W arszawy na 
stąpić miał dziś o północy. W  ostatniej 
jednak chwili, na godzinę przed odjaz­
dem pociągu nadeszła do W arszawy wia 
domość, że litew skie ministerstwo spraw 
zagranicznych cofnęło udzielone zezw o­
lenie p. Ryszardowi Kiersnowskieinu, 
zgadzając się natomiast na wjazd 2-ch 
pozostałych delegatów.

Kagroda Gcneourtów
PA Rv£ (P a t'. W  dniu dzisiejszym  odbyło się

przyznanie r.agrody G oncourtów. Jest to, ja k  
w iadomo najhardzie j em ocjonujący cw eneineut 
w życiu lite rack im i Pnryża.

N agrodę o trzym ał Joseph Peyre za pow ieść 
Sang ,-l Lum iers". Peyre napisał uprzednio  

dwie powieści z życia kolonjalnego: „K scadron 
b lanc“, k tó ra  o trzym ała w r. 1931 nag-odę Re 
naissance Francai.se oraz „E tendart v ert‘‘. Od 
trzech lat Peyre m ieszka w M adrycie, gdzie stud  
ju je  życie toreadorów . N agrodzona książka jesf 
pierw szą jogo pow ieścią, trak tu jącą  ten tem at.

G i p l d ?
Giełda w arszaw ska z dn ia  £ grudnia 1935 r .
Dewizy: Berlin 213.46 —  013.98 —  212.92; 

Kopenhaga 117 29 — 117.49 —- 116.91; Londyn— 
26.23 —  26.32 —  26.18; N. Jo rk  —  6.317/* —  
5.33'/» — 5.3O6/*; N. J o r f  kabel —  Ó.32 — 5.33*/« 
— 5.3074; Parysi - -  35. 01 —  35.08 — 3*94 
Zurych — 172.15 —  172.49 —  171.81.

Ataki lotników włoskich 
w Etiopii

1 WARSZAWA. (Pat). Na zasadzie iukorm aeyj 
xi- źródeł angielskich, francnsKien, uiemiecKich, 
w łoskich 1 uisyOskich PAT. podaje kom unikat 
o  położeniu na fron łaeb  A bisyujl w dniu  5 g rud  
n ia  r. b

Na iro m ie  półnoenym  trw a ją  operacje  w io  
s k t t m ające nu ocla oczyszczenie pu skowzgó 
rzu Tem hien i obszarów  nad rzeką Takazze oć 
sil zbrojnych abisyńskieh.

O utarczkach , w ynikających przy te j akcji 
donosi urzędow y kom unikat w ioski. Źródła au 
Sielskie podają , że zapow iadana kontrofenzyw a 
abksyńska w prow incji Tlgi-e nie rozpoezęla się.

, arm.ja w łoska s ta ra  się zapobiec akcji a  bisy ń- 
sk iej przez wzm ożone a tak i lotnicze.

K om unikat urzędow y abisyński potw ierdza. 
Iż lotnicy włoscy wznowili operacje, bom hardu  
jąe  różne m iejscowości i skupien ia  wojow ników  
abisyósklch . W obec tego m arsz wojsk ab.syń- 
skieb naprzód  odbyw a się bardzo powoli.

W edług inform ucyj ze źródeł ulem leekieh sa 
m ololy w łoskie bom bardow ały dziś oddziały ra 
sa lm n u rn  w strefie TV ogero w odległości IM  
klin. na półnoeo-* seluid od G onijaru. W  tejże 
strefie nad Iiabad  -Demo na północ od Gondarw 
odbyła się dziś pierw sza potyczka lo tn irzi po  
m iędzy sam olotam i włoskiem! a lotnikiem  abi 
ylis..■ ..1 am erykaninem  Robinsonem . L otn ik  abi 

syński wyszedł 7 w alki cało.
Nad izeką  T akazze według in form acyj mle- 

m ie-kieh w ojska ra sa  Sejuina zaatakow ały  V*ls 
eliów na, posterunku  T abukana południe zarhóo  
od Aniba-Auga. W łosi odparli a tak . Ablsynczjr 
ey ponieśli przytem  duże stra ty .

Na froncie południow ym  Żadnych operaey j 
nie było.

K O N K U R S
na budewę pomnika 

Marszałka Piłsudskiego 
w Wilnie

W czoraj o godz. 5.30 po poł. odbyło 
się w sali Senatu Uniwersytetu U. S. B 
posiedzenie K odisji Budowy Pom nika  
Marszałka Piłsudskiego w W ilnie, w y ­
łonionej przez Sekcję U w iecznienia-Pa­
mięci odnośnego Komitetu O bywatels­
kiego. Przewodniczył obradom J. M Re­
ktor W. Staniewicz. >

Prot. Sokołowski zreferował projekt 
konkursu na budowę pomnika Projekt 
ten przewiduje właściwie dwa kolejne  
konkursy. Pierwszy dotyczyć będzie w y  
boru miejsca i ogólnej koncepcji pom  
niita wraz z otoczeniem. ‘ - r W

Drugi konkurs będzie miał na celu  
wybór spośrod nadestanych szczegóło- 
wycłi jirojeklów pomnika lego, który Ko 
mitet zaakceptuje do wykonania. Przy­
tem nadesłane na ten drugi konkurs pro 
jekty muszą się liczyć z miejscem 1 ogót 
oem i warunkami; ustalonemi przez Ko­
mitet w wynikli pierwszego konkursu 

Tak potnyślaoy projekt konkursu zo­
stanie po dokonaniu w nim przyjętych  
przez Komisję w toku wczorajszej 
dyskusji poprawek, —  złożony Prezyd- 
jum Komitetu do zatwierdzenia.
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Sytuacja gospodarcza Polski 
i plan walki z kryzysem

w i e n / e i»ice|ireiff/er<r iiti/iâ ou/sAriago atu  ort* u r c  fa* 
sesji i«ti5t/«;ne/ & e § m u )

WARSZAWA. (Pał.) Na dzisic^szem p lrn a r- 
jicdi po? h -.lzoiiiu Sejm u M in isltr Skarbu E u“m - 
jusz K« latkow ski wygłosił dłuższe przem ów ie­
nie, w Murem zobrazow ał obecną sytuację  finun 
sowo gospodarczą Polski i przedstaw ił p lan ak ­
cji ltządu w walce z kryzysem .

Iii DŻET 
A OSTATNIE DEKRETY.

P. .Minister podkreślił doniosłe znaczenie zło­
żonego Sejm owi prelim inarza budżetow ego ze 
względu na ścisły jego związek z zarząozenia- 
nii Rządu w ydanem i ostatnio na podstaw ie udzie 
łnnych .nu pełnom ocnictw . Zarządzenia te przy 
niosły nowe obciążenia ludności, co wtplywa na 
zmianę rozdziału doehodu społecznego i wiąże 
się pośrednio z w arunkam i kształtow ania się 
ogólnej sy tuacji gospodarczej, a  w konsekw encji 
i politycznej państw a w na jbliższej przyszło iei.

DONIOSŁOŚĆ ZRÓW NOWAŻONEGU 
BUDŻETU.

Przechodząc do om ów ienia akcji hząuu  w 
walce z obecną sytuacją  Hnanso? >-g spouarczą 
p. M inister poruszył na w stępie doniosłą spraw ę 
rów now agi budżetow ej, podkreślając, że w hie- 
ra rch ji zadań pańsiwow yeh zagadnienie rńw no- 
w ig i budżetu zostało postaw ione w naszej kon­
sty tucji na szczeblu tak wysokim , że żadna n a j­
słuszniejsza naw et Inicjatyw a ustaw odaw cza nic 
może tej zasady an* obalić, an i naruszyć. Zrów- 
uowkżony albn deficytow y budżet państw ow y 
wpływa tak silnie i tak  w szechstronnie na ea 
toksztalt ew olueji gospodarstw a narodow ego, że 
żadna ofląra  i żadni ograniczenia praw nie 
może być uw ażane za zbyt dnie.

CHRONICZNY DEFICYT Ul DŻETOW Y 
ZAGRAŻA W ALICIE.

D ługotrw ały chroniczny deficyt Duaźeiowy 
to nieuchronne zagrożenie stałości w aluty, to 
w yczerpywanie system atyczne i coraz pełniejsze 
r n b u  finansow ego, to  przym usow a przem iaua 
wszystkich pieniędzy krótkoterm inow ych na kre 
iy t j  długoterm inow e, zam rożone l gospodarczo 
pasyw ne.  '***

Ze zaś dostęp czynników  państw ow ych i p u ­
blicznych do rynku  finansow ego opiera się czę­
sto bardziej na faktycznej przew adze, niż a a  
isto tnej zdolności kredytow ej, przeto rów now a­
żenie defieytów  państw ow ych w ciągu wiciu 
lat przy pomocy akcji kredytow ej jest rów no­
znaczne ze skazaniem  in iejatyw y p ryw atnej w 
zakresie gospodarczym  na bezczynność. Jest 
form a ukrytego i poięgująccgo się etatyzm u.

W reszcie d ługotrw ały deficyt, to synonim  
przetasow ania pozyeyj budżetow ych w tym sen­
sie. że stopniow o m uszą się kurczyć wszystkie 
pozycje w ydatków  akt., wnyeh, gospodarczo i 
państw ow o w ażnych, a na ich m iejsce weliodzą 
pozycje m artw e, zw iązane z obsługą długów 
i św iadczeń, dokonanych w przeszłości. Ta ko­
nieczność n aras tan ia  zaległości państw ow ych za 
nsługi gospodarcze i św iadczenia w łasnych oby­
w ateli, to konieczność tw orzenia funduszów , 
przerzucania w łasnych deficytów  na bark i sa­
m orządów  i o rganizacyj gospodarczych.

DEFICYTY 
7  O K R E S U  K RY ZY SO Y Y  E l i  O .

W stosunkach polskich doszliśm y ońecnir 
lio te j fazy, w k tó re j dalsze tolerow anie deiieytu
0 tak  zr.neznem napięciu eyfrowem  siało  się 
niemożliwe. 1*. MiiBster przypom ina tu  jak  się 
rozw ijało dynam icznie to zagadnienie a  nas w 
nkresie obecnego kryzysu. W roku  budżetow ym  
1930-31 prelim inow ano nadw yżkę w kwocie 12,6 
m iłjonóy zł. W  rezultacie owiąguię.o defiiy t w 
sum ie 63.5 inilj. zl. W r  1931-32 pi eliminow ano 
deficyt na 10(1 mil j. zi. AV rzeczywistości wyniósł 
on 200,3 m iij. zł.' W  r. 1932-3.1 p rc .m iiiow aiiy  
deficyt — 120 m iłj, zl., a  w rezultacie osiągnięto
245,0, w 1933-34 — rzeczywisty deficyt przewyż­
szał prelim inow any o 34,3 m iij. zł.

\ \  r. 1934-35 — podjęta została akcja  ourony 
przed potęgującym  się deficytem , a apel skie­
row any do społeczeństw a przyniósł isto tne iin- 
ponująee w yniki w rezu lta tach  subskrypcji po­
życzki narodow ej. Społeczeństwo zrozum iato 
wagę zagadnienia rów now agi budżetu i wołu 
eiło na  icn eel gotów ką 334 m iij. zł. Jednaki!" 
form a kredytow a załatw ienia spraw y deficytu 
hudżetow ego k ry ła  w sobie jedno niebezpie­
czeństwo. W obliczu tylu istotnych i niezaspo 
kojonyeh potrzen państw ow ych nic stanow iła 
łn a  arna przez się dostatecznie silnego nacisku 
w k ierunku  obniżenia wydatków Jednakże do- 
laźny  efekt budżetow y był w idoczny.

l’rcliininow aiio deficyt w kwocie 48.3 m iij , 
a rzeczyw isty deficyt w yniósł już ty lko 61,1 m iij. 
złotych.

Ale już w roku następnym , miin-* dopływu 
środków  m iskuteh now-orozpisanej pożyczki in­
w estycyjnej defieyt hndżetow y pneząi pouowiiic 
silnie wzrastać, W  riągu  7 miesięcy budżeto­
wych, t. j. 30 października r. b. ilciieyt prze- 

.kroczył już sum ę 190 m iljonów  zb, t. j. prze­
wyższył już trzykro tn ie  defieyt całego ab. roku 
gospodarczego. Przew idyw ania wsfcazy wały. że
1 n jd a ł należałoby się liczyć z analogicznym  roz 

.w ojem  deficytu, a więc cały rok budżetow y 
zam knęlibyśm y ponow nie saldem  iijcm neni po­
wyżej 300 m iljonów . Tok wice 1*0 UMEŃ 1 
ł.i.STOPADA P B. OGÓLNA CYFRA D EIICYTU 
W  OKHESIK KRYZYSU DOSIĘGA SUMY 1 
MII.JARD 140 M 1I.J0NÓW  ZLOTYCIt.

P  '" in is lc r zaznacza, że już w pierwszych 
latach  kryzysu dążono do utrzym ania równown 
gi budżetow ej, zm niejszając znacznie w ydatki. 
Mimo to dynam iczny rozw ój deficytu rósł i nie 
dat się opanow ać tem i w ysiłkam i. Podobnie 
p rzedstaw ia się sy tuacja  i w roku bieżącym.

DOCHODY SĄ ZA WALE.
P rzyjm ując czysto m echaniczny podział roku  

budżetowego, to w okresie zam kniętych raeliun  
kow o 7 m iesięcy, w pływ j i w ydatki pow innyby

TOŁSTOJ, ŻEROMSKI
a przebudowa rpułaszra

MOTTO: W olisz, a zęby ci fe dobra,
przem ocą, gw ałtem , zbrodniam i razem  z ży­
ciem w ydarli"" (,.Pomad śnieg bielszym sk  
stanę")

Nie jestem ani historykiem  oni zaw o­
dowym  krytykiem literatur}'. Nie jestem  
więc powołany do om awiania wpływ ów  
Tołstoja na Żeromskiego jako artystę.

Co innego miałem na m yśli, zestawia 
jąc te dwa głośne i tak aktualne w chwi 
li obecnej nazw iska —  stanov isko pisa 
rza wobec rzeczyw istości społecznej. W  
dyskusji o Tołstoju i Żeromskim, głos 
zabierają nie tylko sami specjaliści od 
utrratury. Publicysta ma tu też coś do 
powiedzenia.

Sporo rzeczy zbliza Tołstoja i Żerom  
skiego do siebie: przedewszystkiem po­
czucie krzywdy społecznej, świadom ość 
konieczności daleko sięgających reform

osiągnąć 58,3 procent w stosunuu do prelim i­
narza. Faktyeznie jednak  w dochodach pozo­
staliśm y znacznie w tyle. T. zw. podatk i b e l 
pośrednie dały nam  zaledwie 53 proc wpływów, 
eła 43 proc., adm in is trac ja  52 proc., przedsię­
biorstw a 50 procą1 fundusze 39 proe. i ty lko 
w podatkach pośrednich, w op łatach  stem plo­
wych i we w pływach z m onopoli zbliżyliśm y się 
do teoretycznej cyfry prelim inow anych wpły­
wów. ■ . _

U \  DATKI ZAŚ WIĘKSZE NIŻ 
PRELIMINOWANO

Zupełnie inną tendencję w ykazuje strona  wy- 
uatków . W ydatki adm iu is irac ji w okresie 7 nne 
sięcy dosięgają już 39 proe. rocznego p relim ina­
rza, przedsiębiorstw a i zakłady — 61 proe.

TRUDNOŚCI W ZNALEZIENIU 
ŹRÓDLE POKRYCIA DEFICYTU.
Musimy sobie obeeiiie z całą o tw artością od ­

powiedzieć na pytanie, ja kię pozostały nam  do 
dyspozycji środki pokryw ania deiieytu , jeżeli 
w yłączym y a lim inc inclody, opierające sio na 
in flacji środków  płatniczych, albo p a  zignoro­
w aniu terminów płatności uposażeń urzędn i­
czych, lub wreszcie na pow iększeniu ohtiga n 
dostawców. Rząd nasz — ’ ciągnął M inister — 
jak  wszystkie rządy  od r. 1926 uw aża d ruk  
banknotów  na potrzeby defieylu budżetowego, 
a  więc w bonisekwencji inflację, za najgorszy 
system  bezprogramowt-go wyv laszezaiiia ludzi 
najb iedniejszych i na jbardzie j gospodarczo bez­
bronnych. W ytaczając tf m etody, m usim y 
stw ierdzić, że doszliśm y rów nież do okresu po 
sługiw ania się apara tem  krcdytow ą-Iokacyjnym  
dla pokryw ania braków budżetow ych, i’ że je­
steśmy bliscy kresu koiupry uiow ania w ydatków  
przy istniejącym  aparacie  państwowym.

' W zakresie em itow ania biletów  .skarbowych 
i bilonu już daw niej doszliśmy do w ykorzysta­
nia tych środków  w granicach ustaw ow ych. 
Znncznlcjszenii zapasam i w alorów  nie rozpo­
rządzam y. lim itow anie now ych pożyezek we­
w nętrznych zarów no z punk tu  w idzenia budże­
tu, jak  i ze wzgiędu na stan gospodarczy k ra ju  
jest już ograniczony. Ponadto  o ile deeydiijriuy 
się pow ażnie na w alkę z istniejącym  stanem  c z p -  

czy, o ile chcemy inieć praw o myślenia o uczy­
nieniu w niedalekiej przyszłości, elioćby kilku 
kroków  naprzód, a nie wstecz, jeżeli uśw iada­
miam y sobie konieczność częściowego w yrów ­
nania  tych obciążeń, k tóre  włożyliśm y ponow ­
nie na ba^ki gospodarstw a narodow ego, to eaiy 
przyrost kap ita lizacji w ew nętrznej koncentru  ją­
cy się na zorganizow anym  rynku  finansow ym  
m usim y rezerw ow ać na ecie dla now ych I dob­
rze skalkulow anych. Szybko ren tu iąeyeh  się lub 
rozpoczętych w cześniej inw eslyeyj. Ale jeszcze 
hardziej niż z punk tu  w idzenia rzysto hudżeto­
wego nie możemy dopuścić dn dalszego obcią­
żaniu i pętania deficytem swobody decyzji p ań ­
stwa z punktu  w idzenia stanu  gospodarczego 
k ra ju

Praw dziw a potęga państw a, isto tna wielkość 
narodu uzależniona jest iilrty lko od sity obron­
nej i spraw ności jego polityki zagranicznej, ale 
w tym sam ym  stopniu  od jego sil m oralnych, 
ku ltu ralnych  I gospodarczych.

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ.
P M inister podkreśla, że panująey w gospo­

darstw ie światowen' stan  chaosu nie może być 
przez nas lekceważony. N iezależnie bowiem qd 
naszych zapatryw ań na pożyteczność i koniecz­
ność ko laboracji m iędzynarodow ej musim y mieć 
św iadom ość, że w ielostronne usam odzielnienie 
się gospodarczo wielo państw staje  się faktem  
dokonanym.

Państw a typow o agrarne  s ta ją  się stopniow o 
ogniskam i w ielkiej produkcji przem ysłow ej i 
odw rotnie państw a przem ysłow e rozw ijają  go­
rączkow o ekspansję w łasnego rolnictw a.

T rak ta ty  i bilanse handlow e dążą w yraźnie 
i coraz silniej do punktu  rów now agi zerow ej. 
Giną natu ra lne  praw a du ekspansji handlow ej 
i specjalizacji. Stąd w niosek, żc nu żadną zagra­
niczną pomne kredytow ą w szerszym  stylu w 
lutach najbliższych liczyć nie możemy, że nasze­
go bilansu płatniczego nie możemy opierać na 
nadziei znacznych aktyw ów  w bilansie hand lo ­
wym i żc dla nas rjTiek w ew nętrzny sta je  się 
coraz w ażniejszym  i decydującym  czynnikiem .

ZADANIA 
OBECNEGO POKOLEŃ! A.

Każdy niepokój zewnętrzny — gospodarczy 
czy "olityezny —  choćby najodleglejszy, działa 
tein silniej, im słabszy jest organizm  gospo­
darczy własnego państw a. I n też w.Jaśnie w za­
kresie przebudow y gospodarczej o tw iera się o l­
brzym ie pole dla ekspansji naszego p a tr io ­
tyzm u: ZAŁAMAĆ L1NJĘ PDS rKPUJĄGUJ DE­
PRESJI, ZMOBILIZOWAĆ WSZYSTKIE AKTY 
W NE I TW ÓlłCZE SU.Y SPOŁECZEŃSTWA 
DLA CELÓW SYSTEMATYCZNEJ PRACY NAD 
ZATARCIEM SKUTKÓW NIEW OLI 1 WOJNY, 
NAD ROZWOJEM WŁASNEJ PRODUKCJI I 
KONSUMCJł. nad odbudow ą rynku  pieniężne­
go, nad u falen iem  podstawow ych i trw ałych 
zasad polityki gospodarczej, nad uporządkow a­
niem gospodarki państw ow ej. NAD WYwSZTAŁ 
CENTEM WŁASNEGO OBLICZA NOWYCH 
WARSTYV SPOŁECZNYCH, AA STEPUJĄCYCH 
DOPIERO NA AATDOAA NHJ DZIEJOWYCH PRO 
CLSÓAA'. Oto zadanie, k tó re  ożywić może eaie 
pokolenia, a walec poglądów inoże nadać jakiś 
rzetelny i głęboki sens. F ak t. żc pozostaliśm y 
dość znacznie w tyle w tym wyścigu prac n a ro ­
dów jest już u nas pow szechnie uśw iadom iony.

k a t a s t r o f a l n y  s p a d e k  
PRODUKCJI W POLSCE.

P. .Minister w ym ienia tu , że na„Ł w skaźnik 
produkcji przem ysłow ej naw et w cyfrach  sto- 
cunkow y cli jest bardzo niski i w porów naniu  
z okresem  przedw ojennym  SPADLIŚMY' AA" PRO 
IfC kC Jl WĘGLA do 3 4, w p rodukeji żelaza 
Jo  1 4. w prod. nafty  do 1/2.

ORRÓI AA riANÓjTI ZAGRANICZNAA! 
między 1928 i 1935 r. spaill u nas do 1.4, a bez 
Istnienia Gdyni spadłby jeszeze silniej, podczas 
gdy równocześnie np. w Czechosłowacji, Hn- 
nniji i Litw ie spadł do połowy, a w B ułgarji 
du 1/3.

Między r. 1928 n 1934 wiele państw zdołało 
powiększyć bardzo silnie p rodukeję i konsum uję 
prąuu elektrycznego, a Polska zm niejszyła o 
10 proc.

IMPORT MASZYN I APARATÓW SPADŁ 
w tym  sam ym  okresie czasu z 391 m iljonów  zt. 
do 5P m iij. zł. rocznie, rów nocześnie zaś w artość 
podstawow ych w naszem  gospodarstw ie a rty k u ­
łów eksportow ych spad ła  do niezw ykłe niskiego 
poziom u. t '

I tak CUKRU w 1928 r. wywieźliśmy zn 102 
miij. zł., a  w 1934 za 13 mil jonów  złotych. 
MASŁA wywieźliśmy w 1928 «. za 66 m in . a w 
r. 1934 za 9 m iij. zł.. TRZODY’ CHLEAAWEJ 
eksportow aliśm y w 1928 r. za 208 m iij zł., a w 
r. 1934 za 18 mii j. zł " ~ ■-* ‘ —

Prężność eksportow a R uinunji na jednego 
m ieszkańca jest współcześnie o 40 proc. wyższa, 
niż w Polsce, a w Czechosłowacji c 500 proe. 
wyższa

Stan ten nie jest reznliatem  przypadku anf 
naw et jakichś zaniedbań wt s trouy  czynników  
rządow ych.

(3). c. na słr. 4-ej)

społecznych, stąd zażarta nienaw iść do 
nich ze strony najhardziej reakcyjnych  
elem entów warstw posiadających. O 
lej nienawiści mogliśm y przekonać się 
z „jubileuszowych" enuncjacyj pewnej 
m iejscowej gazety.

Pewien autor uważał za wskazane 
określić Tołstoja mianem „wspólmor- 
d e r c y  s w e g o  p ań stA v a  i n a r o d i r M.

Pewna znowuż autorka na łamach  
tego samego dziennika vTypowiedziuła 
swe niem niej „oryginalne" zdanie o Że­
romskim. Nie jest to byna jmniej sprawa 
przypadku, że na łamach tego samego 
pisma ukazują się tak oburzające zwroty 
pod adresem dwue.h w ielkich pisarzy.

Dowodzi to pewnej postawy tego pi 
sma wobec zjawisk kultury, postawy wy 
pływającej ze świadomego albo pod­
świadom ego „zam ówienia społecznego 
tej warstwy, której interesy owo pismo 
reprezentuje.

Zresztą atak tej treści przeciAvko Toł 
stojowi nie jest bynajmniej nowy

W  r. 1919 podczas w ejny domowej 
w Rosji w Nr 5D5? gazety kijow skiej

„Kijewlianin" (KijÓAv był wówczas za­
jęty przez wojska generała Dienikina) u- 
kazał się artykuł znanego rosyjskiego  
działacza m onarchistycznego W. Szulgi- 
na, w którym ten twierdził, że trzeba by 
lo swego tzasii zniszczyć dzieła Tołsto­
ja, bowiem kult Tołstoja 11 inteligenci 
rosyjskiej przyczynił sic do reAvolucji 
rosyjskiej, utrudniając walkę z nią pra- 
w oA vitego  rządu. Niebezpieczne teorje 
Tołstoja stały się według W. Szulgina 
przyczyną klęski cyAvihzacji i hum ani­
taryzmu. Jeszcze dalej posunął się pe­
wien ofi< er rosyjski —  emigrant, który 
swego czasu oświadczył znanemu publi­
cyście rosyjskiem u w Berlinie:

„Trzeba było tego Tołstoja zabić, ża­
dnej rewolucji wówczas .lit byłoby...“ 

Tak daleko posuwa się w ięc kult dla 
koryfeuszy literatury rodzimi j w pew  
nycli kołach społecznych, iż nie znajdują 
innej rad}, jak zabić autorów i zniszczyć 
ich dzieła...

Polscy bracia dachowi W. Szulgina 
1 tego rosyjskiego oficera —  emigranta 
być może pewnego dnia będą się doma

gali zniszczenia dziH Żeromskiego i bę 
dą uboIeAvać nad leni, że nie zabili go 
swego czasu. Dziś jeszcze, 25 lat po zgo­
nie Tołstoja zażarta nienaw iść reakcji 
rosyjskiej do koryfeusza literatury ro­
syjskiej jest tak wielka, iż taki sobie ar 
cybiskuD charbiński zakazał podwład  
nym mn duchownym i nauczycielom  re 
ligji wzięcia udziału av obchodach z o- 
kazji jubileuszu Tołstoja ze względu na 
to, że ostatni „znęcał się nad retigią pra 
wosławną i swą krytyką państwa i w łas­
ności prywatnej przyczynił się do rew o­
lucji..."

Czy istotnie Tołstoj av takim stopniu  
przyczynił się do rcwolycji?

Zwolennicy tego tw ierdzenia pow ołu-  
ją się na to, że osłab ił uff ducha obron­
nego zw olen n ik ów  daAvnego reżim u sw ą  
propaganda „m esprzeciw ian ia  się z łu “ .

Jak gdyby w Rosji obszarnicy i fa ­
brykanci pod wpływem agitacji T ołsto­
ja dobrowolnie wyrzekali się swej w ła­
sności prywatnej na rzecz ludu ! Jakgdy- 
by w Rosji nie było okrutnej wojny do­
mowej, którr trwała przez trzy lata !
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NA WSI JESZCZE GORZEJ.
Spraw a niestety tkw i znacznie głębiej. Nasza 

stru k tu ra  gospodarcza jest w yjątkow o nieke 
rzy ina i oporna wobec proresu  aktyw izacji. 
Na około 3,3 niiljony gospodarstw  rolnyeh w 
Polsce 34 proc. przy pada na gospodarstw a zu ­
pełnie karłow ate, u dalsze 31 prac. na gospo­
darstw a m ałe do 5 ha.

W średnii h i dobrze prow adzonych gospodar 
stw ach roczne w ydatki gotówkowe gospodar­
stwa domowego spadły mrędzy 1929 i 1933 r. 
ze 112 zł. na 40 zł. na dorosła o,olię. Te procesy 
konsiim eyjne w yrażają się więc cyfrą około 
11 groszy dziennie na osobę.

Ogólna w artość p rodukcji pniow ej i łąkow ej 
spaum  w 1’olsee w okresie ostatn ich  i la t z 
sum y praw ie 9 mil jardów  zl. na  niecałe 3 mil ja r 
dy, a analogicznie dochód b ru tto  rolnictw a ze 
sprzeoaży produkiów  na Y jnku  w ew nętiznym  
i w eksporcie z sum y zgórą 4 170 m iljoiiów zl. 
n t  1.518 iniljonów zł. Temu stanow i rzeszy prze 
ciw .taw ia się wciąż jeszcze pow ażne zadłużenie 
ro in ietw a niew spółm iernie wielkie w stosunku 
do zredokow auyeh dochodów.

W edług danych z 1932 r., zadłużenie to  w 
kredycie długoterm inow ym  wynosiło około 1.790 
mil jonów , w kredycie krótkoterm inow ym  w yno­
siło okrągło takaż sumę. Zaległości poaatkow e 
sięgały około 350 niiljonów zł.

PRYMITYWIZM 
W GOSPODARCE WSI

W szystko to spow odowało, że wieś polska 
w XX-ym w ieku pow róciła praw ie do gospodar 
ki na tu ra lnej. Zam iast rozw ijać sw ą pojem ność 
jako  natu ra lny  i niew yczerpany w prost rynek 
zbytu, wieś sta je  się pod każdym  w zględem t; I 
ko skrom nym  i ciasnym  dodatkiem  do rynku  
miejskiego.

F ak ty  zacieśniające życie wsi polskiej do 
granie prym ityw u nie mogą pozostać bez ko t 
sekw encji w całym  ustro iu  gospodarczym  pan- 
stwa. zwłaszcza, źe ludność żyjąca w rolnictw ie 
reprezen tu je  więcej niż 2/3 ogólnej liczby miesz­
kańców.

MUSI RYG C.LEROKO ZREFORMOW A­
NY USTRÓJ GOSPODARSTW A 

SPOŁECZNEGO.
Pom im o obrony poziom u een przem ysłowych, 

a szczególnie t. zw een ap a ra tu  skartelizuw a- 
uego, kryzys w dziera się coraz silniej Jo  m iast, 
do przem ysłu, hand lu , rzem iosła, do banków 1 
kom nnikacjt, do budżetu państw a i sam orządu.

W szystko zm usza nas do łatwiego zroi.u- 
inicnla że istnieje konieczność pojęcia prae dla 
dokonania  głębokiej reform y w u stro ju  naszego 
gospodarstw a społecznego.

WAŁKA O PRZYWRÓCENI!. 
KENTÓW NOSCI.

M stępnym  w arunkiem  rozw oju jest ko ­
nieczność przyw rócenia procesom  gosponarezj m 
praw a rentow ności. T rzeba dążyć do rozw oju 
m iast, przem ysłu i handlu , by- mogły one wenio- 
nąć w ielką arni ję młodego, coraz bardziej zwięk 
szająeego się Ilościowo pokolenia. P ryw atna 
in icjatyw a, do k tó re j w ołaniem wypełniam y azlś 
w szystkie program y, jest i pozostanie tak  diugo 
pustym  dźw iękiem , jak  długo nie zdołam y ob­
niżyć wysokiej rentow ności w obrotach czysto 
giełdow ych, czy spekulacyjnych, a nk  pod wyż 
szym y rentow ności w procesach gospodarczych, 
produkcyjnych i wym iennych.

POTRZEHNY NAM WIELKI OBRÓT 
PRZY MAŁYCH ZYSKACH 

JEDNOSTKOWYCH.
Z puntku  w idzenia polskiej rac ji stanu , ty l­

ko droga w alki o kunsum enta, droga rozbudowy 
produkcji ł handlu , m ałych zysków jednostko­
wych I dużych zysków bilansow ych jest postu ­
lałem  wohec naszej polity ki gospodarczej. Ideali­
zowanie lej polityki, szezególnie w okresie wy­
czerpania kredytow ego, osłabienia apai a tu  ban-

W ciągu tej wojny trzy czwarte tery 
torjum Rosji było w ręku białych armij. 
a że nie potrafiły one tego stanu rzeczy 
utrzymać, to już w każdym razie nie wi 
na Tołstoja! Am Dientkin, ani Kołczak 
ani W rangiel nie byli wyznawcami nau 
ki „niesprzeciwiania się złu ”, biali gene­
rałowie odznaczyli się nawet niezwykłą  
krwiożerezo.ścią względem ziomków, a 
że to im nie pom ogło —  to inna spra­
wa...

Czy jednak teorja „niesprzeciwiania  
się złu" nie była jednocześnie ham ul­
cem  rewolucji? Zwrócona była przecie 
również; przeciwko walce czynnej rew o­
lucjonistów.

Lew Tołstoj nie tylko że nie był zw o­
lennikiem  rewmlucji, lecz nawet myślał 
o sposobach, jak sKittecznie zapobiec 

hydrze rewolucji". Skierował w tym ce­
lu list do Stołypina, w którym radził 
m u ., przeprowadzić radykalną reformę 
rolną, Iw ierdząc, że to jedyna m ożliwość  
aby zapobiec rewolucji. Rył zw olenni­
kiem idei amerykańskiego ekonom isty  
Henryka George‘a.

kos1 ego. w ysuszenia kapitałów  obrotow ych jest 
szczególnie trudne i skom plikow ane.

Fak t rozpiętości cen rolniczych i przem ysło- 
wyen. fan t gwałtow nego zalum auia się docho­
dów rolniczych i niew ypłacalności ro ln ictw a, 
fakt załam ania się hand lu  i konsum eji, usztyw 
n iru ia  kosztów  w łasnych r  produkcji i  je j n ie­
rentow ności. pom im o u trzym ania stosunkow o 
w ysokich c.rn na rynku  w ew nętrznym , a wrcj,z- 
cie niezw ykle silnego skurczenia się obrotów  
m iędzynarodow ych daje  w rezultacie i Inne 
ujem ne konsekw encje.

ROLNICTWO NtE MOŻE POKRYĆ 
PROPORCJONALN EJ CZĘŚCI 

BUDŻETU.
Fundam entem  strony  doehodow ej naszego 

budżetu państwowego — nieprzeciętnie niskiego 
w Europie sta je  się coraz w iększą podstaw ą, 
koncentru jąca sie na m iastach. IV zakresie po 
datków  bezpośrednich rolnictw o nasze może 
dźwignąć zaledwie 15 proe. obciążenia. Reszta 
p rzypada na m iasta, przem ysł i św ial pracov • 
niczy. W podatkach pośrednich rysu je  się a n a ­
logiczna dy: proporcja . W" obciążeniach na rzecz 
sam orządu tery to r jalncgo wieś partycypuje  już 
znacznie pow ażniejszym  procentem  (53 proc.).

IV ciągu 6 i pól miesięcy w każdym roku 
musimy m obilizować wszystkie w pływy, alty 
wypełnić najisto tn iejsze fuukcjc  pau .tw a, do ty ­
czące zabezpieczenia naszej przyszłości i w ypti 
nienia zobow iązań przeszłości. Aa w ydatki ak tu  
alne dn ia  bieżącego na  szkolnictw o i ośw iatę, 
na w ym iar spraw iedliw ości, na cele gospoda! 
cze, na  u trzym anie służby bezpieczeństw a 1 na 
opłacenie aparn tu  urzędniczego pozr. ła je  nam  
do dyspozycji docl.ód z okresu  5 i pół miesięcy 
w roku. To jest w łaśnie rezu lta t s tru k tu ry  go­
spodarstw a polskiego. Rezultat fak tu , że 2'3 
ludności państw a może z trudem  udźw igać m i­
nim alną część budżetu dochodowego. Z aiazem  
tylko w pozostałej cze-ści budżetu m usim y szu­
kać oszczędności.

Te sam e czynniki w płynęły też decydująco 
na niezw ykle osłabienie naszego rynku  finan ­
sowego.

Tw orzą się eałe łańcuchy błędnych kól, zanr 
kniętyeh w sobie i* przekazujących w głąb swe 
ujem ne działania.

D ylem at jest napraw dę trudny  do rozw ią­
zania.

NALEŻY SKONCENTROW AĆ 
WYSIŁKI.

Ałe w ydaje m l się, że jed.io jest pewne. 
Nadszedł < za w którym  m usim y skoncentrow ać 
wszystkie siły. w k tórym  w niew ątpliw ej hai 
m on,i z olbrzym ią w iększością społeczeństwa, 
musim y położyć nacisk na  zagaunienia gospo­
darcze i finansow e, gdyż one w łaśnie pozm lały  
w tyle poza rozw ojem  politycznych i organizł. 
eyjnych elem entów  naszego państw a

Jesteśm y społeczeństwem  biednem . eksploa- 
tow aucni system atycznie w ciąg i c ite j niewoli, 
zniszczonem  w czasie w ojny, lu flu rji i ouecnego 
kryzysu, ale nie mam y pow odu stać się społt
czenstwein gospiuiarczu-zacofaiiem , starem , nie-
zdolncn. do wysiłku 1 do. o fiar w linię potrzeby 
zbudow ania znośniejszej przyszłości d la  o ib iz j 
mich rzesz naszych obyw ateli. Nie m ożem y być 
6-em państw em  w E uropie czy to pod względem 
cyfry mieszkańców , czy to  jak o  dynam iczny ele- 
jiem w polityce, a 15-en. pod względem  ekspan­

sji gospodarczej. Mamy pracow itą i szczegól­
nie zdolną ludność, m am y dość znaczne bogac­
tw* natu ra lne , inainy w łasny i aktyw uj dostęp 
do m orza, m am y więc elem enty, na  k tórych 
możem y buaov. ać mocny ginach naszej p rzy ­
szłości.

o p ł a k a n y  f a k t y c z n y  s t a n  
GOSPODARCZY POLSKI.

W chw ili, w k tó re j przy przedłożeniu izbom 
u ,tan  odawczyui p ro jek tu  ustaw y o petnontoc 
u ie ti ach, kreśliliśm y pierwsze wyty czne do raź­
nych działań, musieliśmy przy jąć pod uwagę 
następu jący  stan  faktyczny.

l*o pierwsze — ak tualny  deficyt kasow y skar 
bu zbliżał się do cyfry m iesięcznych uposażeń

C7.y czasem Lew Tołstoj ni miał 
racji? Stołypin nie raczył na ten l.st za­
reagować, wkrótce też został zamordo 
wany. W ypadki potoczyły się swoją dro

Nie chodzi o to, czy Stołypin mógł 
wogóle przeprowadzić reformą agrarną, 
zalecaną przez Tołstoja

Chodzi o to, że Tołstoj był zwolenni 
kiem reform właśnie aby zapobiec rew o­
lucji. Krótkowzroczność panujących nie 
dopuściła do tego.

Dzis' w Polsce stoim y pod tym wzglą 
dem w obliczu podobnych zagadnień  
przebudowy społecznej, jak w Rosji za 
czasów Stołypina

List Tołstoja do Stołypina. posiada 
stąd u nas niezwykłą aktualność. Toł 
sloj wskazał na konieczność przebudo­
wy społecznej.

Może stąd właśnie ten wybuch zażar­
tej nienawiści publicystycznej ekspozy­
tury pewnej warstwy społecznej prze­
ciw ko Tołstojowi.

Spect&łor.

urzęduików  i pracow ników  adm in istrac ji pa. - 
ktwowej. Każdy d a ls r  m iesiąc cna-iznego d r . 
eytu m usiałby pogorszyć położenie I pogłębić 
trudności m obilizacji gotówki. F ak t I to  dom a­
gał się przyśpieszenia dcr.yzjt i s k i m r a n l a  po 
czyuań na drogę, zapew niająca całkow itą sk u ­
teczność.

Drugim ważnym  elem entem  decyzji było 
stw ierdzenie, że z w ielkiej skali rozpięcia sy­
tuacji kryzysow ej, elem entem , k tó ry  znajdu je  
stę w najcięższej sy tuacji i k tó ry  jednocześnie 
najsiln iej w pływ a na kształtow anie się cnłej 
sytuacji gospodarczej w państw ie jest ro ln ic­
two polskie i wieś. K onsekw encją tego s tw ier­
dzenia stało  się p rzekonanie rządu , że w łaśnie 
rolnictw o nie może nyć obciążone aodatkow em i 
św iadczeniam i na  rzecz m ontow ania rów nowagi 
budżetow ej, a przeciwnie w akejl przesuw ania 
dochodu społecznego i odeiążeń ro ln ictw a musi 
być uwzględnione pozytywnie, na pierw  >ze«r 
iniejscu. I’ak  sumo jak  gotowi jesteśm y zdtiby 
wać obc rynki zbytu, tak  sam o musim y pt. 
dejść do zdobycia 20-m iljonow ego rynku  ro ln i­
czego odseparow anego od kilku  la t od pi od akcji 
przem ysłow ej 1 od miast.

30 GROSZY =  1 ZŁ.
Trzecim  czynnikiem , k tóry  wym agał do raź­

nie konsekw entnej akcji ze s t ro n ; ncąuu, to z* 
gadnieaie t. zw. nożye c n i i karte li. Jeżeli dia 
;I 4  k ra jn  30 groszy przedstaw ia tę sam ą w artość, 
eo dia 1/4 jeden złoty, jeżeli olbrzym ie części 
społeczeństw a sta ły  sic całkow icie b ierne na 
rynku  tow arow ym , to  fak t ten inust znaleźć 
swój regulator.

k a r t e l e .
Uważamy za najgorszą m etodę ustawiczne 

i długotrw ałe w yciskanie k ilkuprocentow ych o i 
aizek cen przy zachow aniu nadal istn iejącej roz­
piętości m iędzy cenam i produktów  w olno kon­
kurujących i cenam i, podlegającenti praw u kat 
telizacji. Uważam y, że w ew nątrz zagadnienia 
kartelow ego tkw i znacznie głębszy problem at 
s truk łu ra luy , zw iązany z tem , że rozpiętość kosz 
tów v łacnych w poszczególny cl- przedsięb »• 
stwaeti w jednym  k a rte lu  jest u uas szczególnie 
wielka, a  nagle zam knięcie w ielu fab ry l i k o ­
palni w im ię znacznego obniżenia een w spesóo 
gospodarcze uspraw iedliw iony, p o c iąg , za sobą 
ujem ne konsekw encje na tu ry  socjalnej 1 spo­
łecznej. W reszcie w caiej dyskusji kartelow ej, 
toczonej z taką  nam iętnością, uchodził uwagł 
jeden n iedrugorzędny argum ent. Naogół przy­
pisywano kartelom  złą wolę i egoistyczne Igno- 
ro t ante isto tnej sy tuacji na  w ew nętrznym  ry n ­
ku polskim . F ak t len niew ątpliw ie sporadycznie 
zachodził. Jednakże w ak tua lne j sy tuacji liylo 
aksjom atem  niejednokro tn ie , choć nlezawsze po 
tw ierdzonym  przez źyrle, źe naw et znaczna ob- 
niżka cen pojedyńezego p roduktu  skarte- 
lizowHiicgo oie przyniesie efektu  w postaci 
zw iększenia konsum eji, a n ieraz pogiębi k ry ­
zys te j gałęzi p rodukcji. Inne bowiem skutki 
p ow ita ją  przy rów noczesnem  obniżeniu  całego 
poziom u cen, przy obniżce sum arycznego wskaż 
n ika een skartelizow anyeh, a  inne przy akcji 
sporadycznej i n leznrga.il/ow ane/ w czasie.

Stąd też pow stałe 
KONIECZNOŚĆ PROGRAMOWEJ INTER WEN

C JI RZĄDU
w spraw ie een skartelizow anyeh. Interw encji 
możliw ie najsku teczn iejszej w efekcie 1 w ykona 
nej w najkró tszym  caasie. W yraźnie  jed ..ak  
stw ierdzam , że nie sto ję  n r  stanow isku rów ­
nan ia  procesów gospodarczych w przem yśle do 
równi deficytow ej, przeciw nie, w w ielkim roz­
w oju przem ysłu, w stabilizacji jego w arunków , 
w pracy nad przyw róceniem  jego rentow ności 
na  drodze zw iększenia obrotów , w w ysiłku
zharm onizow ania pracy przem ysłu i liandltr,
„łanowiąocgo niezbędne ogniwo i m otor w ym ia­
ny, widzę jeden z glownycli elementów- progru 
mu gospodarczego Polski.

M ożna oczywiście każdą decyzję Rządu pod 
uać dyskusji i krytyce. Sądzę, że jednego tylko 
nie m ożna odmówić obecnem u rządow i, t. j. 
zw arte j i energicznej pracy, pom łnlęeia wszel 
kich względów ubocznych, czy osobistych, a 
sk ierow ania całego w ysiłku d la  pow strzym ania 
biegu rozpędow ego kota deficytu i zw iązanych 
z nim  K onpekw ncfJ.

Nowy budżet
W  konstrukcji sam ego budżetu , w analizie 

ciężaru gatunkow ego poszczególnych działów  i 
paragrafów  nie dokonano głębszych zm tan 1 re ­
form .

N atom iast i w budżecie i w ustawie, skarbo ­
wej zaprojektow uncj na  rok  1030-37 uczyniono 
pierwszy k rok  w k ierunku  uw zględnienia postu­
latów  m ożliw ie najw iększej przejrzystości i zu 
pełności gospodarki skarbow ej.

ZREDUKOWANO ROZCHODY 
I DOCHODY.

Celem w zm ocnienia akeji w okresie w ykony­
w ania budżetu w prow adzono rów nież ogran i­
czenia swobody w ydatkow ania i przenoszenia 
kredytów-. Zarazem  — w' celu zubezpicezenia się 
na przyszłość, u realn iono w granicach m ożli­
wości przew idyw ań zarów no wpływy, jak  i w y­
datki. Stąd leż w ynika, iż budżet w ydatków  
zm niejszono pozornie w stosunku do budżetu 
tegorocznego tylko o około 24 tnilj zi. Jak  wy­
n ika jednak  z poprzednich wywodów w ydatki 
efektyw ne w' r. li. m usiały być wyższe od p re ­
lim inow anych i stąd  w łaśnie pow stał w ym ie­
niony uprzednio deficyt. O ile idzie o źródła 
dochodów' prelim inow ane w r. b., to redukcja  
ich w yraża się w' nowym budżecie sum a około 
172 rollj. zi.

Polski
NOW E ŹRÓDŁA DOCHODÓW.

N atom iast w prow adzono do budżeti pozycją 
nowych dochodów  w kw ocle około 300 m ilj at- 
sk iudającą się z trzech głów nych źródeł.

P ie.w sze źrodlo stanow i upouatkow anłe w y­
nagrodzeń w ypłacanych z funduszów  piiblie*- 
nycli. Jest to podatek  obciążający p iaco .-n ik ó y  
państw ow ych, sam orządow ych, w szystkich i . j l j  
tuey j zw iązanych z państw em  oraz pracow ni 
ków B anku Polskiego a ułożony w skali silnie 
progresyw nej. Treść lego dekretu  o g ło s z o n e j  
w dn, 14 listopada jest powszechnie znana.

Rzeczowo oznacza on redukcję  poborów  na 
okres 2 lat

RZĄD ZWIĄZANY SAM JAKNAJSEL- 
NIEJ Z CALEM ŚRODOWISKIEM 

ŚWIATA PRACY
nie ma żadnych agresyw nych tendeneyj ideolo­
gicznych w stosunku do w łasnych urzędników  
i w spółpracow ników , Zr-ając dokładnie całą 
isto tną sytuację, mozeiny stw ierdzić, iż z is tn ie­
jących możliwośei w ybraliśm y form ę n a jm n ie j 
dotkliw ą dia ludzi pracy i nie oszczędzaliśmy 
uposażeń wyższych pomimo. Iż m am y pełną 
świadom ość, że spora większość wyższych funE. 
e jonarjuszów  państw ow ych nietylko pracu j*  
dziś w yjątkow o ciężko, ale rów nież ponosi zna 
cznie w iększą 1 ryzjKOwniejszą odpow iedział 
ność. Bylibyśmy Istotnie na jbardzie j szcześliw 
gdybyśm y przed ustalonym  term inem  mogił 
zm niejszyć nacisk now ych obciążeń I to wy­
łącznie w stosunku do pracow ników  gorzej upo­
sażonych, zm niejszając w ten sposób ponos nl* 
rozpiętość prae w  h ierarch ji urzędniczej.

OGRANICZENIE ZAROBKÓW.
Aby do tego celu się przybliżyć, Radt Mi 

' n istrów  opracow uje w nioski w spraw ie ogran i­
czenia kum ulacji posad, ograniczenia nadzw y­
czajnych a  n ieuspraw iedliw ionych szezególną 
w ydajnością pracy dodatków , w sprawie ogran i­
czenia możliwości zajm ow ania wysoko płatnych 
posad przez męża i żouę rów nocześnie szcze­
gólnie ‘ani, gdzie względy często rzeczowe tog* 
nie uspraw iedliw iają.

ZNACZNE ODCIĄŻENIE FINANSOW E  
DLA URZĘDNIKÓW.

W reszcie niech ml w olno będzie przypom nieć, 
że rów nocześnie w ydaliśm y zarządzenie o roz­
łożeniu na  10 ra t sp łaty  subskrypcji reszty p j ■ 
żyezki inw estycyjnej, że narazić  zatrzym aliśm y 
ściąganie zaliczek na uposażenia od u rzędn i­
ków ! em erytów , zaiiezek, których sum a ogólna 
dosięga praw ie -*0 miljonów zl., że wtcszel* 
opracow ujem y zasady pew nej pumocy w akejl 
oddłużenia urzędników , jednak  bez naruszani*

- praw- tcli wierzyctell,
W  końcu pragnę zaznaczyć, że gdyby tylko 

sy tuacja  na  rynku  pracy uległa korzystn iejszej 
zm ianie, bęazieiny zm uszeni podjąć rew izję funk 
cji państw a celem usunięcia — niczem  nie u sp ia  
wl.-dliwionyeli —  przerostów  w funkcjach  a d ­
m inistracyjnych i gospouarczyeh państw a. Uzy­
skane zaś na  te j drodze oszczędności m ają  po- 
alużyć na  popraw ę bytu pracow ników  państw o 
wycli.

PODATEK DOCHODOWY’.
Druglem , nowem źródłem wpływów dc kĄr 

skarbow ych jest reform a ustaw y o państw ow ym  
podatku dochodow ym , zaw arta  w aekr.ecie » 
dn ia  2? ub. m . I len podatek jest silnie p rogrc 
sywny, w prow adzając zasadę podw yższenia do­
tychczasow ej skali podatkow ej dla t. zw. do­
chodów fundow anych o 40 proe., dla djcs.oaów  
niefundow auycli o 100 proe., oraz oouiżając 
minimum w olne od podatku  dla dochodów nle- 
funóow ai.ych do 1500 zt. Równocześnie znie­
sione zostały dotychczasow e dw a dodatki do po 
datku  dochodowego.

Trzecieni nowem żródlt-m dochodu jest pr«* 
jęcie od kolei i poczt różnicy między lu rm a l- 
uortti dochodam i i w ydatkam i ekspioatacyjnem l 
w ciągu roku  budżetow ego 1936-37.

RÓWNOMIERNE ROZŁOŻENIE 
CIĘŻARÓW’ KRYZYSU.

Dalsze dekrety  w yaane na  podstaw ie pełno­
mocnictw  o raz  zarządzenia, leżące w zwykłych 
upraw nieniach rządu, wydune w ciągu listopada 
i w początku grudnia, m ają  jedną  wspólna ee- 
ehę. Z m ierzają one do hardziej rów nom iernej!* 
rozłożenia ciężaru w alki z kryzysem , ao  o d c ią ­
żenia szerokich rzesz pracow niczych i kor sumeu 
tów oraz do u łatw ienia — w granicach obęcni* 
Istniejących możliwości — uruchom ienia ynk ti 
rolniczego. D ekrety te i zarządzenia były I są  
ilość szezegółowo om aw iane w prasie.

1 D ruga grupa zarządzeń i dekretów  w kracza 
jeszcze siln iej i bezpośredniej w rak res przesil 
tiięcia dochodu społecznego i zaatakow ania szły 
wnycli kosztów  u trzym an ia  i częściowo kosztów  
produkcji i usług.

ORNIŻENFE PODa TKÓYY 
I OPŁAT SAMORZĄDOWYCH.

Na ostatn icm  posiedzeniu uchw aliła Rada 
M inistrów dekret o obniżeniu obciążeń dan ina 
mi kutnuiialiiem i, a  w szczególności łenti, k tó re  
eiążą na  rolnictw ie. D ekret ten kasuje praw o 
do poboru  m yta i opłat w jazdow ych, rogatko 
w'yeh, lnostowyeli i w znacznej części t zw. 
postojow ych. Ten sam  dekret upow ażnia Rząd 
do ograniczenia pobieranych dotychczas dodat­
ków do podatku  gruntow ego, z którego to upo­
w ażnienia oczywćscie Rząd skorzysta przed n a j­
bliższym term inem  płatności tego podatku, t j .  
przed 1 kw ietnia 1936 r. Decyzja ta  wym aga Jed­
nak zm obilizow ania funduszu na częśeiową re ­
kom pensatę ubytku  wpływów' do liuużetu sa- 
nto-ządów

f iDokończenie na str. 5-tJ)

I
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Zabawa w
(O d własnego korespondenta)

rewolucją
Paryż, w grudulu.
W  okresie przedwyborczym  szanują­

cy się A ng lik  n .ety lko  gra na wyścigach 
końskich i psich, ale rozciąga prawo  
to ta liza to ra  także na dziedziną politycz­
ną, staw iając na poszczególne partje i 
zgadując liczDę przedstawicieli konser­
w atystów lun la b o u r  Party w przyszłej 
Izbie gm in  Ta nam iętność do horosko- 
pów zaczyna się powoli przenosić i na 
Francję. Paryżanom  r.ie wystarcza już  
Sw eapsteak i 'oterja państw ow a, ani 
wyścigi w Longcham p czy w C hantilly  
Obecnie zaczyna się zabawa w zgady­
wanie, „coby było, gdyby..."

T ak więc na łam acn  prasy coraz 
częściej zaczynają s:ę pojawiać artyku ły  
snujące horoskopy polityczne na te m a t  
e w en tu a lne j ro ig r/w K i ustrojow ej, jaka  
się m oże w przyszłości wywiązać. Czy 
zwycięży płk, de la Rocque, czy B lum  
i Cachin? Czy .f ro n t lu d o w y* m a dość 
siły do pokonan ia  karnych szeregów  
„Ćroix de feu ? “ Czy ostawiony „czerwo­
ny pas* kom unistycznych miejscowości 
woKoł Paryża m oże odciąć stolicę od 
reszty kraju? Czy w razie wypucnu  
strajku generalnego, będącego odpo­
w iedzią lewicy na zam ach stanu, „Croix 
de fe u * zdołają opanow ać ruch straj­
kowy?

O to  pytan ia , które coraz częściej 
spotyka się na szpaltach dzienników .

N a łam ach  prasy rzuca się cyfry, 
wysuwa tw ierazem a i prowadzi operacje  
wojskow e na im ag inacy jne j szachow ni­
cy sil społeczno-politycznych. Jed m  sta­
w ia ją  na „fron t lu d o w y*, inni —  na 
„Croix de fe u * . Są tacy. co chcieliby 
postawić na jed n o  i na d rugie , ale o- 
baw iają się straty i d latego staw iają w 
aaiszym  ciągu na ustrój p arlam entarny  
Prasa zręcznie wyzyskuje to za in tereso­
w anie i podsyca je w nieco sztuczny 
sposóD, taK, ja k  ostatnio ncgrody Paris 
So r podniecały zaciekaw ien ie  w yw ołane  
p orw an iem  przez francusKich „k ian ap - 
perów * synka lekarza m arsylskiego M a l- 
m ejaca. Jeden  z tygodników  wydał te ­
raz naw et specjalny n um er poświęcony 
zabaw ie, coby było gdyby... Francuzi 
zaczęliby się bić pom iędzy sobą, gdyby 
doszło do krw aw ej rozpraw y „frontu  lu ­
dow ego* z „fron tem  n a io d o w y m *.

N iem a jednak  dym u bez ogm a. N a j­
bardziej zręczne tricki prasowe nie po- 
m c g ł y D y  nic, g d y b y  były zupełn ie  - po­
zbaw ione podstaw. R eklam a stuzy Do­
w iem  do pow iększania i w yolbrzym iania  
rzeczy już istniejących, a le  sam a ich nie 
stwarza. D la tego  po lem ika  prasowa  
i różne horoskopy m ają  w sobie je d n a k  
Ziarno praw dy, z którego bu jn ie  wyras­
ta ją  kw iaty fan tazji dzienn ikarsk ie j. Na- 
razie istnieje zabawa w rewoiucję, 
rodzaj rewolucyjnego totalizatora. 
Przez stałe m ów ien ie  m ożna jednak  
doprow adzić oo tego. ze ludzie przy 
zwyczają się do myśli o Konieczności 
decydującej rozprawy. Inaczej m ówiąc; 
m ożna poprostu wywołać wilke z lasu. 
W redy zaś okaże się. że pod fa łdam i 
szlafroka i o k u la ram i, ukryw a się me 
zwiędła postać babci, lecz sam  w ilk, go­
towy do pożarcia czerwonych kapturów .

W ilka  przedstawia się zresztą rożnie, 
zależnie od przekonań politycznych, a l­
bo w postaci „Croix de fe u * z trupią  
głową, a lbo w fo rm ie  kom unisty  z m ło ­
tem  i s ierpem  w rąku . D zieje  się tu 
jak  z w yaarzen iam i w Lim oges: front 
ludowy wznosił okrzyki przeciw prow o­
kacjom  faszystow skim , a praw ica— prze­
ciw prowoKaciom  „frontu ludow ego*. 
Pod w pływ em  ogólnego podniecenia za­
czyna się je d n a k  wytwarzać ochota do  
tej zabawy w rew olucję i na szpaltach  
dzienn ików  coraz częściej się słyszy 
o aresztow aniach, o bójkach politycz­
nych, a n aw et— o strzałach rew olw ero­
wych W  ten sposob powstaje atm os­
fera podniecenia, w której może Istot­
nie dokonać się decydująca rozgrywka.

W  rozw ażań.ach na ten  te m at, „coby 
było gdyby, * powszechnie wysuwa się 
tę h ipotezę, i i  dojdzie ao  rozpraw y po­
m iędzy „Croix de fe u “ a „fron tem  lu ­
d o w y m *. inne organizccje, stojące za­
zwyczaj naw et na b ardziej faszystowskim  
od „Croix de fe u *  teren ie , tak ie  ja k  
„Solidari ość fran cu ska*, „Jeunesses  
P atrio tes* aep  T a ittin g «ra  czy „tranciś-

c i“ B ucarda— nie są uw ażane za dosta­
tecznie silnych partnerów  w tej rozgryw­
ce. M ogą one spełniać role kibiców, 
w zględnie —  co najw yzei — pom ocni­
ków „Croix de fe u * .

Wielką niewiaaomą w tym rachun­
ku jest liczba określająca ilość człon­
ków „Croix de feu". Jedni m ówią  
o 200.000, drudzy o pół m iljon ie . Płk 
de la R oque nie zaprzeczał judnak , gdy 
w n ieaaw ne  ogłoszonym  w yw o dzie  pe­
wien dzienn ikarz francuski w ym ien ił 
cyfrę 700,000  członków. Przywódca „Croix 
de fe u *  sam  przytem  przyznaje, iż stan 
liczeDny członków kierow anycn pizez 
niego organizacyj powiększa się m nie j 
więcej w rytm ie  1,500 zgłoszeń dziennie. 
Jeśli te w iadom ości odpow iadają  praw ­
dzie, tc m usi się przyznać, że ruch 
„Crofx de feu" znacznie się rozszerzył 
wsroa mas w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy 1 wytworzył w ten sposób  
pewną przeciwwagę dla ogromnyrh 
rzesz, skupionych we „frcncle ludo­
wym".

Z drugiej strony je d n a k  „fron t ludo­
w y*, który do n iedaw na reprezentow ał 
ty lko  n iezorganizow aną m asę, w prow a­
dził w ciągu ostatnich miesięcy pew ien  
ład w swe szeregi. „Czerw one rady 
m ie jsk ie * pod P «ry iem  zorganizow ały  
obronę pizec.wfaszystow ską, przeprow a­
dzając próbne „m ob ilizac je* przeciw  
„Croix de fe u “ . F ront ludowy m oże po- 
zatem  zorganizować strajk powszechny 
i odciąć dowóz żywności do Paryża. N ie  
ulega je d n a k  w ątpliw ości; że naw et dzi­
siaj, lewica nie dysponuje jeszcze tak 
zoiganizowanem l i karneml szeregami, 
jatt płk. ae la Rccque. Dtatego wszel­
kie horoskopy są ooecnie przedwczesne, 
gdyż n ie m ogą one uwzględniać zm ian, 
ja k ie  zajdą jeszcze przed chw ilą, w k tó ­
rej dojdzie do ostatecznej rozgrywki. 
W tedy zresztą m e będą już obow iązy­
wały zasady gry w totalizatora politycz­
nego, poaoDnie ja k  w zabawach z dzieć­
m i. Dzieci i w ydarzenia —  nie lubią to  
w iem  obliczeń, wypisanych tylko na 
tekturze. J- Brzękowskl.

Lustracje 
wojewody Bodeńskiego

Dnia 5 hm. nowomianuwany w oje­
woda wileński płk. dypi. Ludwik Bo- 
e i a ński w towarzystwie wicewojewody' 
Marjana Jankowskiego dokonał szczegó 
łowej lustracji W ydziału Rolnictwa i Re 
form Rolnych W ileńskiego Urzędu W o­
jewódzkiego zapoznając się z pracami, 
prowadzonemi przez ten W ydzial.

Jutro p. wojewoda dokona lustracji 
innych urzędów’.

Odczyt w liist. N.-El. 
Europy Wsciiodn

W  piątek, dnia G grudnia t>. m. o godz. 20 
w lokalu Insty lu tu  Naukowo Badawczego Euro- 
l>y W schodniej w W ilnie, A rsenalska 8, świetny 
pisarz i pam lętniknrz, M elchior W ańkow icz wy­
głosi dw ugodzinny odczyt ilustrow any przezro­
czami o w rażeniach z Prns W schodnich. W stęp, 
jak  zwykle na odczyty organizow ane przez In ­
stytut, w olny Ula szerszej publiczności.

tfOREPETYCYJ* LEKCYJ
» zakrasla oa I—Vtll klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z u d m l o t J w ,
J a p ic j t lu ić !  polaki, knatem„tyka i fizyka.)
u d z i a ł  „i były ni jcz/cial gimnazjum
ł * « * k J  akrom*« F a itęp y  w aaaca  i w yal- 

kt * - a  (w a ra a c ,v  Ł aakiw i. zgtoazaaiiiu
Wilno, uj. Kifilawska l / i  m. 111.

Sytuacja gospodarcza Polski
fiDokończenie ze str. 4 -tj)

Kov nocześnie uchw alony został dekret, da­
jący form alne upow ażnienie osodom praw nym — 
oczywiście za aprobatą  władzy rządow ej — do 
obniżeniu em ery tu r pryw atnych. Oczywiście, iż 
idzie tu o nadm iernie wysokie em erytury, idące 
iiieizadko miesięcznie w tysiące złotych I ob ­
ciążające w sposób całkow icie nieuzasadniony 
koszta p rodukcji i uslbg.

RZĄD ZMUSI KARTELE 
DO ZNIŻKI CEN

O statnia g rupa zarządzeń odnosi się do upo 
rządkow aniu zagadnienia kartelow ego i obniże­
nia tych een, k tóre nie dostosow ały się do moż 
liwości konsum cyjnych ry u au  polskiego.

JAKIEKOLW IEK BADZIE NASTAWIENIE 
POJEDYNCZYCH OSÓB CZY G ltt l* DO ENER- 
GICZNEJ AKCJE PO D JĘTEJ W T E J DZIEDZI 
NIE PKZEZ RZ ą D, JESTEM  GŁĘBOKO PRZE 
KONANY, ZE ZARZĄDZENIA NA^Zb — ZGOD­
NIE Z NAJLEPSZĄ NASZĄ INTENCJĄ WYJDĄ 
N.A DOBRO POLSKIEGO PRZEMYSŁU.

OBCIĄŻENIE 278 MILJ. ZŁ.
P rzetransponujem y teraz ten okres pracy na 

bilans cyfruwy z punk tu  w idzenia konsum enta. 
Rachunek ten da się przedstaw ić w następujtj- 
cem ujęciu:

Nowe obciążenia, spadające na konsuineutAw 
i sam orządy, w ynikające z p oaa tku  od wynagrc 
dzen (bez pracow ników  kom unalnych), podatku 
od w ynagrodzeń od pracow ników  kom un., re­
form y podatku  dochodowego, zm niejszeniu wpty 
wów sam orządu tcry łorja lnego , re io rm y  św iad­
czeń em erytalnych i inw alidzkich, dadzą razem  
278 raili. zL

ODCIĄŻENIE 408 MILJ. ZL.
O dciążenie konsum entów  i sam oiządu , wy­

pływ ające z obniżki ta ry f kolejowych, akcyzy 
oa cukru , zw rotu sam orządom  podatku  od wy- 
nugrodzeń, przew idyw anej do. cji dla sam orzą­
dów, obniżki ceny soli, cen w przedsięb iorst­
wach państw ow ych, kom ornego w dom ach pań 
stwow ych, obniżki podatku od lokuli, awansów 
urzędniczych i nauczycielskich, zaliczek dla 
urzędników  i em erytów  (w strzym anie potrąceń), 
gw arancyj rządow ych w banku  akcepiacyjnym  
i w B anku G ospoaarstw u K rajow ego, oddłużenia 
sam orządu tcry to ija inego , razem  dadzą 203 milj. 
złotych,

w ypływ ające z odciążenia ze strony  sam orzą 
du tery iorjalncgo  d la ro ln ictw a i w czynszach 
m ieszkaniow ych — 35 m ilj.

1 wreszcie odciążenia konsum entów  ze strony 
życia pryw atnego, a więc z obniżki een k a rte ­
lowych, obniżki kom ornego, obniżki oprocento­
w ania i ka renc ji kapitałów  razem  170 mli jonów  
zł., co w snm ic da 408 milj) zi

ROLNICTWO TYLKO ODCIĄŻONO
P. M inister zaznacza tu. że żadne nowe ob 

ciążenia nic dotknęły ro ln ictw a polskiego, a 
przeciw nie z wym ienionych odclążeń skorzysta 
ono ro n a jm n ie j w sum ie 110 m lljonów  zł.

N A J P I E R W  O D B U D O W A
Rząd jest eatkow ieie świadom tego, że to co 

zostało dotychczas w ykonane i to  co w ciągu 
trw an ia  pełnom ocnictw  jeszcze w ykona na w las 
uą odpow iedzialność JE ST  AKCJĄ DORAŻNą , 
AKCJĄ ZAPOBIEGAWCZĄ A NIE PROGRa 
MEM organicznej odbudow y życia gospodarcze­
go państw a W ieloletni kryzys pozostaw ił w na- 
szem życiu zblorowem  szczerby i dysproporcje 
na kd idem  polu naszego gospodarstw a. W ierzy­
liśmy przez pewien czas tuk sum o jak  wiele ih 
nych narodów , że b rak i te 1 rozpiętości wyrownH 
proces autom atycznej popraw y. Dziś wiemy już, 
że sam i m nsim j w tw ardym  wysiłku m ontować 
elementy te j popraw y, że będziemy w pracy te j 
nie m ającej tradyc ji 1 wzorów, popchnąć pewne

błędy, że będziemy jc  korygow ać nic usuw ając 
ani na chw ilę z pola nąszego widzenia tego 
jednego spraw dzianu, t. j. ohjektyw izuiu w myś 
leniu i działaniu.

Z A P O W I E D Ź  P I tA C  P R O G R A M O W Y C H
Część naszych prac program ow ych, tych mia 

uowicic, k tóre  nic w ym agdją szybkiej i jedno li­
tej decyzji, k tórych załatw ienie może bez szkody 
in teresu  państwowego potoczyć się różn tm i d ro ­
gami, zw-iążemy z to ru in  parlam cnturncm .

Wedle program u prac nakreślonego nam  przez 
szefa Rządu, mam y opracow ać celem przedło­
żeniu izbom ustaw odaw czym  różne projekty 
ustaw  o charak terze politycznym  i gospodar 
czym. /n a jd ą  się więc na porządku oDrud Sejm u 
1 .Senatu tak  w ażne sp.-awy, jak  USTAWA O 
VM.NEST.II I TRYBUNALE STANU, JAK CAŁY 
KOMPLEKS USTAW SAMORZĄDOWYCH, JAK 
PROJEKT NOWELI DO LS I A \. V O PODATKU 
SPADKOWYM, PROJEKT USTAWY O IZBACH 
PRACY, PROJEKT USTAWY KARNO-SKARBO 
W EJ, USTAWY O KONTROLI NAD DŁLGAMI 
PAŃSTWA, NOW EJ USTAWY O SPÓŁDZIEL­
NIACH, ustaw y zaw ierającej praw o o obligac 
jach , u praw dopodobnie rów nież ukończym y na 
czat: zapoczątKuwane ubecnie prace nad nuweli 
zacją praw a wekslowego i inne.

W szystko są to zagadnieniu ważne, ale wclio 
dzą w program  nasz tylko fragm entarycznie, 
nictyle lln ją  ciąglu. ile raczej oddzielnem i rzu ­
tami.

Pian rzędu na przyszłość
Muszę stw ierdzić — pow iedział m inister — 

że zgodnlt ze sform ułow aniem  obow iązującej 
konsty tucji, stoim y i stać w inniśm y na stanow i­
sku, żc u stró j gospodarczy Polski opiera się nu 
podstaw ach kapitalistycznej i p ryw atnej gospo­
darki- Celem te j gospodarki jest osiągnięcie ren 
towności. Na opłacalności pracy ludzkiej, pracy 
mózgu i pracy rąk , g run tu je  się pom yślność pań 
stwu, a rząd jego w inien swym obyw atelom  do 
spełnienia tego postu la tu  dopom agać.

In terw encjonizm  państw a s ta l się dziś konie 
czuością i faktem  na  całej kuli ziem skiej. P rag  
nąc uuiknąć w szelkiej jednostronności w dzla 
laniu, w w ykonyw aniu tych funkcyj i ingeren 
eji państw ow ej,

W Z M A C N IA Ł  b ę d z i e m y  .s a m o r z ą d

g o s p o d a r c z y
i utrzym am y z nim  k on tak t bezpośredni i trw a 
ły. Musi on zrozum ieć, że w im eresle rozw oju 
życia gospodarczego i zdrow ej p ryw atnej in ieja 
tywy p rodukcja  i w ym iana m ają stw arzać takie  
w arunki rynkow e, by przedew szystktem  mogły 
być zaspokojone potrzeby konsum enta krajow e 
go oraz, by sum a dObr użytecznych m ogła być 
rozdzielona pomiędzy najw iększą liczbę obywa 
tell.

UPORZĄDKOWANIE RYNKI 
FINANSOWEGO

\Y konsekw encji tego stanow iska iząd  OGRA 
N1CZAC BIJDZl I ‘ DZIAŁALNOŚĆ STATYCZ­
NĄ. Tak, jak  to już poprzednio stw ierdziłem , 
rząd stor nu stanow isku  przeciw nym  wszelkim 
projektom  inflacyjnym  jak o  szkodliw ym  dla go 
spodarstw a polskiego. N atom iast pragniem y u- 
porządkaw aniu  rynku  finansow ego, odbudow a­
nia zdolności kredytow ej, w zm ocnienia rygorów  
przy w yw iązyw aniu się z zobow iązań dłużni- 
ezych, a  w yraz tem u da rząd  w p ro jek tach  od 
powU-dnich nstaw .

v .
KOMASACJA PODATKÓW

Uznajem y następnie, że nasz system  poda, 
kow j jest w adliw y i w konstrukc ji i jeszcze b a r 
dziej w w ykonaniu. W  obecnycb w arunkach  nie 
m niem y przeprow adzić zusudniczcj ł głębokiej 
reform y. N atom iast pow ołana zustaka w ostał

nieb dniach kom isja, złożona z w ybitnych f a ­
chowców, z przedstaw icieli spofeczeństw r oraz 
z delegatów sam orządu gospodarczego celem o- 
praeow auia w niosków w zakresie kom asacji po 
datków , usunięcia wszelkich niepew ności oraz 
uproszczenia przepisów m atcrja lnych  i procedu 
ralnycli Zostały w ydane rów nież zarządzenia. 
by chronić drobnych uczciwych piatników  przea 
jaskraw em i objaw am i funkcyj egzekucyjnych.

OPIEKA NAD ROLNICTWEM
Spośród grup, k tóre w ym agają najtrosk liw ­

szej opieki rządu, staw iam y — w poczuciu ob­
iektywnego in teresu  państwow ego — rolnictwo, 
a w tent szczególnie ro in le tn o  drobne mt pierw 
szetn miejscu, Daliśmy łcinu konkretny wyraz, 
staw iając w świeżo zaw artym  trak tac ie  hundlo 
wym z N iem cam i spraw y rolnictw a t jego eks 
portu  na rzołow em  miejfWU.

ZAGADNIENIE SPÓŁDZIELCZOŚCI 
ROl NICZEJ

pragniemy poddać gruntow nej i now ej ocenie, 
gdyż w niej widzim y ważny instrum en t m obili 
zacji konsum eji i podniesienia ekonomicznego 
wsi. Również ao

SPRAWY PARCELACJI
przyw iązujem y podstaw ow e znaczenie i już  w 
najbliższym  czasie będziemy mogli przydzielić 
nowe tereny państw ow em u bankow i rolnem u na 
le cele.

STOSUNEK DO PRZEMYSŁU
W  stosunku do przem ysłu 1 skoncentrow a­

nych w nim  kapitałów  — tak  sam o poiskirh- jak  
i obeyeh — dom agam y się w ysiłku, harm onizu 
jąeego in teres indyw idualny, czysto zarobkow y 
z państwow ym  interesem  Polski.

■
KILKULETNI PLAN INWESTYCYJ 

PAŃSTWOWYCH
VY ciągu kilku  miesięcy następnych, będzie 

podjęta próba opracow aniu kilkuletniego p lanu 
inw esłycyj państw ow ych. Gdyby przem ysł polski 
zdobył się na  ustosunkow anie się do tego dodąt 
kowego i nadzw yczajnego program u robót tak , 
jak  ustosunkow uje się n ieraz do easportu , d a ­
jąc nietylko niższe ceny, ale i odpow iednio przy 
gotow any kredyt, wówezas i sam  mógłby w nie 
jednym  w ypadku znaleźć lepszy program  zatrud  
n icnia 1 popraw ić swą kalK ulaeję i rentow ność.
Ł r u r '

OKRES INTENSYWNEJ 
WSPÓŁPRACY

W om ów ieniu tern —  ciąguąl dalej m inister 
- -  pom inąłem  n iek tóre  w ażne zagadnienia, jak 
stosunek do hand lu  i rzem iosła, jak  Dmówiente 
zagadnienia akcji buuow lunej czy bezrobocia, 
jak  sp raw a m oioryzaejł k ra ju  jaz ZAGADNIE 
NIE GOSPODARCZE KRESÓW WSCHODNICH 
i inne. Ale przecież rozpoczynam y okres tnłen 
syw nej w spółpracy, a poszczególni m inistrow ie 
naśw ietlą niebaw em  wszystkie tc zagadnienia.

POJDZIEMY NAPRZÓD
Mam przekonanie, kończył p. m inister, że 

przedstuw lony budżet, zam knięty w obecnych 
ram ach, zdołam  w pełnej h a n n o n ji z całym  rzą 
dem wykonać bez deficytu. Mant przekonanie, 
że w w arunkach , k tóre  są nam  znane dziś, nie 
cofniem y się z pozycyj zajętych obecnie przez 
produkcję i konsum eję, a paw  -t m am  nadzieję, 
żc na  w iosnę zdołam y zm obilizować nowe siły, 
by pójść o k rok  naprzód.

Mam przekonanie, że opanujem y sytuację na 
rynku  finansow ym  i w ciągu roku  stworzym y 
elem enty uzdrow ięnir w zm ocnienia finansów  I 
kredytu.

W  przeszłości naszej umieliśmy n ieraz wal 
ezyć po bohatersku  — w brew  przew adze liczby 
1 techniki — o nasze wyzwolenie Dolltyezne.

Mobilizujemy dziś te r  sam  w ysiłek — w imię 
naszej w olności i niepodległości gospodarczej.
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Proces o zabójstwo ś. p. min. Pierackiega

Dalsze zeznania świadków
Z c T e n e r i ^ o i f t f i i i e  i f s ^ o d  o s l r a » * ź o i i g c l t

AWANTl KOWANIE SIĘ KARPYNCA 
I I5AMH BY

W A R SZ A W A  (P a l)  —  D z is ie jsze  p o s ie d z e n ie  
są d u  o k rę g o w e g o  w W a rs z a w ie  w  s p ra w ie  o  za 
b o is tw o  ś. p .  m in . P ie r a tk ie g o  ro z p o c z ę ło  się  
■i ^o d z , 10.40.

N a w s tę p ie  p rz e w o d n ic z ą c y  s tw ie rd z ą , że  w e 
d łu g  o tr z y m a n e g o  z a w ia d o m ie n ia  o s k a rż o n y  K ar 
p y n e c  w  d n iu  3 b m  p o  w y p ro w a d z e n iu  z sa l i  są  
dov. ej z a c h o w a ł saę w  s p o s ó b  n ie p rz y z w o ity  n ie  
d o p u sz c z a ln y  i  o b r a i l iw y  w s to s u n k u  d o  e s k o r ­
tu ją c y c h  g o  f u n h c jo n a r ju s z ó w  p b łic ji . W  z w ią ­
zk u  z  te m  p rz e w o d n ic z ą c ) ' o z n a jm ia , iż  o d p i«  
w sp o m n ia n e g o  z a w ia d o m ie n ia  p r z e s ia ł  p ro k u ra  
to row a s ą d u  o k rę g o w e g o  d o - d y sp o z y c ji, a  d o  
o sk a rż o n y c h  z w ra c a  się  z  o s tr z e ż e n ie m , a b y  z a ­
c h o w y w a li  s ię  w  ta k i  sp o so b i b y  n ie  d a w a li  p o  
R e d u  d o  z a s to s o w a n ia  o b o s tr z o n y c h  .środków  
o c h ro n n y c h . "v‘

N a s tę p n ie  p rz w o d n ic z ą c y  p o  s tre s z c z e n iu  ze 
z n a ń  z ło ż o n y c n  p rz e z  o sk . M aJucę o św ia d c z a , 
iż w  zw.ią.zku z tem i z e z n a n ia m i p r z y s łu g u je  k a ż  
d e m u  z o s k a rż o n y c h  p ra w o  z ło ż e n ia  d o d a tk o ­
w ych  w y ja ś n ie ń .

W s ta je  o sk . B a n d e ra  u s i łu ją c  m ó w ić  c o ś  w 
język i- u k r a iń s k im , w o b ec  czeg o  p rz e w o d n ic z ą c y  
o d b ie r a  miu g ło s . P o n ie w a ż  o s k a rż o n y  w d a j-  
%/ y in  c ią g u  m ó w i p o  u k r a iń s k u ,  p rz e w o d n ic z ą c y  
z a rz ą d z a  w y p ro w a d z e n ie  o s k a rż o n e g o  B a n d e ry  
t sa li  i z a rz ą d z a  p rz e rw ę  Z u w a g i n a  to , że o sk  
B a n d e ra  s ta w ia ł  f u n k c jo n a r ju s z o m  p o łic ji  o p ó r , 
z o s ta je  s i łą  w y p ro w a d z o n y  z sa li.

P o d c z a s  p rz e rw y  o s k  K a rp y n e c  w zn o s i w 
Języ k u  u k r a iń s k im  ja k i ś  o k rz y k , za  co  z p o le c e ­
n ia  p r o k u r a to r a  Ż e le ń sk ie g o  z o s ta je  ró w n ie ż  wy­
p ro w a d z o n y  z sa li  p o s ie d z e ń .

P o  w z n o w ie n iu  p o s ie d z e n ia  p rz e w o d n ic z ą c y  
o g io s ił  p o s ta n o w ie n ie ,  m o c ą  K tórego  s ą d  m a ją c  
n a  w zg lęd z ie , że o s k a rż e n i  m im o  w ie lo k ro tn y c h  
u p o m n ie ń  w  s p o s ó b  ra ż ą c y  p o g w a łc il i  p o rz ą d e k  
ro z p ra w y , z a rz ą d z a  lo z m ie sz c z e n ie  o sk a rż o n y c h  
n a  ła w ie  m ię d z y  k o n w o je n ta m i,  B a n d e rę  zaś w y  
ciała z s a l i  n a  c zas  b a d a n ia  św ia d k ó w , a k a r -  
p y n c a  w y d a la  n a  2 d n i.

N a s tę p u  ii są d  zezw ala  o sk . M y h a io w i n a  z a d a  
n.'c p y ta ń  M atury

O sk . M y h a l z a p y tu je , czy  M a lu ca  zag rozi! 
m u za rb e w y k o n a n ie  z a m a c h u  n a  k o m isa rz a  Kos- 
ł - b u d z k ie g o  t iy b u n a łe m  r e w o lu c y jn y m .

L o s o w a n ie P c ży c z k i 
inw estycyjnej

3 - c i  dzień Ciągnienia
V\ tr z e c im  d n iu  c ią g n ie n ia  p r e m jo w e j  p o ­

ż y c z k i iw e s ty c y jn e j .  I e m is j i ,  p a d ły  w y g ra n e  
p o  zł 300 n a  n a s tę p u ją c e  n u m e r y :

Nr. 1 — serje : 179 867 1539 1055 1369 1911 
1115 3563 323V 4553 4884 4741 5457 7578 9303 
9075 11443 12765 12335 12244 13337 13481 13U09 
16357 16598 16756 16298 17355 17682 19039
19910 20111 20141 22351. Nr. 5 — serje. 407 
1495 1104 1793 4064 4134 5382 5522 6842 6275 
6389 7719 7595 7720 8752 8683 9870 9388 10315 
10090 11304 12671 14437 15922 15347 15376 16139 
18669 19953 19363 21373 21909 21205 22383
22565. Nr. 7 — serje : 445 846 1501 1921 1573 
2733 1606 4778 4862 1243 5014 7739 8914 8963 
8010 9462 9104 10718 10933 11784 12273 13710 
13875 14609 16985 16455 16829 16884 16712 17197 
17844 19016 20452 21067 22003. Nr. 9 — serje: 
656 128 895 1217 2879 4010 6920 6765 9183 11635 
14577 14879 14314 14630 14813 15768 16242 16184
16800 17174 17376 17307 17378 17820 18356 18224
18236 19516 20495 20368 20679 20100 20465 21299
22797. Nr. i9  — serje: 1950 2609 3717 3306 3636
4206 4237 4071 4826 5033 5279 7769 7012 8002
8300 9237 9114 §866 10070 10449 11922 12289 
12728 13910 14489 15166 17490 19140 20144 20188 
20105 20866 21089 22613 22783. Nr. 23 — serje: 
1262 1825 3679 3087 1567 3298 4248 5616 5014
5503 5060 6711 7053 7542 8694 9845 9502 9830
9060 11802 14606 15855 17660 18482 19917
19464 19279 20508 20293 20794 21178 22220 22248. 
Nr. 27 — serje : 731 1929 3018 4695 4028 5012
5988 11299 11346 11244 12039 12082 12717 13346 
13148 14955 15306 15499 162S5 17410 17834 18145
18218 18129 18210 18122 18068 18983 18134 19010
20787 21915 21550 21173 21776. Nr. 32 — serje: 
1943 14.30 2166 3049 4723 4401 4221 59.34 7293 
7113 7564 8640 8256 11027 12024 12507 15109 
16516 14946 16812 18477 1815.3 19781 20648 21.304 
21364 21422 22142. N r .34 — serje : .367 642 40 
416 1114 1.348 2725 3875 .3969 t968 1625 5462 6082 
6056 8617 83.30 9.393 9850 11656 11117 126.30 12877 
1.3167 15276 164.31 18553 18644 198.31 21609 21*103. 
Nr. 39 — ser je: 486 818 483.3 4707 4755 5210 5653 
7505 8203 8603 886-1 903.3 1021 1 10042 11155 11470 
11781 12870 132..2 1.3959 14671 14828 17438 177.34
17846 18499 19183 190.37 19597 19959 20128 2065.3
21759 21966 22282. Nr. 41 — serje : 590 1369 1176 
1718 1855 2619 4221 4566 5900 6756 7602 7130
861.3 8452 861.3 9830 1144.3 11710 1265.3 142.38 
14871 151.3.3 15.347 15657 16657 16670 18240 18276
1866.3 18812 19295 20016 20709 217.38 22297 22964, 
Nr. 42 — serje: 487 726 735 168.3 1.3.35 2286 240.3 
.3435 5548 5908 6100 66.34 7059 7542 7252 8214 
9078 9170 10038 1248.3 13196 14430 14586 14120 
14278 15054 16259 16988 16165 1818.3 19573 21.384 
22692 22327 22972 Nr. 43 — serje; 131 676 1497 
2997 2735 264.3 3764 3158 3077 4690 4686 6412 
6185 6704 7409 8239 87,38 10474 10762 10044 
14415 10172 11651 11322 13150 141.31 15386 18925 
18575 18769 19223 21450 21921 22987 22539. 
Nr. 47 — serje: 199 189 1538 2068 2227 3798 
6521 5539 54.88 6422 6412 6085 6686 8341 9821 
10937 11379 11272 11625 12975 1234.3 13872 14498 
14830 14939 15714 16017 182.32 18110 18220 18UIU 
19247 19034 19208 22767.

Osk. Maiuca Dopowiada twierdząco-. Na dal­
sze pytania osk. Myhala Maluca odpow iada, żc 
odebrał Myhaiowi 'broń, zaprzecza jednak, by 
w ydaw ał jakieś polecenie zabicia Myihala pńzez 
nieznanych sprawców  i polecał mu za pośred ­
nictwem Kossówny staw ić się w dn 27 czerwca 
o godz 10 wieczorem na placu kolo stawu zw a­
nego Franców ką. Żadnego zam achu na  Myhałn 
oskai żony Maluca m e planow ał

Sąd przystępuje następnie do dalszego b a ­
dania św iadków

Z PO BYTE MACIEJKI W SCEIRO 
NISKU W WARSZAWIE

Pr ed sąd u n  staje świadek Feliks Mehl, htó 
rt-go zeznania dotyczą pobytu rzekomego Olszań 
.skiego (Maciejki) w W arszawie w schronisku 
przy ul. W olskiej .Świadek Mehl podaje, iż pew- 
aeg razu, było to wT czerwcu 1934 roku  przybył 
:Io wspom nianego schroniska jakiś mężczyzna w 
jasiiem  ubran iu  z płaszczem zielonkaw ym  na rę 
k u  i  w m iękkim  kapeluszu oraz z łecziKą czoniś 
wypchaną. P rosił o pokój oddzielny, lec.z o trzy­
mał miejsce na sali ogólnej. Teczke swą Vładt 
na noc pod poduszkę jakby w obawie aby jej 
n.ie ukradziono Był zawsze zamyślony, a gdy go 
św iadek pydał skąd pochodzi, zmienił tem at roz­
mowy. Opowiadał, że jest sportow cem , p ływ a­
n o  m i że m a w W arszaw ie przyjaciółkę. Mówił 
świadkowi, że zaba ivi w schronisku o koto 5 dni. 
W ychodził rano, a w racał wieczorem. Raz tylko 
jam obiad w schronisku i wów-czas św iadek za 
aważyl, że rzekomy Olszański przerw ał jedze­
nie 1 zadum ał się stwierdziwszy że jest obserw o­
wany zreflektow ał się.

W  dniu zabójstw a w jozedł zc schronisku mię 
dzy godz. 8.30 a 9, chciał zostawić płaszcz i ka­
pelusz zapow iadając woźnemu, że przyjdzie po 
te rzeczy jakaś n iew iasta z hasłem  lub kartką  
W końcu jednał: za nam ow ą woźnego wziął 
płaszcz i kapelusz. Świadek opisuje dalej wygląd 
rzekomego OLszanskiego, k jó ry  by ł dość wysokim 
blondynem , kości 'wypukłe, włosy Malowane 
wargi m ięsiste i chociaż by! dobrze zbudowany, 
rhod tił lekko pochylony.

Gdy świadek przeczytał o zabójstw ie min. 
Pierackiego,. uderzyła go w iaaom ość o znaIez'o 
nym płaszczu i kapeluszu. Przypom niał sobie ró 
wnież, że Olszański pokazyw ał m u swój dowód o 
sobisly, uderzająco now y i mczniszczony. Ryso­
pis spraw cy zabójstw a jiodany w prasie by ł zgo­
dny z rysop 'sem  Olszańskiego. Świadek podzielił 
się swemi podejrzeniam i z m ieszkańcam i sehro 
niska, m. in. z  Czemochem który  w yrażał w ąt­

pliwości, jednak zaraz nazaju trz dal znać o teni 
policji. Świadkowi okazyw ano w siedzi wic wiele 
forogiafij, lecz fo tograf ję M aciejki rozpoznał 
odrazu kategorycznie, jako podobiznę owego 
Olszańskiego. Świadek przypom ina sobie doktad 
uie, że płaszcz Olszańskiego m iał pasek.

ARESZTOWANIE ŚWIADKA ZA OD­
MOWĘ ZŁOŻENIA ZI ZN AS

Następny świadek Helena Czajkowska na 
pytania przewodniczącego dotyczące personaljów 
odpowiada w języku ukraińskim , jakikolwiek 
przyznaje, że język .polski zna. Pom im o uprze 
dzenia ze strony przewodniczącego o  następ- 
stw-ach odmowy- składania zeznań w języku poi 
skim, św iadek odm aw ia odpowiedzi w  tym  ją- 
ryku, wobec czego sąd  postanow ił skazać Czaj­
kowską za odm ow ę zeznań na grzywnę w w y­
sokości 300 zł. z zailiiuną wrazie nieściągalności 
na 15 dni aresztu.

Na ponow ne zapytanie pr.zcwouniczącego 
•zv będzie zeznawała wT języku polskim , świadek 
onpowtada przecząco, wskutek czego sąd posta 
uowił wobec pow tórnej odm ow y złożenia rzeznnń 
św iadka Czajkowską zaaresztować-

Świadek Czajkowska zostaje  wyprowadzona 
(..zez po lic jan ta  z sali.

Sąd postanow ił odczytać zeznanie Czajkow­
skiej. złożone przez n ią  w śledzi wie

ZEZNANIA Ki.LNEIlA Z REST A ERA­
CH, ODZIE LEBEI) INW IulLO W Ał. 

MIN, PIERACKIEGO
Następny świadek A leksander Bieńkowski, 

kelnei kaw iarni Europejskiej na pytanie przew o­
dniczącego, czy nie -zna któregoś z oskarżonych, 
wskazuje na  osk. Łeboda, podając, iż jest to ten. 
którego w idyw ał półtora  roku temu w kw ietniu 
ciy- m aju, gdy przychodzi! do kaw iarn i. Bywał 
on w godzinach pułudniow ych, kiedy panow ał 
najw iększy ruch. M inister Pieraciki byw ał w ka­
wiarni koło godz. 14-j, a także wieczorem. Swift 
dek pew nych jzczegółów  dziś nie pam ięta, wobec 
czego sąd  odczytuje jego zeznania ze śledztwa 
klóre św iadek potw ierdza

Świadek przeprow adzał obserwacje na terenie 
Gdańska. Tam  między innymi obserw ow ał Le 
bedę. W yniki -jego otiserwacyj znane są z aklu 
oskarżenia.

Po przesłuchaniu św iadka Budnego przew od­
niczący o godz. 17 m 20 zarządził przerw ę do 
dnia jutrzejszego godz. 10 rano. i

J e d y r w  /ztrzurtźtutMe,
a n iL c :yzlrrezno  , 
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KURIER SPORTOWY

J U B I L E U S Z  B O K S E R Ó W  A  Z .  S.
Boks w ileński rozpoczął się p rzed 10 laty 

w Akadem ickim  Zw. Sportow ym  w r. 1925. W  
m ałej, ciasnej ciem nej sali trenow ali trzy  razy 
tygodniowo pierwsi bokserzy wileńscy. T rene­
rem był starszy hłoczhow ski, a zaw odnikam i, 
młodszy b ra t Kłoczkow.-,kifcgo, H ałaburda, An­
druszkiew icz, M aciański Grygtewicz i inni

Sekcja B okserska Akadem. Zw. Spor. o rga­
nizow ała bardzo często zawody propagandow e, 
k tóre narazić nie cit-szyły się powodzeniem , 
ale z roku na rok popularność ich rosła. Prz.ez 
kilka lat A. Z. S był jednym  tylko klubem  
bokserskim  w W ilnie, ale po jak im ś czasie n a ­
stąpiło przesilenie w A.Z.S. i część zaw odników  
na czele z Kłuczkowskim postanow iła zaw iązać 
nowy klub. Nazwę tem u klubow i dano „W ileń­
ski Klub B okserski" Od lej chwili pow staw ać 
zaczęły i inne kluby, także dzisiaj Wił. Okr. 
Zw. Boks. liczy 6 khiDów na czele A.Z.S.

Tuk m niej więcej w ygląda k ró tka  h is to rja  
pięściarstw a wileńskiego. Iioks w W ilnie za­
początkow ali akadem icy, którzy  w niedzielę
8 grudnia obchodzić będą jubileusz 10 lecia. 
W dniu jubileuszu zorganizow ane zostaną za ­
wody propagandow e z udziałem  4 pięściarzy 
Polonii w arszaw skiej.

K.7..S. jest o rganizacją, k tó ra  szanuje  swo- 
■e tradycje  sportow e. Zorganizow anie ju b i­
leuszu jest tego najlepszym  dow-odem. Szkoda 
tylko, że z bokserów  pod tym względem nie 
b iorą p rzykładu inne sekcje- przecież takie 
sekcje jak : narc ia rska  i w ioślarska są o wiele 
•starsze i bogatsze w przeszłość sportow ą.

Jubileusz bokserów  A.Z.S. przyczyni się n ie­
w ątpliw ie do zw iększenia popularności sportu 
bokserskiego w śród akadem ików .

W niedzielnych zaw odach prócz spotkań z 
zaw odnika Polonii odbędą się dodatkow e w al­
ki tylko wilnian W kilku słowach omówimy 
spotkan ia  z zaw odnikam i Polonii. W  wadze 
m uszej K rysik z Polonii spotka się z Lendzi- 
nem. Będzie to 30 w alka K rysika. Ogółem wy 
grał on 15 spotkań, a 7 przegrał, resztę zrem>

sował. K rysik w alczył już w W ilnie, pokazując 
piękną technikę,

W  wadze piórkow ej Keller z A.Z.S. spotka 
się z M ałeckim z Polonii. Małecki jesl starym  
bokserem . Będzie to jego 62 spotkanie. W arlo  
zaznaczyć, że w ygrał on 42 spotkania, 12 prze­
grał, a 7 zrem isow ał. Keller będzie m iał trudną 
przepraw ę.

W wadze lekkiej Lukasiew icz z Polonii spot 
ka się z reprezentantem  W ilna Szczypiorkiem . 
Lukasiew icz j “Sl bokserem  znanym  Zrem isow ał 
on ostatn io  z Bąkowskijn ze Skody, a pokonał 
zdecydow anie W ichlińskiego z Fortu  Bema. 
Szczypiorek będzie m usiał bardzo uw ażać żeby 
nic przegrać przez KO.

W wadze półśredniej w ystąpi Janczyk re ­
p rezentant Warszawy-. Jańezak spotka się z 
młodym  boksetem  A.Z.S K uropatką.

Zawody odbędą się, jak  już wspomnieli,1imy 
w niedzielę o godz. 18-ej w sali O środka V\ . F. 
Sądzimy, że gospodarze zawodów dołożą sta 
rań. żeby rozpoczęły się one punktualn ie , co 
jest jedną z zasad dobrej organizacji.

M eci z Białym stokiem  
odw ołany

B iałostocki Okręgowy Związek B okserski 
odw ołał mecz m iędzym iastow y z W ilnem . Mecz 
m iał się odbyć 8 grudnia. T erm in został w yzna­
czony przed tygodniem  przez Białystok. Na 
w czorajszem  zebraniu zarządu W ileńskiego Ok­
ręgowego Związku Bokserskiego przyjęto  do 
w iadomości list B iałegostoku z tem  zastrzeże­
niem, że W ilno w tak im  razie mecz będzie 
mogło rozegrać tylko w końcu lutego, względ­
nie w m arcu, bo proponow any term in 15 g ru ­
dnia jest w W ilnie zaję ty  „pierw szym  krokiem  
pięściarskim "? .

Do pierwszego kroku  pięściarskiego ma się 
zgłosić koło 30 m łodych bokserów.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
SPRAWA li IŃSK A

W spółpracownik „Bunlu M łodych” 
odbył wywiad z proi'. Stanisławem Grab 
skini, klóry tak oto określił swój stosu  
nok do sprawy mińskiej w dobie traktu 
tu ryskiego:

Przy łączenia ziemi m ińskiej do Polski nie 
liwaiźakłem łntnio wszystko zfl rzecz w artą ani 
ryzykoiwania dłuższej wojny (boć gc jeszcze 
me. mieliśmy) ani też ustępstw  n a  innym  o d ­
cinku. e tnograficznie uw ażałbym  już nawet 
za wai.nit-jsze ziemie na .południu, Kamienice, 
P tosk iró i i Stary K onstantynów , A jeśli i 
od ich dom agania się odstąpiliśm y — to d la ­
tego, iż uw ażaliśm y za jeszcze w ażniejsze dla 
nas ziemie na północy, Dzisnę i W ilejkę. One 
bowiem daw ały nam  wspóhią granicę z Lol 
wą i odcinały Litwę ad Rosji, a przez to u- 
imiziiwiaty nam  wcielenie uo Polski W ilna 
rzecz niem ożliwą w innych w arunkach. W raz 
z tem też Rosja w prelim inarzu pokojow ym  
uznała że spraw a niemi w ileńskiej jest spo"-em 
wyłącznie polsko litewskim , i w ten sposób 
zerw ała de facto swój sojusz z Litwą. Zapew­
nienie w len sposób inkorporacji ziemi wiicń 
skiej, uw ażałem  za wiele ważniejsze od zdo 
bycia M ińska choć la ly fundja  polskie były 
■większe w MinsuiCz/żuie mz w ziemi v ileń 
skiej. Przeilcw.szysi.kien] jednak  zrozum iałem 
że tylko odepchięta od Bałtyku Rosja sk ieru ­
je sw ą ekspansję n a  wschód a wcześniej ezy 

' później zerwie porozum ienie z Niemcami. Olo 
dlaczego starałem  się ze w szystkich sił o od 
zyskanie dla Polski wspólnej granicy z Lot 
wą i oddzielenie spornej ziemi w ileńskiej jd 
Rosji. Moją io było przedcw szyslkieni iu ieja 
lywą żądanie Dzisny i W ih jk i, choć tam  nie 
postała w koiitrotenzyw ie naszej ja*kurnej 
1920 r. ani jedna jeszcze noga żołnierza poł- 
skiegi. Przeprow adzeni! tego żądania uwa 
zam za najlepszą bodaj rzecz, jak ą  ni, się 
k ied\kotw  iek miało zrobić dia Polski.

POMIMO OPOROW
B. min Matuszewski bilansuje w 

;,Gazecie Polskiej” m iesiąc pracy rządu 
prcnijeru Kości alko wsktego, z którego 
wyników jest naogół zadowolony, przy­
znając rządowi „wyraźną nadwyżką” w 
pracach gospodarczych.

Jeśli tedy chbdzi o najbardziej ogólną o- 
cenę .prac gospodarczych Rządu w  ciągu nii 
nionego m iesiąca - to stw ierdzić rrzeba, że 
dokonano pracy ogrom nej, nastaw ionej w kie 
runku  właściwym i m ającej znaczniejsze, niż. 
kiedykolwiek poprzednio szanse pchnięcia 
m ispodiirstwa narodow ego ku popraw ie W ar 
tość tego wysiłku tem bardziej zasługuje na 
podkreślenie, iż dokonane go nie bez oporów

Istotnie opory były różnorakiej na­
tury, niektóre zaś nie przestały wciąż je­
szcze działać.

_  L  „  .
POTRZEBA PLANL

Jakoś sprawy oświaty i szkolnictwa, 
które na chwilę znalazły się w  ogniu dy­
skusji prasowej, ustąpił> miejsca innym, 
zagadnieniom. W  związku z mającem  
się odbyć posiedzeniem  Sejmu przypo­
mina je „Kurjer Poranny

K atastrofalny stan  -szkoln i.l  w a m ater- 
jalny  i m orahiy  kryzys nauczycielstwa, n ie ­
dom agania adm inistracji szkolnej — wszyst 
k ie  te .zjawiska m ają  jedno wspólne źrodło. 
je s t niem brak planow ości w całokształcie 
naszej polityki ośw-iatowej.
Toteż

Se pil nie m oże nie zdać sobie sprawy n 
grozy sytuacji panującej w dziedzinie oświa 
V  Społeczeństwo zwłaszcza nauczycielstwo, 
iaknajbliżej zw iązane z w arsztatem  szkolnym 
oczekuje od nowego min. \VR i OP oraz od 
postów  sejm owych, przedew&zystkiein tych, 
którym  troska  o dobro  i przyszłość ośw iaty 
les* najbliższa, aby rozpoczęli naty  jhm iasto- 
wą zdecydowaną, p lanow ą akcję obrony 
szkolnictwa.
„Kurjer Porannj domaga się powo 

łania Komisji Ankietowej „dla term ino­
wego, wszechstronnego zbadania azisiej 
szego stanu oświaty i administracji szko 
inej oraz obm yślenia doraźnych rauowni 
czych zarządzeń".

NARODOWI LINGINACI
Go oznacza ten piękny wyraz potrafi 

wyjaśnić tylko redakcja „Słowa Pom or­
skiego , klóra zapowiada pochód tych  
zagadkowych istot. ad.

E  I  E  I  górnośląsk i 
■ w  “ i w I Ł L  „S ka rb o fe rm e "

o r a z  d r z e w o  o p a ł o w e
n aj l ep ie j  kup i sz  w f i rmie

„ P R 4 C I / i f “
Wilno, ul. Jag ie llo ń sk a  6 —23, tel. 22-24

R e k o rd zis tk a  św iata  — m ę żc z y zn a
Zoauu Iekkoatletka czeska i rekordzistka  

św iata na 800 i 80 m etrów , 24-letnir Z droka 
K onbkowa podda się v najb liższych dn iach  ope 
racji, k tó ra  zdecyduje o zm ianiie je j piel na 
męską.

F an t ten  w yw ołał wiele kom en tarzy  w prasie 
czeskiej. C zesał św iat sportow y rn zw a ia  zagad­
nienia, czy reko rdy , uzyskane przez K oubknwa, 
bedą u trzym ane, 1 jak  postąp i w tym  w ypadku 
M iędzynarodow a Federacja  Lekkoatletyczna.
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Kurier Filmowy
_  - h u - .  _ p  j u H j a m a i P  j  i  ■ »  — | m m  y  ■— i — 1 %, _ »

i i  f * o ą f O E  w i e r c ą 1
i» - »  1., jes t ojczyzną gangsterów , kidnap- 

'J»erów. polujących na  pociechy ludzi bogatych 
Oraz przedsiębiorstw , zakrojonych na szeroka
skale

T afc iem  p r z e d s ię b io r s tw e m  w H o lly w o o d  je s t' 
specjalne b iu ro  d e te k ty w ó w , m a ją c y c h  z a  z a d a -  
*ne o c u r o n ę  g w ia z d  f i lm o w y c h  i ic h  d z ie c i p rz e d  
P o rw a n ie m  p rz e z  b a n d y tó w  o ra z  o c h r o n ę  p rz e d  
‘szantażem . B ia r o  to  u tr z y m y w a n e  je s t  p r z e z  sa  
jn Ł g w ia z d y , tw o rz ą c e  w  ty m  w y p a d k u  c o ś  w 
rodzaju  s y n d y k a tu .  I i iu r o  to  z o s ta ło  w y p o s a ż o  
Be we w s z y s tk ie  n a jb a r d z ie j  n o w o c z e sn e  ś ro d k i  
techniczne, p o tr z e b n e  d o  ś le d z e n ia  i p o śc ig u  z łe  
- tz y ń c ó w  i o sz u s tó w . P r a c u ją  ta m  n a jz d o ln ie js i  
detektywi, z a w sz e  n a  s t r a ż y  sw y c h  „ g w ia ź d z is ­
tych"1 mocodawców.

Laicy mogliby przypuszczać, że w tych wa 
•runkach artyści film owi mogą spocząć na  lau ­
frach. spokojifie spać oraz baw ić się beztrosko 
„n a  całego '1. Ale tak nie jest. Cz>ha na  nich 
■większe niebezpieczeństwo. O ile przed bandy 
Iłami m ożna się jeszcze obronić, to wróg naj 
s traszn ie jszy , wróg gw iazd11 jest bardziej pod 
itępny , łapie znienacka swą ofiarę  by ją  zmsz 

«czyć bez litości. W rogiem  tym jest bezlitosny 
czaj, w yciskający zm arszczki na  n a jp ięk n ie j­
szymi naw et tw arzach, w ybielający włosy divy, 
w yrzeżbiający św iadectwo m etrykalne gwiazdy 

® a całej j - j  postaci. Przeciwko^ tem u wrogowi 
■walczą artyści najrozpaczliw ej. Bo Jej Eksce 
łe n c j-  — Publiczność przebaczy w szystko, 
prócz — starości. N ajbardziej popu larna  gwiaz 
da film owa chętnie opow ie dziennikarzom  o 
wszystkiem, naw et o swych m iłostkach i grze­

chach , m us. jednak  ukryw ać jeden grzech, w 
lilm i — śm iertelny: że m a już ponad  40 lat..,

Jest zresztą j fcszcfce dużo groźnych wrogów, 
zw yciężających artystów  film owych. „W rogiem  
gwiazd Nr. 2“ nazw ać m ożna kapryśny i zmień 
<ny gusl publiczności. Zaledwie gwiazda film owa, 
p o  długich nieraz latach  w<dki i poświęceń, sta 
je się popularną, „ulubienicą publiczności11, za- 
deaw ie w ybije się na pow ierzchnię, juz grozi 
je j upadek. Jakże często gw iązda m ająca uziś 
wielkie pow odzenie, spada ju tro  z firm am entu  
filmowego, jak  przelotny m eteor przedtem  jesz 
mse, niż ta len t jej rozw inie się 1 dojrzeje. Bo pu 
Ipliczność żąda coraz to inpsch  twarzy.

.Poszukiwacze talen tów 11 p racu ją  bez przer 
wy, w yłapując nowych kandydatek  s ta ra ją  się 
rtdobyć now ą sensację k tó ra  po p aru  latach  u 
stąp i m iejsca innym . Jak  w kalejdoskopie zmie 
ala ją  się w Hollywood posiadacze p ięknych will 

a luksusow ych au t: poprzednie znikają, dziś n ik t 
10 a icn  nie myśl ~_kt o mr.h nie w spom ina. To 
tle* gwiazdy m uszą ciągle walczyć o swą egzy-

4towe ucieleśnienie Piotrusla- 
Duszka

stencję o u trzym anie się na  pov ierzchni. każd y  
nowy film — to ciężki i niebezpieczny egzanrn , 
zlozony ze złym lub dobrym  w ynikiem . roz.,trzv 
gającym  o dalszej kar jerze arty slv. „ k to  nie 
idzie naprzód — ginie11 —- brzm i tw arde praw o 
f.lm u.

Długość k arje ry  gwiazdy film ow ej zależy nie 
tylko od je j gry. Cały sz treg  m niejszych ale 
groźnych wrogów czai się wszędzie: nieudany

scenurjusz. niekorzystne oświetlenie, źle d o b ra ­
ny p artner — wszy stko to w płynąć może na 
..początek konca11 karje ry  filmowej

Bzeezą najgorszą jest, żp przeciwko tym  wro 
goni nie można się obronić brow ningiem  detek 
fywa. Środki w alki są tu bardziej subtelne, wy­
m agające czujności, pracy i sprytu. Osaczone zew 
sząd przez wrogów' biedne gwiazdy film owe nig 
dy nie mogą spocząć na lauraeh. A. SIU.

Jan Kiepura w Ameryce
Słynny nasz rodak  — Jan  K iepura przybył 

już do Ameryki. Z goto\.ano mu ow acyjne po- 
w iiam e. Na jego cześć w ydano w spaniale p rzy­
jęcie w W alaorf A storja. jednym  z na je legan t­
szych noteli w Nowym Jorku, Na przyjęciu 
obecni byli przedstaw iciele w ytw órni ,.1’ura 
m o u f  oraz najw ybitn iejsi dziennikarze „ .ne­
ry kańscy. I(o skończonym  buukierie K iepura 
odśpiew ał dwie pieśni: a rję  z opery „M arta” 
po francusku  oraz piosenkę z film u „Tobie 
śpiewam  tę pieśń” po polsku. N azaju trz  Klepu 
ra  od jechał do Hollywood, gdzie natychm iast 
przystąp ił do pracy. Pierwszym  am erykańskim  
film em  wielkiego śpiew aka będzie film  „D aj ml 
tę  noc". Partnerkam i jego będzie Gladys Swari 
hout, znana śpiew aczka, gw iazda M etropolitan 
— Opera.

W  prasie am erykańsk iej pojaw iły się p ie r­
wsze w zm ianki, doty-zące K iepury. Oto w jak i 
sposób jedno z pisin paryskich opisuje w raże­
nie, jakie  w yw arł nasz rodak  z t  oeeanem :

„W ielki śpiew ak polski — Jan  K iepura, k tó ­
ry nakręca  obecnie sw ój pierwszy film am erj • 
kański, postanow ił widocznie za wszelką cenę 
zadziwić Amerykanów swenii ekstraw agancjam i.'

D ziennikarze am erykańscy, którzy  widzieli 
dużo oryginałów w śród artystów  film owych 
tw ierdzą jednogłośnie, że ule spotkali jeszczt 
gwiazdy film ow ej, k tó raby  w sposób tak  zdecy­
dow any postanow iła „nie nie mówić lub robić 
w sposób norm alny” .

O11 nie mówi — blowu padają  z jego ust 
uryw anym , skandow anym  rytm em . On nie eho- 
dzi — leez posuwa się naprzód, podskakując z 
.taką szybkością, że osoby tow arzyszące mu 
zm uszone są  biec z ra łyeh  sił. by nie pozostać 
w tyle.

K iepura ma poglądy ustalone — na wszyst- 
ku. Uważa siebie za wielkiego znawcę hutelar- 
slwa (jest w łaścicielem hotelu „ P a tr ia ” w Pot- 
see. k tór; jest jednym  z na jbardzie j renom ow a­
nych. hoteli w E uropie). To też kierow nicy luk 
susów ych hoteli kalifo rn ijsk ich  drżą przed nim . 
obaw iając się jego krytyki.

Ńpley ak  tw ierdzi, że zna się rów nież 1111 
praw ie, jako  były student w ydziału praw nego, 
na sportaeh , jako  dobry pływ ak, gracz w tenni- 
sa, golfa i piłkę nożną.

Uważa rów nież, że jest doskonałym  znaw cą 
języków i ich wymowy, jako  pi aw nziw y pollglo 
ta  (wluua 011 7 językam i;

Musimy jednak przyznać, że o ile K iepura 
ma tuk dobre zdunie o siebie sam ym , to nie jest 
ono przesadne, tfu należy on niew ątpliw ie Jo  
tych rzadko  spotykanych ludzi, k tórzy , bez 
w iększej przesady, mogą o sobie powiedzieć, że 
niemu te j dziedziny, k tóra byłaby mu zupełnie 
obca.

H ui thy Jun. — dyrektorem  
filmowym

Mikołaj H ortliy, syn regenta W ęgier znajduje się 
obecnie w trakcie organizow ania wielkiego to­
w arzystw a filmowego. Możliweni jest, że nowo- 
z; łożone tow arzystw o ixi<ldane będzit kierow­
nictwu artystycznem r słynnego reżysera —Wę- 

■*ra A leksandra Kordy, pracującego obecnie 
w  I-ondynie.

K A P R Y S Y  C E N Z U R Y
Kaprysy je j ekscelencji — ceuzury film o­

wej byw ają ezęsto niew ytłum aczalne. N iektóre 
je j zarządzenia i zakazy w ydają się... pow iedz­
my bez ogródek — w w ysokim stopniu pozba 
wionę sensu. .Sądźcie 3 nul

Fiim  „ZLOTOM LOSA” z m aią Sblrley Tem ­
pie zabroniono w Szwecji, Ikj matu gwiazdecz­
ka w roli k rn ąb rn e j dziew czynki może, zda 
niem cenzorów  wywrzeć złj wpływ na grzeczne 
dzieci >zw<“dow...

W Niemczech zabronione zostały n iek tóre  
groteski kolorowe W attu  I)isiiey'a z cyklu „Sil- 
ly Sym plionies", w k tórych m ula m yszka — 
Mickey nosi t. zw. piekelbaubę.

C enzura stanu  Pensy Iwan ja  (U. N. A.) zarzą­
dziła w y c i ę c i e  sceny, w k tó re j bohaterka  szyje 
pow ijaki dziecięce. „N iem oralną” jest scena 
powyższa dlatego, że stanow i zbyt widoczny 
sym bol zbliżającego się m acierzyństw a.

Hiszpunjn potępiła „KAPlłYS HISZPAŃSKI", 
m otyw ując sw oje stanow isko tem . że osoba 
bohaterk i film u — Concliy —  rzueu cień nu 
wszystkie H iszpanki oraz że film  ten zniesła 
wia arm ję  hiszjiańską.

P recz z film ow ym i zd ra jcam i — M eksykań- 
, czykuuii, wola Meksyk. N atom iast Synowie

Słońca p ro testu ją  przeciw ko produkcji w E uro ­
pie 1 Ameryce film ńw  z życia Chińczyków, bo 
niew łaściw e przedstaw ienie w nich tych o s ta t­
n ich uw łacza ich czci narodow ej.

C enzura europejska nie lubi film ów, w k tó ­
rych wyszydza się państw o lub wojsko , am e­
rykańska  zaś liczyć się m usi z najrozm aitsze- 
uii ligami m oralności.

W studjaeb am erykańskich  pow stał ostatnio 
urząd specjalnych cenzorów , w ynajętych przez 
sam e w ytw órnie, k tórzy  m ają za zadanie prze­
prow adzać cenzurę scenarjuszy i ukończonych 
już film ów, przyezcm inują uni być bardziej 
w ym agający i surow i, niż cenzury w szystkich 
65 Stanów  atner; kańskich  i wszystkich państw  
europejskich i pozaeuropejskich, m ających zdol­
ności nabyw cze w stosunku do film ów am ery­
kańskich.

T eraz zdrajcy i szw arcc liarak tcry  nie będą 
mieli narodow ości, m aszyna państw ow a funk <j» 
nnw ać będzie nieskazitelnie, w yraz „m iłość” 
stanie się synonim em  m ałżeństw a, a dzieci bę 
di[ dostarczone szczęśliwym ślubnym  rodzicom  
przez bociany.

Niech żyje piuw dziw a. niezależna sztuka 
film owa!

K ło p o ty  s zko ln e  Stiirley T e m p lf

"Młodziutka, d o  zaledwie 14-to letnia artystka 
-fdmowa 1— N-ov„ Pilbeam. ulubienica Anglji, 
odtw orzy postać Piotrusia Duszka w filmie pro- 
dukcj'i angielskiej „Peter P an ”. Poraź pierwszy 
tę piękną sztukę zrealizowano w Ameryce, jako 
film  niem y z Betty B ronson w roli tytułow ej. Wi 
iz im y  na te j lo tografji Novę Pilbeam w roli 

Piotrusia-D uszka

Rozpoczął się rok  szkolny i Shirley Tempie 
w śród in iljona innych dzieci am erykańsk ich  mu 
siata się zgłosić do szkoły. Zam iast więc przy­
być do swej garderoby w a telier lo x a , Shirley 
razem  z tatusiem  i m am usią zgłosiła się do in 
spek toratu  szkolnego. Tam poddano ją  egzami 
nowi Okazało się, że Shirley um ie już czytać 
i pisać i zna pierwsze cztery działan ia  ary tm e­
tyczne. W ohec tego zaliczono ją  do klasy 2 A, 
i pozw olono rodzicom  na kształcenie dziewczyn 
ki w dom u ze względu na wiek dziecka k tóre  li 
czy obecnie 0 la t i 7 miesięcy.

Pól roku tem u znany uczony dr. T orruan z 
uniw ersy tetu  S tanforda zbadał stopień intetigen

cji Shirley Tempie, operu jąc  najnow szem i przy 
rządam i naukow em i. U stalił on ten stopień na 
155.

Świadczy to o tem, że Shirley Tem pie p rze­
kracza  swoją in teligencją o przeszło 50 procent 
przeciętną inteligencję dzieci norm alnych  w jej 
wieku. Przeprow adzone rów nież wówczas bada 
n ia  lekarskie stw ierdziły, że rozw ój fizyczny dzie 
cka odbyw a się zupełnie norm alnie.

Mała dziew czynka o trzym uje najw yższą gażę 
jak ą  kiedykolw iek m iału gw iazda dziecięca w 
Ilollw-ood, a  m ianow icie 1.000 funtów  szterlin- 
gów tygodniowo. Słynny w swoim czasie Jackie 
Coogan zarab ia ł o wiele m niej. Rodzice bogatej

KRONIKA FILMOWA
— W M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznym  

ukonstytuow ała się Wyższa K om isja F ilm o w i,
na k tó re j czele staną ł dy rek to r D epartam enta 
A dm inistracyjnego M. S. W. p. M ichałowski 
oraz jako  zastępca, naczelnik W ydziału A dm i­
nistracyjnego p. Czapiński.

— P rodukcja  film ów japońskich , jak  d o n c j  
czasopism o francuskie „Le C ourrier Ginem* - 
tog raph igue” ze względu na  n iesłychaną L> 
uiość produkcji i zam iłow anie Japończyków  do 
i limu jest ogrom nie dochodow a. Jako przyk ład  
można przyioczyó jeden z filmów japońsk ich  
p. i. „Miłość w niebie ’. Aczkolwiek grany 01. 
był przez znanych aktorow  japońskich , koszt— 
jego p rodukcji w yniosły zaledwie 5,000 jen (je­
na  nie rów na się naw et złotemu) N atom iajt 
przyniósł on 450,000 czystego zysku w s a j u j  
Japonji. Inny film japońsk i „P taszek w klatce” 
kosztow ał producentów  3.000 jen, przyniósł zaś 
300,000 jen zysku. N adm ienić należy, że bilety  
w kinach japońskich  są w yjątkow o tanie.

— Siany Z jeanoczone w ydają na produkcję 
film ową 210 niiljonńw  dolarńw . Stan New- 
York stoi na pierwszem m iejscu, p rodukcja  w y­
raża się liczbą 82 m iljonów  dolarów . N astępnie 
wym ienić należy lllinios, K alifom ję, na ostut 
niem  m iejscu jest Dakota, k tó ry  na p rodukcje  
film ow ą w ydaje 50 m iljonów  dolarów .

— N ajw iększa w ytw órnia włoska „P ltta ln  ■ 
ga”, o p arta  częściowo na kap ita le  pryw atnym , 
ma być zlikw idow ana. Krążą pogłoski (przez 
prasę włoską jeszcze nie potw ierdzone), że rząd  
włoski zam ierza slw orzyć now ą w ytw órnię f i l­
mową o w ielkim  kapita le  zakładow ym  10 m iljo ­
nów lirów, pod nazw ą E N. I. C. (Entre Natio ■ 
nale Industrie  Cinem atografiche). Na czele tego 
nowego przedsiębiorstw a Jan ię  M archese Pr.u 
Iticci de Catboli.

— Prezes francusk iej Syndykalnej Izby F il­
m ow ej, p. Cdi. Delec w swem przem ów ieniu, 
wygtoszonem z okazji czterdziestolecia is tn ie­
nia film u podaje następujące ciekawe dane:

„Pierw szy seans film owy, uany zapom ocą 
ap a ra tu  konstruac ji L um ićre‘a przyniósł —  35 
franków . Obecnie wpływy codzienne 62,0«U k i­
no teatrów  znajdujących się na catym  święcie 
i goszczących tygodniow o 200 m iljonów  w idzów, 
wyniosły 125 m iljonów  franków . Opłaty za ogłu 
szenia film owi w prasie  przew yższają rocznie 
półtora  m iljarda  franków , a roczne zużycie 
taśm y film owej wynosi 600,000 metrów 50 mil 
jardów  franków  zainw estow ano obecnie w 
przedsiębiorstw ach film owych, a przeszło 500 
tysięcy osób znajdu je  zatrudnien ie  w kinem a 
tog rafj.

— Słynny pisarz w ioski — l.u lg i P irandello ,
k tóry  w yjechał do H ollywood w celu prow adzę 
nia pertrak tacy j co do sfilm ow ania n iek tórych  
swych powieści i nowel, pow raca obecnie do 
ojczyzny Oświadczył on w wywiudzie praso  
wym. że nie może dojść do porozum ienia z p ro  
ducentaini am erykańskim i.

— Po film ie „B iedna, bogata m ała dziew ­
czynka”, nakręci m ałe bożyszcze A m eryki —  
Shirley Tem pie nowy obraz p. t. „KapliaL 
Styczeń1.

Z historii powstania 
x-tej Mury

Jedno z am erykańsk ich  pism  film owych 
przytacza ciekaw ą w zm iankę z gazety „New 
\o r k  T im es” z 29 m aja  1891 roku, zatytułow t 
ną: „W ielki w ynaiuzek E disona. Muszyna do 
rep rodukcji sztuk scenicznych oraz optf**. 
Dalpj czytam y:

Mr. E d ison  pracu je  obecnie nad  nowym cie 
kaw ym  w ynalazkiem , który  znajdu je  się już od
3-cli miesięcy na w arsztacie labora to ry jnym  
uczonego. W ynalazek ten op iera  się na ras* 
dzie sta re j zabaw ki optycznej, noszącej nazw ę 
zoetropu (kalejdoskopu), połączonej z fotogra- 
fją. Nowy p rzyrząd  mr. Edisor.a będzie nosił 
nazwę kinetografu . Uczony- zam ierza zastąpić 
nieruchom e obrazy całym szeregiem kolejnych 
zdjęć, fotograficznych, dokonyw anych z szyb­
kością 40 zdjęć na sekundę. Równocześnie * 
działaniem  ap ara tu  fotograficznego zastosowa 
ny będzie fonograf. Gdy Edisonowi uda się 
skonstruow ać przyrząd w yżej opisany, będzie­
my mogli dokonać zdjęć przebiegu (akcja, m o­
wa, m uzyka) sztuki scenicznej lub opery. — 
Jak  wiemy, dopiero w 1927 roku, z naiodze- 
uicin się film u dźwiękowego, pom ysł w ielkiego 
w ynalazcy—E disona mógł b \ć  ucieleśniony. Jak  
pam iętam y, pierw szym  film em  dźw iękow ym  
był „Śpiew ak ,Iazzbandu“. nakręcony przez wy 
tw ornię am erykańską Rraci W arnerów  z Al. 
Jo lsonfin  w roli głównej.

gw iazdki zobow iązali się kontraktow o w ydaw ać 
z tej sum y na reklam ow anie m ałej Shirley 300 
funtów tygodniowo

Obecnie Shirley nakręca nowy film  B unt 
najm łodszych”, w k tórym  zadebiutuje w- rolacn 

buntow ników 1 40 m łodocianych aktorow  fil 
m ow ych w w ieku od 8 do 12 lat Reżyser, k tó ry  
nakręca  w szystkie filiny Shirley —  David B utler 
w ciągu ostatn ich  dw-óch tygodni dokonał w y­
boru  tych najm łodszych aktorów .
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Polsko-niemlec.ta umowa handlowa
4 li; topada 1935 i. zoslała podpisana 

w W arszawie polsko-niem iecka umowa 
goopodarcza, która na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania reguluje 
całość obrotu towarowego między dwo 
ma państwami, likwidując polsko-nie­
miecki zatarg gospodarczy, powstały  
przed dziesięciu laty i wywierający za 
sadniczy wpływ na rozwój stosunków  
gospodarczych w Polsce

Zespół ograniczeń polskiego przywo 
zu rolnego na rynek niemiecki, stosowa 
ny przez szereg lat, musiał, oczywiście, 
doprow adzi^/lo znacznej redukcji wywo 
zu rolnego z Polski do Niemiec. Podczas 
gdy eksport ten w 1925 r. wynosił ponad 
300 milj. zł —  w ostatn im  roku 1934 
kształtow ał się on poniżej 100 milj. zł 
Równocześnie udział eksportu rolnicze­
go w ogólnym eksporcie z Polski do 
Niem iec, który w 1925 r. stanowił ca 80 
p r o c —w 1934 r. zm niejszył się do 65%  

rsowa umowa gospodarcza z dnia 4 
liatopada 1935 r., opierając wzajemną 
wym ianę towarową o zasadę klauzuli na j 
Mńększego uprzy wilejówania, daje moż 
ność polskiem u eksportowi rolniczemu  
do Niem iec, korzystania z cel konw-en- 
cyjnvch, przyznany cli innym państwami 
na szereg artykułów roln. i zrównuje 
w ten sposob pod względem celny m eks 
port polski z eksportem na rynek nieinie
-ski szeregu innych państw rolniczych
.pan 1
at Przeprowadzając ocenę polsko-me 
m ieckiej umowy gospodarczej z punktu 
widzenia interesów rolnictwa, należy 
zw rócić uwagę na szereg zasadna.zyeli 
mom entów.

PrzedeWszystkiem został zrealizowa­
ny postulat polskich sfer rolniczych uzy­
skania należytego udziału w kwocie glo­
balnej polskiego eksportu do Niemiec. 
Sliapowictc został przy wrócony dawny, 
sprzou lat dziesięciu, udział rolnictwa w 
a Vwozie do Niem iec, który z (»5B/o w r. 
ubiegłym został obecnie podniesiony do 

Poza przebudową struktury nasze­
go całkowitego eksportu do Niemiec na 
rzecz rolnictwa, nastąpiło także prze­
kształcenie wywozu ściśle roln.czego. 
W ywóz artykułów rolniczych, które zaj 
ntowałs dotychczas poważniejsze m iejs­
ce w wywozie do Niemiec, a który to 
w \ wóz, w porównaniu do jego wartości, 
odbijał się stosunkowo '.łabo na doclio 
dach gotówkowych roluictw-a, a o.stał zre 
dukowany na koi zyść podstawowych  
artykułów rolniczych, których eksport 
posiada zasadnicze i powszechne znaczę 
nie dla naszych warsztatów rolnych.

Jedną z najważniejszych pozycyj na 
szego eksportu rolnego do Niemiec bę­
dzie zajmowała trzoda chlewna, następ­
nie ważną pozycję wywozu będzie stano 
wił eksport gęsi, masła, zboża, smalcu, 
spirytusu, nasion oleistych, strączko­
wych, koniczyny i t. p. czyli podstawo­
wych artykułów polskiej produkcji rol­
niczej.

Na szczególną uwagę zasługuje roz­
wiązanie zagadnienia wywozu drewna 
na rynek niem iecki, a m ianowicie został 
zanksow any korzystniejszy niż to m ia­
ło miejsce dofychrzns, stosunek wywozu  
drewna tartego do drewna surow-ego i 
papierówki, l  inowa więc z dnia 4 listo 
pada 1935 r kończy długotrwały spór 
na temat racjonalnej n  partycji eksportu  
drzewnego, stwarzając kompromis ko­
rzystny dla obu stron.

Te znaczue i niewątpliwe korzyści 
,akie wynikają z zawarcia polsko - nie 
m ieckiej um owy gospodarczej, w yraża­
ją się w m ożności zwiększenia eksportu 
rolnego do Niem iee o 20— 30 mil jonów  
złotych i zwiększeniu im tej drodze do- 
chouow gotówko\yych rolnictwa. P o­
nadto niewątpliwie będzie również miał 
miejsce wpływ ek..portu rolnego do Nie- 
m ec, który będzie dokonywany na pod­
stawie zawartej umowy na w-zrost doclio 
dóiY gotówkowych rolnictwa, przecz pod­
niesienie cen szeregu artykułów- rolni­
czych na rynku wewnętrznym , a prze­
de wszystkiem tych artykułów, które sta 
nowią główne pozycje eksportowe, a 
więc: trzoda chlewna, masło, jaja, gęsi, 
zboże, strączkowe, nasiona oleiste, zie­

mniaki (w postaci wywozu spirytusu) i 
t. p.

■ Korzyści, wynikające z zawarcia u- 
mowy gospodarczej z Niemcami, posia­
dają duże znaczenie nietylao z punktu 
widzenia rozwoju obrotu towarowego 
pom iędzy obu państw-ami iv przyszłości 
i bardziej jeszcze pełnego wykorzystania  
pojemnego rynku niem ieckiego Ula zby 
tu polskich produktów rolniczych. Opal­
cie wza jemnych stosunków handlowych  
na podstawie klauzuli największego u- 
przywilejow-ania stwarza nadzieję Stop­
niowego rozwoju w jm iany, która osią­
gnie właściwe .rozmiary gdy z. jednej 
strony —  zostanie oparty na zdrowych 
,-asadach sposób regulow-ania przez Iłzc- 
szę swych należności finansow ych w o­
bec zagranicy, z druigej zaś —  popraw-a 
sytuacji gospodarczej w obu kra jach bę­
dzie stwarzała odpowiednie w-arunki bar 
dziej ożywionej wym iany towarowej.

Oczywiście realizacja korzyści, które 
wynikają z polsko-niem ieckiej umowy 
gospodarczej, zależeć będzie przedewszy 
stkiein od sprawnego funkcjonowania 
skomplikow-anego mechanizmu clearin- 
gow-ego, który został przyjęty za pod­
staw ę rozrachunku z tytułu wym iany to- 
warow-ej pomiędzy obu państwami.

Umowa gospodarcza z dnia 4 listopa­
da 193ii r., która wymaga .jeszcze ratyfi 
kacji, jest prow-izorycznie stosowana od 
dnu. 20 listopada bi . Została ona zawar­
ta na okres jednego roku, przyczem o 
ile nie zostanie wypowiedziana, prze­
dłuża się ją automatycznie

Pożyczki na spłaty rodzinne dla współwłaści­
cieli i właścicieli małych yospodarslw

Z in icjatyw y m inistra ro ln ictw a i reform  ro l­
nych, przekazana została Państw ow em u Banko 
n i Rolnem u sum a 4.000.000 zł., przeznaczona 
na udzielanie pożyczek na spłaty  rodzinne dla 
współwłaścicieli i właścicieli tnałyeh gospo 
diir.stw, cel m uchronien ia  ieli od podziału po­
między członków  rodziny na w arsztaty  rolne 
zliyi drobne i nieżyw otne, uii mogące wyżywić 
rodziny — w zasadzie chodzi o gospodarstw a 
o pow ierzchni od 5 do 15 ha.

Pożyczki udzielane będą od 1.500 złotych 
»zw yż przy oprocentow aniu na i '/-•/o rocznic. 
Poza oprocentow aniem , dłużnicy uiszczać będą 
w rata. li półrocznych odpow iednie k woły na

spłatę kap itału . Opróez tego jeduorozaw o przy 
yyp lac ic  pożyczki będzie z n iej po trącony l°/e 
na koszty zw iązane z .'dzieleniem pożyczki. 
Spłata pożyczek przew idziana jest nujdąlej w 
ciągu la t 25-eiu. Pożyczki udzielane będą tytko 
pod zabezpieczenie hipoteczne.

O pożyczki mogą się ubiegać w oddziałach 
Państwowego B anku Rolnego wia.śeictelc gospo­
darstw  położonych na terenie wojew udztuT cen 
tralnych. południow ych i WSCHODNICH. Ze 
względu na ograniczone środki przeznaczone 
nu akcję  kredytow ą, będą udzielane pożyczki 
tylko w w ypadkach, na jbardzie j zasługujących 
na uw zględnienie

nudżet Mm. Spraw 
Wewnętrznych 
na r. 1936-37

P relim inarz budżetow y m inisterstw a 
w ew nętrznych na r. 1930 -3 7  wynosi w docho­
dach 15.897.300 zł., a w w ydatkach — lill.0> 
tyś. zł '

Ghjwnemi zroaianu  dochodów  w tym dziale 
budżetu państw o!, ego są wpływy z op ła t za 
paszporty zagraniczne (4.679 490 zł.), kom orne 
z gmachów i placów państw ow ych (8.0(34.320 
zł.) i grzywny (1 milj. zł.); na w ydatki zaś sk ła 
'.łają się głównie następujące pozycje: zarząd 
centralny — 7.992.(390 zł., w ojew ództw a i starost 
w a — 26.277.160 z ł .  służba techniczna — 
14.583.090 zł., policja państw ow a — 94.505.720 
złotvch. Korpus O chrony Pogranicza — 
37.048,8.920 zł.

W zarządzie centralnym  tego m inisterstw a 
zatriidm onych jest 270 urzędników- etatowych 
i (30 niższych funkejoiiarjnszow . W ynagrodzenie 
ich prelim inow ane , iest w wysokości 1.577.190 
zł. rocznie. W ojew ództw a i starostw a posiadają  
ją 4.791 urzędników  i 1.015 niższych fnnkcjo- 
narjnszów . Roczne koszta ich w ynagrodzenia 
wynoszą 16.510.650 zł.

K redyt i1.463.450 zł. prelim inow ano w tym 
budżecie na rem ont i konserw acje gmachów 
państwow ych, na opłaty  czynszowe za lokale, 
zajęte na b iura  jurnych urzędów  >raz konser­
wację gm achów  reprezentacyjnych, jak  Zam ek 
W arszaw ski. Wawel, pałace w Łazicnkacn i 
Spalę i Zamek w Poznaniu

Na nraee geograficzne i pom iarow e przezna­
czono blisko 3 m ilj. zł. W snniie.-tej znajdu je  
się k redy t na pom iary  naszego pobrzeża m or­
skiego. U trzym anie grobów  z czasów pow stań 
narodow ych, w ojny św iatow ej i w ojny z Rosją 
Sowiecką kosztuje 105 tys. zł.

Fundusz dyspozycyjny m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych jest prelim inow any w tej sam ej 
wysokości 6 milj. zł co w lalach ubiegłych

W ydatki na polic.-ę państwow ą, jak  już za 
znaczyliśm y, stanow ią najw iększą pozycję w 
ęvm dziale. Sam kredyt na płace funkcjonar 
juszów służby bezpieczeństw a w Państw ie wy­
nosi 81.006.(510 zł. Stan ilościowy policji n ie 
uległ n iem al zm ianie. 774 oficerów  i 27.924 szc 
regowycli składa się na korpus naszej policji.

W ydatki w budżecie K orpusu Pogranicza, w 
którego skład wchodzi 885 oficerów  i 25.199 po 
doficerów- i szeregowców, w ynoszą 36.018.920 
zł. Tli płace prelim inow ano w wysokości blisko 
18 milj. zł., w yżywienie — około 8 m n j. zł., za­
kup m ate rja łu  uzbro jen ia  i am unicji oraz kon­
serwacja — 1 356.460 zł., um undurow anie .prze­
szło 3 m ilj. zł., wreszcie na budowę koszar ł 
strażnic przeznacza .uę około 1 m ilj. zł.

Sanktje wobec Włoch
a możliwości eksportu w ileń - 
st ir.n rĘKdwiizek SKÓrzaoych

W  zw iązku z sankcjam i gospodarczeini u sta­
nie im port do Szwecji z W łoch rękaw iczek 
skórzanych

Spodziewać się  p rze to  należy, że w ytw órnie 
w ileńsk ie  r.ęKnwiczek skórzanych skorzysta ją  
z obecnej okazji peneiraeji swych w jro b o w  n a  
ry n ek  szwedzki.

Bliższych in foriuaey j w te j spraw ie udziela 
Biuro Izby H andlow ej Batlyeko-Skaudynuw sklej 
M ickiewicza 32, w godz 12—14.

FRYDERYK KĄMPE. 3J

Wielki Człowiek
Po«rie£ć w spóJciosna.

W nętrze sklepu przypominało muzeum, pełne en 
downych, bardzo wartościowych zbiorów antycznych, 
niesłychanie różnorodnych, bez zastrzeżeń autentycz­
nych i odpowiednio drogich.

Mały, suctiy człowieczek w binoklach, przykrywa­
jących przenikliwe oczy, natychmiast dostrzegł Ame­
rykanina, porzucił wysuszoną, pergam inowożołtą la 
dy, która namiętnie i wytrwale zbierała starożytne ka­
fle od pieców i zawołał:

—  Signor Oxley, już mam!
Angielka, którą z łatwością można było wy Obra- 

zić sobie w otoczeniu kafli i kotów na tle starego dw o­
ru szkockiego, posłała Benotti‘emu wściekłe spojrze­
nie i z pogardą odwróciła się plecami do najlepszego 
klijenta.

W łaściciel antykwam i poprowradzif uroczyście 
0x1 ey u  i jego towarzyszkę do sw-ojego gabinetu pry 
watnego, gdzie przechowywał zbiór rzadkich, staro- 
frankońskich haftów- i koronek; Wandzie przysunął 
krzesło, O xley‘a niemal siłą usadowił w fotelu z jakie­
goś zamku angielskiego.

Nastąpiło aługie milczenie. Benotti zdjął binokle, 
znow nałożył, powtórzył tę czynność kilka razy, jakby 
chriał podkreślić niesłychaną ważność momentu

W reszcie odezwał się:
-— Mam go, signor OxIey! W inszuję panu nad­

zwyczajnego szczęścia
L ten kolekcjonuje, jak prawie każdy bez wy jatku 

bogaty Amerykanin —  pomyślała Wanda. —  Cieka- 
wam, co zbiera —  obrazy, porcelanę, sztychy, znaczki 
pocztowe? W  każdym razie mam y coś kupować ra­
zem Zresztą co to mnie obchodzi?

Jednak to co nastąpiło przeszło wszelkie oczeki­
wania.

Oxley a nie interesowały płótna Rembrandla, ani 
surowe, szlachetne linje szafy antycznej, natomiast 
niesłychanie im ponow ał mu niklowy zegarek morder­
cy Ilitchinsona, m onokl lorda Derby, stara papierośni­
ca skórzana Stalina.

Przesuwając się jak cień w pantoflach filcowych, 
Benotti otw-orzył szafę ogniotrwałą, w yjął mały przed­
miot, zaw inęły w bibułkę jedwabną i, ostrożnie niosąc 
swój skarb na dłoni, zbliżył się do Amerykanina.

Na jego skam ieniałej iw-arzy nie drgnął ani jeden 
muskuł,

Cz.łowiek z niezmierną powagą rozwinął papier i 
podał jego zawartość O xley‘owi, który, podróżując już 
dwa lata dla własnej przyjemności, zbierał Drży tej 
okazji najmniej wiarygodne osobliwości, i przytem  
płacił, nie targując się

Rewelacyjną rzadkością okazała się wTykałaczka 
księcia W alji pozostawiona na siole w jednym z ary­
stokratycznych klubów Londynu

Wieczorem Wanda i Oxley spotkali w hotelu 
Franklina Sydney‘a, chudego, długonogiego m łodzień­
ca, który razem z Oxley‘em uczęszczał do uniwersy- 
'etu, a teraz przyjechał do Europy na meeting lotniczy.

Sydney p o ils / .e d ł  ze z w y k łą  Jobie hałaśliwością, 
trochę się speszył, gdy zobaczył Wandę, złożył n ie­
śm iały ukłon, potem przywitał się z przyjacielem i kle­
piąc go po ramieniu, powiedział czule:

—- Jak się masz, gatgame! Strasznie się cieszę, że 
cię widzę, stary lum pie !

W tej chwili uprzytomnił sobie, że dobrze w y­
chowany człowiek wT obecności pań nie używa takich 
słów- jak „gałgan. lump“ ; zaczął przepraszać W andą  
w długich napuszonych zdaniach.

Długoletni pilot - amator mocno przytem poczer­
wieniał, wskutek czego twarz opalona na bronz stal» 
się jeszcze ciemniejsza:

—  Chodziliśmy do tej samej szkoły, szanowni 
pani — usprawiedliwiał się z zakłopotaniem —  śpie­
waliśmy te same pieśni, należeliśmy do jednej drużyny 
piłki nożnej —  on grał na bramce, a ja byłem prawym, 
łącznikiem'. Nasz okrzyk bojowy był raoraora... Ład­
nie, p raw d aR aoraora!...

Wanda uśmiechnęła się. Gardłowe hasło bojowe 
wydało się jej zabawne, ale dźwięczne i nie utarte- 

Sydney uczuł głęboką wdzięczność dla delikatnej 
w yrozumiałej dz.iewczyny i w ciągu następnych dwóch  
godzin rozwodził się nad wspommenianjLi ze wspólnej 
wczesnej młodości

Przy tej sposobności Wanda dowiedziała się z nie- 
małem zdziwieniem, że Oxley nie poświęcił całego ży­
cia na kolekcjonow-anie wykałaczek lub oczu szkla­
nych i że w normalnych warunkach oył zwykłym, 
zdrowym mężczyzną, równie dobrze umiejącym pra­
cować, jak cieszyć się życiem. (D. c. n.)
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Ukaran i  aaniini&tracyjnie
* y ?  dniu  3 b. m starosta grodzki u k a ra ł w
Ł « adm inistracy jno-karnym :

Mowsję L aw in - (W iłkom ierska 159) grzyw ną 
• oO t  r .łln juną na  14 dni aresztu  i konfiskatę 
y4* za w prow adzenie w obrót nieste.nplowa-

***° '“ ■\sa
®°H’Szę Bretn (Pokój 10) za to  san.o na  zt.

Wny z zam ianą na 14 M  aresztu  i kon- 
a' mięsa Pozatem  tenże ukarany  został

Zemsta przy pomocy granatu

irą
>0 '?$ grzywną w kw ocie zi. 20 z zam -aną na 

n* aresztu i konf.skatę  mięsa.
■Ij"sza B rets (Pokój 16), b ra ta  Mo wszy, za 

grzyw ną zł. 30 z zam ianą na  1* dni

wszyscy ci handlarze są to rerydywiści. 
Dalej u k a ran i zostali: .luijan W ołodkowicz 
ł.®°krz. (Ogińskiego 20j za najechanie  na 

/jzkUstę i pobicie go — grzyw ną zł 20 z za-- 
*kną na  10 dni aresztu.

^ochm iel Jospe (Zawałna 37) za antysani- 
!*rńv stan  posesji grzyw ną zł. 20 z zam ianą 

~ * dni aresztu.
■Joseł K.-Jgm_n (Żydowska 8) za to  sam o — 

r*y*rną zł. 10 z zam ianą na 5 dni aresztu  
Chaja Sara Szmidt (W iłkom ierska 40) za 

^ ro z e b ra n ie  ru iny  dom u — grzyw ną zł. f>0 
*amianą na 5 dni aiesztu .

« M aijanne Tyszkow a, robotnica (Rydza 
Łl'głego 22) za w prow adzenie w błąd  polirji 

podanie fałszyw ego nazw iska i ad resu  — 
Z1 10 z zam ianą na 5 dni aresztu.

Jan  Modziewiez (Dobroczynna 8) aa n ietrzy  
r-^n.e p sa w kagańcu, co doprow adziło  do p 
S sa n ia  przecnodnia przez psa, —  grzyw ną zł. 

* zam ianą na  2 dn i aresztu.

Cły Tuczyńtkl nareszcie 
przestanie?

W  dn łu  4 hm  N arosła grodzki ukara ł za 
handhi -w czasie zakazanym  3 dnio- 

bezwzględnym aresztem  S tanisław a Tur- 
C2Ybskiego, w łaściciela sklepu spożywczego przy 

M ickiew icz 1 1 , o  r a j ą c  go natychm iast w 
'■‘‘eszcJe

Tę w yjątkow ą o strą  sankcje zastosow ał sta- 
a  wobec sklepikarza, jako niepopr-w negcv°S tl

u o  IV-go k o m isarja tu  PP  w padł zadyszany 
starszy pan i u ryw anym  głOfcem w ykrztusił:

— Bomba, w arzazgi, wszystko zginęło I...
■Dyżurny fim&cjonairjusz P P . p rzy ją ł tę w ia

dorność i urzędow ą flegmą
—  Jaka bomb-, gdzie łbombu?

— W  m ieszkaniu. L ustro pobite, szyby wyle 
orały, ram y wywalone...

Skąd?
—  Nie wiem, m oże z nieba... *»w ł

Po takim  m niejw ięcej djalogu do m ieszka­
nia SzaikKsztów w yruszył ipołicjaait, aby zlzadać 
rzecz na  m iejscu i spisać odpow iedni protokół, 
Rz -czywiście obraz zniszczenia ibył przygn.atają- 
c ..  W poitiojru, w k tó rym  izannieszki wata ' Joanna 
Szaiuksztowa łryły w ybite wszystkie Szyby, wy­
w alona ramia, zniszczone su fit i  podłftga Na 
pierw szy rzut oka m ożna było poznać że dzieta 
zniszczenia dokonała eksplozja g ranatu  lub ja­
kiej innej ,bom by ''.

Spraw ca rzucenia g iaiin tu  nie ^ z o s ta w  ił po  
soŁie żadnycłi siadów (kturebj pozwoliły go zde­
m askować. SiauiksztOY.a wyraaiłe przypuszcze­
nie, że zamachu n a  je j m ieszkanie .mógł dokonać 
jeden z braci Jurewiczów z sąsiedztwa, z k ló rj

m i od dłuższego czasu prow adziła w ojnę ma ję­
zyki. Przypuszczenie by ło  trafne. Rewizja w  mie 
szkaniu Jurewiczów  dała  m aterja ł oociążająry  
w ipostaoi, k ilkunastu m ałych spłonek od pocis­
ków zresztą Karol Jurewicz przyznał się oarazu  
że, rzucił g ranat do m ieszkania Szauksztowej z 
zemsty za szereg insynuacyj k tóre rzucała na nie 
go sąsiadka.

Przed sądem w czoraj Jurewicz opow iedział 
dzieje swego .zatargu i  Szauksztową. Sąsiadka ta 
z nieuzasadnionych rzekom o powodów czuła do 
niego niechęć i często p rzy  nadarzającej się oka­
zji pom aw iała, go o złe uczynki. Pewnego zaś 
razu pow iedziała wręcz,./żg o n  z brałem  skradł 
jakiegoś w ieprza. Tego już było na wiele. Ju re ­
wicz zapragnął zemsty. Będąc (mechanikiem, po­
siadał odpow iednie narzędzia d la  sporządzenia 
prym ityw nego granatu. W yczekał na odpow iedni 
mom ent, gdy w mieszkaniu Sz. nikogo nie było 
: wrzucił g ranat przez okno.

Biegły pirotechnik ustalił, w- g ranat posia  
dał siłę rażen ia  o  prom ieniu  10U m tr.

Sąd skazał Jurewicza na 1 ro k  więzienia.
Obronę wnosił adw . I-oonard Rodziewicz.

W lod.

S k a za n i u  nadużycia w  29 pal.
W  Sądzie Okręgow ym w Grodnie oubyta się 

rozpraw a przeciwko wieloletniemu płatnikow i 
29 PAL w Grodnie, kp t. (Tamowi .Kirutzimie oraz 
dostawcy tego pu łku  Józefowi W ajnow i, oskar 
żonvm o przyw taszczenie zł. 19072 z pieniędzy 
skarbow ych

W  dnżu 1 styczni-. 33 r kpi K ru lz iną  prze 
cliodząc w srtan spoczynku, pr/i-d wyiliczeniem 
się ze s tan u  kasy, zam eldował swemu szefowi, 
że b rak  m u w kasie pu łk i kw oty  zł. 19372,

gdyż zaw iódł go dostaw ca pułkow y, W ajn . Na 
dowód przedstaw ił kwit, podpisany przez W aj- 
na nr powyższą kwotę.

W  w y.bku specjaim-j kom isji, obaj zostali 
uznam  za w iilnych i pociągnięci do odpowie 
dzjnllności sądow ej Sąd uznał kpt. Krutzinę win 
nym przekroczenia władzy w chęci zysku, a W aj 
na w innym udzielania mu pomocy i skazał obu 

n a  karę  wiezienia p o  3 lata z pozbaw ieniem  praw­
na la t 5. Powództwo cywilne zostało uwzględnio 
ne. P roku ra t a r  zapow iedział apelację

P o b ił siostrę staruszkę

^dywisty, w yraźnie lekceważącego pezopisy

iMopy na ziazr P. W. 
k o b i e t

to ® s n u ta  x łb ę d z i€  się w *  K ra k o w ie  \TII 
<lny z \ lz< j d e k g a łe k  O rg a n iz a c ji  P rz y sp . K o  

hdzżeWLł °.brony K ra ju .  K u r a to r ju m  O k rę g ..  S zk . 
d n  kT* j e<iD^ d u jo w e g o  u r lo p u  n a  d z ie ń  9  g ru  

ia  b r  w sz y s tk im  c z ło n k in io m  K ó ł O rg a n iz a c ji

Cr»y5̂ 'JSOfcie.,lia W o js k o w e g o  Kobiet do Obrony 
^  ^  °faz  iastn ik lorkom  PW K, zatrudnionym  
^ ^ i-o b iic tw ie  na  terenie Okręgu Szkolnego ce 

^zięcia ud-TŻahj -w Zjeździe.

^ s u ;  leeienia isipiialn latoźnym

p ro  jokłuje przeprow adzić w  na i 
1^1 -Tm oza-it u-bnirżke kosatow  leczenia w s-zpi 

U —każnyu.. Obecnie całodzienne koszty lecze 
4̂  htrzym m .ia w  szpinak, tym. w ynoszą 4 złote

oprawa ta bęorie poruszona na jednetn z Jiaj 
* Pos,cdzen radzieckiej Komisji Zdrowia

v*Pteki Społecznej.

Cll̂ er tosuuje joż tylko i A. ia kg
^  'ększośc skM>jW s p o i-  wcTvch zastosow a! < 

1̂  wczoraj do zarządzenia olni-żającogo cu- 
1 zł. za kilogram . W  w itrynach  skleijjiw 

i’ ®ię kartk i, pow iadam ia iące o  obniżce
f ń k r u .

J -3 0 0 0 0 0  n a  w a l k ę  
i c h o r o b a m i

*** n “ńwnadnjtm y, m ag«stn t prelim inow ał
T  etę ^ “ dżeto-wy l j i 00.000 złotych na cele

,̂|cznCj j w alkę z chorobam i. W ydatki 
-ISTąj' do roku  bieżącego ZWiĘKSZONT 

**ńie ^  O 50.000 ZŁOTYCH W' now ym  fcud- 
^ ę k Sr oś7 *  esł to  w; jąuk n u  po-zycja, bow iem 
^ ^ ^ ^ ^ ^ Y d a t k o w  m .asta  została zm niejszona.

Róża K nwnerew a oraz b ra t jej Mateusz Krc 
m er z żoną mieli wspólni m ieszkanie . W szysdf 
byli .z tego niezadowoleni, jednakże ..rodzinno- 
gospodarcze-1 warunk. zmuszały ich do tego. Nit 
mogli bowiem dojść do porozum ienia w sprawie 
podziału dom u spadkowego.

Stosunk. były naprężone do tego stopnia 
że Kownorowa postanow iła izolować swój po i-’)j 

- od reszty m ieszkania. W padła też n a  pomysł 
przerobienia n a  drzwi oknu, wychodzącego na 
podwódze Chciała mieć w łasne niekrępuj’ące 
wejście.

W  dniu  7-go m aja  b r  Kov, .u-rowa sprowadzl- 
cieślę, kitóry m iał zorjentow ać się w projck 

towanej .  obocie. To spow odowało wybuch. Kre 
merowie sprzeciwili się stanowczo i o stre . W y­
powiedzieli to ibyt głoiśno Przerażoną Kownero

kąciewa ujęła za siekierę, stanęła drżąca 
swego pokoju i ośw iadczyła:

—  Nie podchodźcie, bo będę broniła się... 
■Ostrzeżenie n ie  poskutkowało. Kremerowie 

zbliżyli się, odebrali siekierę i w rezultacie po ­
tyczki K owncrowa m iała złam ane ósme żebro, 
co stw ierdził nazaju trz  lekarz.

W zzoraj przed sądem, dźw igająca na swych 
barkach szósty krzyżyk p . Kownerowa skarżyła 
się n r  gw ałtownoć swego b ra ta  .którego k ilk a­
krotnie m usiała oskarżać o pobicie.

K remer 1 io n a  do winy nie przyznali się. 
jednakże przewód sądowy potw ierdził że Kre­
m er bił sw oją siostrę. Sąd skazał go na  3 m ie­
siące aresztu z zawieszeniem. Obronę wnosił adw 
O rensztejn. Powództwo w wysokoci trzydziestu 
kilku złotych (które zostało przyznane) popiera! 
udw. Jankow ski. WŁ.

Ogrody działkowe
W  dniu 4 bm  odbyło się w niałej saii kon , 

fereucyjnej Urzędu W ojewodzl-iego jzosiedzemc 
inform acyjne, zw ołane przez Okręgowy Związek 
Towarzystw  Ogródków Działkowych, Na zebra- 
Uiu tem zarząd wsponm lanego T-w a złożył sp ra ­
wozdanie ze staniu prao, organizacyjnych i roz­
woju akcji ogrodów  działkowych dla beza o-bot- 
uych, linansow anycn patząz Tundusz Pracy w bie­
żącym roku  ouażetow ym

Jednocześnie podane zostały do wiadomości 
tebranych zam ierzenia łWeręgowegc Związku w 
zakresie ]vrograniu na  rok 1936 Główne wysiłki 
Związku ak i.ro wam- będą w ki-zrunku zdobycia 
nowych terenów pod  ogiody działkowe oraz za­
interesow ania tą akcją  jak  najszerszych w arstw  
społecznych Dotychczas bowiem akcja ogrodów 
działkowych ograniczała się wyłącznie d o  bezro 
butnych, na który to  cel przeznacza) odpow ied 
nif środki Fundusz Pracy. Obecnie na wzór wo 
jewódzłw zachodnich, Związk pragnie wciągnąć 
do tej pracy również szersze grono osob, a więc 
przedewiszystkiom sfery urzędnicze, robotnicze i 
wojsko. W  okresie zimowym Związek poczyni 
odpowiednie staran ia , zm ierzające do uzyskania 
środku w f  inansow ych w celu zreatizow am a swo 
ich namierzeń w kaniipanji w iosennej.

Piog-iarn p rac  w tej dziedzinie zostanie złożo 
ny Funduszow i Pracy, k tó ry  przede wszy stkiein 
paitronuje te j akcji, jako  najbardziej zain tere­
sowany.

tU O U C H
S B I W i
flDnilfflEDUD' 
ROftYtH PRBfZKI 
dDBOLUGtSb l l
au iE M  L im a -

J A K Ż E  D E L I K A T N Y

< r  i M iŁ Y  w U Ż Y C IU ^

jesł poder A b - a r . d  isporzQ- 
dzony ze -sproszkowanych ce. 
fculek lilii białej (lii. candidum'). 
bez domieszek mełulicznychi 
przylega trwale, niewidocznie, 
nie zatyka porów, daje skó> 
cze ślicznq matowość i świe* 
żosć. A  więc — rano i po* 
południu krem pod puder c,eta, 
a na to dobrany do karnacit

L ikw idac ja  Kom. Pumocy OLarom 
Puwodii

■f\ zw iązku z likw idacją W ileńskiego W oje­
wódzkiego Kom itetu l  om ocy O fiarom ' Powodzi 
w wojew ództwacli w schodnich Pre-zydjum Komi­
tetu  zaprasza członków  Kom itetu ,osoby, które 
był; ubecne n a  -.ełwanru org-uLizacyjnem w dniu
24- VII. 34 r.) n a  posiedzenie, k tó re  się odbędzie 
w dużej sali Urzędu W ojewódzkiego w  dniu 16 
bm o godz, 18-tej.

1'orządek du>a: isprawozdanie Prezydjuni spra 
w ozdam e K omisji Rewizyjnej, likw idacja Korni- 
tetu.

W ileński W ojewódzki K om itet Pomocy O fia­
rom  Powodzi v likw idacji unieważni;, listy o fiar 
na  rzecz powodzian, k tóre  w sw oim  czasie zosta 
łv dorę zont i  których dotychczas nie zwTÓcono.

-Nr. Nr. list ofiar 4, 8, 17, 22, 29, 62, 64, 81, 
93, 98, 104 115, 121. 125, 134, 141, 205, 274, 335, 
359, 362, 363. 504 509, 623 529, 539. 552 557, 
56# 565, 678, 589, 596, 607, 619, 638, 639, 641, 
344.645. 648, 653 679, 705 i 707

K omitet pros* uważa;, wymiemone listy  za 
n ie a k tu a ln i.

Teatr Muzyczny „LUTNIA*
W ystępy Eloy G istedt 

Dzis o godz„ 8,15 wiecz.

MADAME OUBARRY
C eny propagandow e

KIMA i FILMY

• A 8 A

„MŁODY LAS“. (Kiuo Lux).
„Miody L as“ to pierwszy zupełnie dobrze 

zrobiony film polski dotychczas —- najlepszy 
tw ór m łodej produkcji polskiej. Jest cały p rze­
siąknięty szlachetnym  patosem , silnem i, wzru- 
szającem i scenam i.

Sztuka Jan a  Adolfa H ertza jest specjalnie 
wdzięcznym tem atem  dla k ina, proszącym  się 
poprostu  o sfilm owanie. Scenarjusz ułożył au tor 
aztuki przy pomocy reżysera Józefa Lejtesa. 
Przyznać należy, że został on w yjątkow o zręcz 
n ie zrobiony. Publiczność jest przejęta  obrazem . 
Jest to  zasługa w rów nej m ierze zarow no reży­
sera jak  i wykonawców,

O • , Młodym lesie" pisaliśm y zresztą 
przed kilku m iesięcaini. A. Sid.

R A D  J O
W I L N O  /

FLyTEK, dnia 6 g rudnia 19oó r.
6,30: Pieśń; 6,33. F obuuka do g im a m y Ł i ' 

6,34: G im nastyka, 6,53 Muzyka poranna; 7J L  ‘ 
D ziennik poranny; 7,50; P rogram  dzienny, 7^ 5 : 
Giełda ro ln icza; 8,00; A udyrja dla szkól; l ,M : 
P rzerw a; 11,57: Czcs; 12 ,00: H ejnał; 12,03 D zie j 
n ik połudn. 12,15: A udycja d la szkół; 12,40- K o j 
cert kw intetu H aliny A dam skiej-G rossm anow ej; 
13,25: Uhwilna gospoaarslw a domowego; 15,30: 
Z rynku  pracy; 13,35: Muzyka popu larna; l^ ^ p : 
P rzerw a; 15,15: Odcinek powieściowy; 15,25: 
Życie ku ltu ra lne  m iasta i p row incji; 15.30- We­
sołe piosenki: 16,00- F*ogadanka dla cóorycli; 
16,15: K oncert Ork. 16,45: W łasna książk?;
17,00: N auka w walce ze zbrodnią; 17,15 M inu­
ta poezji, 17,20: Pieśni polskie w wyk. Ju lji 
U nickiej; 17,50: P oradnik  sportow y; 18,00 K on­
cert kam eralny ; 18,30; P rogram  na sobotę; 18,44*: 
Recital fort. Idy M akower; 13,00: „Z pobytu tui 
L itw ie" wygi. M elchjor W ańkow icz; 19,10: Co 
się dzieje w W ilnie? — pog. wyg’ proL M ie­
czysław Lim anow ski; 19,25 K oncert rek lam o ­
wy; 19,35: W iad. sportow e; 19,50: Biuro S tudiói * 
rozm aw ia zc słuchaczam i; 20,00: Monolog Anto­
niego Bohdziewicza; 20,10: K oncert sym fon icz­
ny; W  przerw ie ok. 20,50: Dziennik w ieczorny; 
O brazki z Polski; 22,30: K oncert życzeń; 23,0€ 
Kom. met. 23,05 Muzyka taneczna.

SOBOTA, dn ia  7 grudnia 1935 r
6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka do gim n.; 6.34: 

G im nastyka; 6.50: Muzyka poranna; 7.20: Dzień 
nik poranny; 7.50: P rogram  dzienny, 7.55: Gieł 
da rolnicza; 8,00: Audycja d la szkół; 8,10: Prasa 
wa; 11.57: Czas; 12.00: H ejnat; 12.03: Dziennik 
po iudn .; 12,15: Muzyka klasyczna; 12,45: Kon­
cert w wyk. Zespołu Tadeusza Seredyńsk iegc; 
13.25: Chwilka gospodarstw a domowego- 13.30 
Muzyka popularna; 14.30: S. Prokofiew  — Kon 
cert C -dur, 15.30. Odczytanie fragm  „lalki " B. 
P rusa; 15.15: Mata okrzy.ieczka; 15.25 Życie k u l 
tu ra lne  m iasta i prow incji; 15.30: Recital fo rt. 
F lory C zarnockiej; 16.0C1 Lekcja jęz. franc .; 
16,15: Koncert Zespołu H arm onistów ; 16,30. 
Skrzynka techniczna; 16.45; Cała Polska śpiew a: 
17.00 Transm . nab. z O strej Bram y; 17,50: Na 
sze m iasta i m iasteczka; 18.00: Słuchow isko d la  
dzieci: 18.30: P rogram  na niedzielę; 18.40: Pieś 
ni francusk ie; 19,00 Przegląd pracy rolniczej; 
19.10: Krytycy tea tra ln i nie piszą o teatrze, d ja  
log S tefana Srebrnegc z Józefem  M aślińskira. 
19.25: Koncert reklam ow y; 19,35: W iad. sporto ­
we; 19.50: P ogadanka ak tua lna ; 20.00. Dzień i 
noc, oper. A. C. Lecoca‘a; 20.45: Dziennik wie­
czorny; 20.55: O brazki z  Polski; 21.00: A udycja 
dla Polaków  z zagranicy; 21.30: W esoła Syrena; 
22.00: K oncert w wyk Ork. Symf. P. R., 23.00. 
Kom m et.; 23.00: M uzyka taneczna

Teatr i Muzyka
W  W I L N I E

TEATR .MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dziś, w p iątek  dn. 6 b m. o godz. 8 wiece, 

po raz trzeci wielce in teresu jąca kom edja w 3-ch 
ak tach  (5 obrazach! p. Ł „Szekjasto.atLa** —  M.

, i F Stuartów .
— N iedzielna popołudniów ka. W niedzielę, 

dn 8.XII o godz. 4-ej dany będzie po raz ostut 
ni na przedstaw ienie popołudniow e ,Król Edyp 1

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”.
— O statnie wyslępy E lny Gistedt. „M adam i 

DuDarry” po cenach propagandow ych. Dziś *■■*<*- 
że się po cenach propagandow ych barw ne w idn 
wisko w 10 obrazach „M adam e D uoarry" ML 
łOckera z E lną Gistedt.

— „K siężniczka Czardu-o.a” w „Lutni*4. Jn łro  
g rana będzie ciesząca się w ielkiem  powodze 
niem słynna operetka K alm ana „Księżniczka 
C zardasza" z E lną Gistedt. 1

E opolndniów kr niedzielna w „L u tn t”. — 
Niedzielne przedstaw ienie popołudniow e po ce­
nach propagandow ych w ypełni pełna hum oru 
i werwy św ietna kom edja m uzyczna Mądra 
Marna" z E lną Gistedt.

—  W ielki koncert sym foniezny pod dy i. 
G. F itelberga. W e w torek najbliższy odbędzie 
się w T eatrze ,L u tn ia" W ielki K oncert Sym fo­
niczny pod dyrekcją znakom itego kapelm istrza
0 sławie w szechśw iatowej -Grzegorza Fiteloergs

W ILEŃSKI TEATR OBJAZDOWY
gra dziś. 6.XII w- Staro-Św ięcianach — popołud­
niu 1 ) „Świeczka zgasła", 2) ,.p ocicszne wy 
kw inlm sie" i wieczorem ,Życie jest skom pliko­
wane" — kom edja S tefana Kiedrzyńskiegc

TEATR „REW  JA”.
- Dzis, w piątek, 6 g rudnia w dalszym  ciągu 

program  rew jow y p. t. „K aprys hiszpański”
Początek przedstaw ień o godz. 6,30 i 9-ej.

Nia w ile ń s k im  bruku
W  PONURYM KORYTARZU OPIEKI 

SPOŁECZNEJ.
Coraz ezęściej w ponurym  kory tarzu  Opiekł 

Społecznej, po rozejśein się in teresantów , woźni 
znajdu ją  porzucone dzieci.

W czoraj porzucono tro je. W oźny je znalazł 
13-lrtni chłopczyk siedział na lan ce , a  obok nie­
go na podłodze siedziało jego rodzeństw o 10-elo
1 9 letnia dziewczynki.

Podrzutków  ulokow ano w przytnłkn. Policja 
ta* stw ierdziła, że dzieci zostały porzucone 
przez W eronikę Bogdanowlczową, lam . przy 
ul. ozyszkińska Góra 29. * (c)

7 OFIAR ŚLIZGAWICA.
Niestosowanie się panów dozorców domi 

wycli do  przepisów porządkow ych pociągnęło za 
sobą fatalne skutki. W  ciągu dnia wczorajszeg* 
pogotowie ratunkow e udzieliło pierwszej porno 
cy i przewiozło do  szpitali 7 o fiar ślizgawic*), 
które padając doznały złam ań nóg i rąk . (cj



10 ,KrRIER*- z dnia f  grudnia 1335 roki:

K R O N I K A
Dziś: M ikołaja BW Leoncji
Ju k o : źtm biożego

W schód stolica —goaz. 7 m. 27 
Zachód s łońca—godz. 2 m . 52

Spastrzdżenla Zakładu Mtlteo.. lugji U. 8. B
•  Wlla.a i dnia 4JC1I. 1935 r.

Ciśnienie 746 
T em peratu ra  średn ia  0 
T em peratu ra  najw yższa -f i 
T em peratu ra  n a jn iisza  —2 
Opad 0,9
W iat pótn.zachodni 
Tend. wzrost
Uwagi: pochm urno, rano śnieg

— DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dyżurują 
im stepujące apteki:

1) Roslkowskiego KaJwary jska .51): 2) Wy 
lockiego (W ielka 3); 3) F -um kina (Niemiecka 23j 
4) Augustowskiego (Kijowska róg Stefańskiej)

RUCH POPULACYJNY W  W lf.NTF
—  ZAREJESTROWANE URODZINY. 1) Bła- 

zakOwna .laauna 2) B ejblinderów na Lea; 3) Ba- 
yczówna N. N.; 4) Wolko-mair Mojżesz; 5) .Miaw 
ska Sara; 6) Apanasiomik Aligja

— ZAŚLUBINY: 1 Dzicnisow M ikołaj — Ha- 
towska S tofanja; 2) Bartoszewski A leksander — 
Sieukiewiczówna W anda: 3) Iwaszkiewicz Jan  
— Jaśkiew iczów na Zofja, 4) Światków Aoain — 
Zwierewa Larysa; 5) Zajączkowski W acław  — 
Pawłowiczowiui Tekla; 6) Szulc Józef —  Adamo- 
wiczówna Helena.

•— ZGONY; 1) T rojanow ski K onstanty, alum n 
sem inarjum , lat 25; Basman Ela, lat 53; 3) Ło- 
żowsJa. now orodek; 4) Juchniewicz Teodozja, 
lat 77; 5) Grusuwiczowa Józefa, łat 07- Bak L u­
ba. lat 6:

PRZYBYLI DO WILNA.
Przybyli do hotelu G eorgcsu: hr. Kai.zow 

s k i '  Zygm unt z M arsza wy: L ip iu łk i A rtur, zarzą 
dżujący fabryki z Białegostoku; E ngelhart P e­
te r z W arszaw y; Czerwony Robert z W arszawy; 
Czerkiewicz W łudy sław, adwoka* z W arszaw y:

kom andor Czernicki, Ksawery z W arszaw y: Ro 
wińsk i S tanisław  z K rakow a; ppułk. Arczyński 
S tanisław  z W arszaw y; Postalko  Zygm unt z 
W arszaw y; Dołęga-O strowicki Mieczysław z Poz 
nania; h r  Jundził Baliński Jan  z Baranov>jcz; 
W alker Greń z Baranow icz.

O S O B IS T A .

— P. Leopold W ojna, dy rek to r Izby Skarbo 
Woj w W ilnie w yjechał 6 hm. na k ilka dni służ 
bowo do W arszaw y.

Zastępstw o na  czas nieobecności objął p Je 
rzy Starczewski, naczelnik wydz. III Izby.

$]* _  • M IE J S K A .

—  PiERW SZA SANNA. W czoraj z.rana wy­
padł większy śnieg. W  mieście ukazały się do ­
rożki na .simkach, cieszące się dużem  powodze- 
aiem.

Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y
— ZMIANA TERMINU ZGROMADZENIA 

P B. K. Spowodu ,pr(Vbnego alarm u okrony prze­
ciwgazowej w dniu 9 ban. walne zgrom adzenie 
Polski "go Białego Krzyża odbędzie się dnia 8 b. 
m. t. j. w  niedziele o godz. 1(> w  saHi Sądu Ape­
lacyjnego-, o czem Zarząd P. B. K jx>wiadamia 
twych członków. —

NADESŁANIA
CZY Sł YSZAŁES JUŻ KOI IGER'<’ U RU­

DNICKIEGO? Od dnia  1 grudnia zachw ycą śW- 
łydh bywalców cukierni S. Rudnickiego, now y s® 
spół ork iestry  urozm aicony w ystępam i znak® 
mitego p iosenkarza W  ii jam," H etera. A -rńę® 
wszyscy m elomani grom adźcie się -w cuklero) 
Rudnickiego —  Mickiewicza I.

—  B ronow ski u  Czerwonego S ttra lla . D bając 
o godną rozryw kę dla sw ojej klijentelł Dyrekcji 
K aw iarni Czerwonego Sztralla zaangażow ała n# 
k ilka gościnnych w ystępów  znakom itego humO' 
rystę polskiego B ronisław a B ronow skiego który  
sw oją ciętą sa ty rą  i lekkim  dowcipem  rozśm ie­
sza codziennie publiczność do łez.

W ystępy odbyw ają się codziennie dw a razy  
o godz. 7 jei 9-ej wlecz.

Ceny konsum eji nie podwyższone.
—  SZOPKA POLITYCZNA — PO POŁUDNIU 

PO CENACH PROPAGANDOWYCH. W  ^obofg 
dnia 7 hem, i w niedzielę dnia 8 grudnia o  goaz-
4-ej po po łudn iu  oraz w  niedzielę o  godz. 8.30 w. 
w ystaw iona będzie po cenach propagandow ym - 
Sz.ipka Polityczna w sali Koras -rw ałorjim i (ul- 
K ońska I).

Przedsprzedaż biletów  w dn iu  przedstaw ienia 
w kasie sali Kon.serwatorjum od godz. I I  rano-

MANEWRY — Rj dość i Tur, pot

D O S K O N A Ł E

RUDJO P H IL IP S A
z nd5>4 staranną obsługą

jest podw ójnie  d o s k o n a ł e

L i s t o w n e
i n f o r m a c j e

D e m o n s t r a c j a  
* nieobowiązująca do ku| na

W I L N O
Mickiewicza 24

rABR.CHEM.-PARn.«AP KOWALSK|"WAH5ZAWA

MA EWRY— wdzięk młodości!

» A R T R U b d E R
Tale*on 18-67

«n

M l

W Y R O B Y  G U M O W E  
A R T Y K U Ł Y  SPORTU

R ares obecny ESI
W I E L K A

►

P  A  v i  I p i e r w s w . o  w v  P o l s c e ?
— —  ■— —  W ytw orn a  kom edja m uzyczna

MANEWRY
OS NE

to p i C T W 9 » Z 3  ja s k ó łk a  le p s ze j p r z y s z ło ś c i  p 0 l s k i £ £ 0  f  i I I T  ■ U u
M łodość! Gracia! Wdzięki
R adość1 lem p o l Szyk!
Muzykal Śpiew! Tańce!

ManklewiC20wna, Loda Halama, 
Zim ińska, Żabczyński, Sielański

N ad program : B U S TER  K F A T C N  (Świetna kom edja) oraż n ajnow szy FOK.

| | r £  I Film tysiąca orzyqód. Naiwiększa rewelacja doby ob-c

• ■ O S T A T N I  P O S T E R U N E K
W roi gi G ary Grandt, Claude Ralns, Gertrud? M ithael, Katheloon Burkę. Pro o. Lubitscna 
T ajem nice ang ie lsk iego  wywiadu. Wściekły ztak  sloru. Tia.uczny 'O m ans oficera anp ielsk ieao  
Nad program . Atrakcje oraz tygodnik  — m jn o w s ze  zdjęcia z terenów  w o jn y  w  A bisynji

o b -c n e ;-

WALKA RJS)

CASIMOI D Z I S 1 Wielki 
fascynujący film S i  p i e g o w s k j

SEKRETY
M A R Y N A R K I  W O J E N N E J

2 S U na oceanie)
Niezwykle em ocjonujący  film o m iłości, pośw ięceniu i honorze żo lnierza-m arynarza

ZD R A D A Z A B Ó JS TW O R EW O LU C JA W  S Y S T W A L K I NA MORZU

Nad program  Najnow sze dodatki. Początek seansów  o g. 4 -  6—8—1015

OGNISKO | Stracen^ee
W rolach  głównych F i r t n i n  G e m i e r  £  i  w o n n e  H e k t o r  t
N ad program : DODATKI DW IĘKOW E. — Początek seansów codziennie o godz 4-ej pp

D Z I Ś

W strząs.
d ram at
życiowy

NAJWIĘKSZA, ŚREDNIA 
i NAJMNIEJSZA FIRMA

pragnąc  zakończyć rok z dużem i zyskami 
pow inna się obudzić z letargu 1 wykorzystać 

o statn i m iesiąc

GRU4ZIE&
w celu  zachęcenia Klijenteli i wyprzedania 
nagrom adzonych  towarów, co m ożna ossąg 
nąć pi zei row i-ozentem  szeroKlej kam - 
panji ogłoszeniow ej za pośreaaictw em

BKJkfl OGLOSZfcŃ

Stt. GRABOWSKBZGO
w  W ilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82

MAHEWRY — najlep szy fm nl

Sweterki, Puiowerki, 
Dżemperki, Kamizelki,

z czystej wełny
poleca B .-H .

W. NOWICKI  W i l k a  30

A PTEK Ę  
na W ołyniu

wydzierżawia się. Do­
wiedzieć się: Wjlno, ul, 

Dzielna 36— 1.

O kazyjnie *
sp rzedam  a p a ra t R adio­
wy „ Philips" b tanio, 
ul S .erakow skiego 14 

(sklep)

DO WYNAJĘCIA
m ieszkanie 3-pokojow e 
w pobliżu Sądu z wy­
godam i , ciepłe, słonecz­
ne, zo stan ie  o d rem on t 
Tartaki 19 (róg Ciasnej) 
O w arunkach łam że m. 

4. lub telefon 3 52

MANEWRY—powinien zcoaczyc każdy

Spis zapowiedzi )(!«! 35. I.

Zapowiedź
Podaje  się tło ogólnej windoniośei, że 

, 1) nieżonaly strzelec Czesław Krzewiński, za ­
m ieszkały w Mołodeeznie, syn sto larza Ignacego 
Krzewińskiego, zm arłego, ostatn io  zam ieszkałego 
w Poznaniu i tegoż m ałżonki Polagji z domu 
ltiibner, zam ieszkałej w Poznaniu;

2) niezam ężna m arszan tka Jan ina Nizielska, 
zam ieszkała w Poznaniu, eórka siodlarza K aro­
la Nizielskiego, zm arłego, ostatnio zam ieszka 
tego w Poznaniu i tegoż m ałżonki Salonu i z do 
m u Głowińskiej, zam ieszkałej w Poznaniu, chcą 
zaw rzeć zw iązek m ałżeński

O jak iejko lw iek  przeszkodzie należy donieść 
w przeciągu 15 dni niżej podpisanem u urzędni­
kowi sianu cywilnego.

Obwieszczenie nastąpić w inno w Poznaniu 
i w gazecie,.

Poznań, dnia 29 listopada 1935 r.
Urzędnik S ianu Cywilnego 

(—) I rycicl.

Inteligentna /
p an n a  (rosjanka, ze śr. 
w ykształć) poszukuje 
pracy (języki, rosyjski 
i francuski). Zgłoszenia 
do  Kurjera pod „T. J.*

ZAKŁAD FRYZJERSKI
I. SIUBOUY.CZA

Mickiewicza 58 
Salony dam sk i i m ęski 
Uwaga: Specjalne o s­

trzenie brzytew

W yżlica
rasy nfem ieck bronzo- 
wa nak rao ian a  — zgi 
r.ęła- O dprow adzić za 
w ynagrodzeniem  — ul' 

W iwulskieao 2—28

DOTTÓR MED.

Z. Trocki
C horoby w ew nętrzne 

11 (spec. p łuca) 
przyjm. 9 —10 i 4—7 W- 

W Pohulanka 1, 
te lefon  22-16

DOKTOR

ZELD0WICZ
Chor. skórne , w ^nerycż'
ne, narza-iów moczoW- 

p o w r ó c i ł  
od g. 9 -1 i 5 - -8  w-

DOKTOR

Zeldowiczowa
C horoby kobieco, skór* 
ne, w eneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. i 2—2 i 4 —7 • ” 

ul. Wileńska 28 m. ł  
te\ 2 7/.

DOKTOR

W o lfs o n
Choroby ikó roe , we**' 
ry n n ę  i moczopłcio***
W ileńska 7, te l .  1
Priyjin. od 9— J 2 i 5 —* 
 _______________

AKUSZERKA

M .  B r Z i U f l d
m a s a ż  l e c z n i c z y  

i elektryzacje 
Zw ierzyniec, T  Zn^*f 
ne lewo G edym iR ow *^

u l. Grodzka 17

AKUSZERKib
Marja

laknerowa
Przyjm uje od 9 — 7 
ul. J. lasinsklsgo Z — 1
róg O fiarnej (obok Sądu,

AKUSZEKUA

>m<aiowsk3
p izep ro w id z if t il« 

»  u l .  W l a . k g  I B — /  
t» m it gabinet ko«ui«b 
m o w t  z m a r s z c z k i ,  b r *  
d i w i i i .  k u r z n j k l  \ w ą f d

Krawiec męski
Drzyimuie o b sta 'unk i f  
w łasnych I pow ierzob ' 
m aterjalów  na oogodn® 
spłaty, 50 proc fanie) 
niż wszędzie, robo ta  so­
l idna — ul R ozbrat 24 

m. 1, (dom  własny)

MANEWRY — nowy film poi U f'

Cńresz k u p i ć  
l u b  s f j r z e t i i f i c  

n i e r u c h o m o ś ć
m iejską podm iejską 

zwróć się do 9 9
Wilno, ul. Jag ie llo ń sk a  6 —23. tel. 24-22

MANEWRY—Komedja m uzyczń0

R&DAkGJA i ADMIM8 I KAGJA : V' lino hisk. i iaudurskiego 4. Telepm y. Redakcji 79, A dm inistr. 99. K edaklor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppol. .Sekretarz redakcji przyjm uje od %. I—i
A dm inistracja c z rn aa  mi g. # '/ i—3 1 /a ppoż. Rękopisów Redakcja nie zw raca. D yrektor w ydaw nictw a przyjm uje od g. 1—2 p|>oł. Ogłoszenia są przyjm ow ane od godz 9-/t—3'/« i 7—•  T*-**

Konto czf kowe 9. K, O. nr, 80.750. D rukarn ia  — ul. Bisk, B andurskiego 4, telefon 3-40.
CFN 4 PRENUMbRATY: miesięcznie z odnoszeniem  do dom u lub p izesyiką jiocztową i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w adm in istr. bez dodatku  książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranicą •  ^  
€^N A  OGŁOSZEŃ Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  — 75 gr„ w tekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom unikaty  — 60 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ie szaan .— 10 gr. za wy***’ 
Vn tych cen dolicza się za ogłoszrnia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam owy, za tekstem  8-mio łam owy. Za treść  oghrkw

i rubrykę .nadesłane" R edakcja m e odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu  d ruku  ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń m iejsca.

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i le ń s k i*  Sp. z t o . Druk. „Znicz“, W ilno, ul. BLsk. Sandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Ludwik JankowsW


